
NASZ KOMENTARZ

Świadomość
i mechanizm

C
ORAZ bardziej, pilną staje 
się potrzeba przyspieszenia 
prac nad zintegrowaniem 
przeprowadzanych na po
szczególnych odcinkach 
ważnych zmian w meto

dach gospodarowania tak, aby do
prowadzić do powstania . k o m- 
pleksowego mechanizmu 
ekonomicznego, odpowiada
jącego intensywnemu 'etapowi roz
woju naszej ekonomiki. Coraz peł
niejsza jest nasza znajomość tego, 
w jakim kierunku, po co i jakim 
kosztem mamy zamiar zrealizować 
taktyczne i strategiczne cele naszej 
gospodarki. Równocześnie coraz le
piej rozumiemy funkcję polityki, 
ideologii i świadomości nie żyłko w 
sferach im „właściwych”, ale także 
w gospodarowaniu *). A pomimo to, 
zgodnie- z tradycyjnymi cechami 
ludzkiego umysłu, niejednokrotnie 
skłonni jesteśmy do szufladkowania, 
do „widzenia oddzielnie”.

Jakże często, i to bynajmniej nie 
tylko w przedsiębiorstwach słyszy
my; „Rzeczywiście, zdarza się nie
raz, że nasza działalność, produkcją, 
produkt rozmijają się z zasadami 
racjonalnego, społecznie pożytecz
nego działania. Jednakże zachęca 
nas do tego lub nawet zmusza 
„mechanizm”. A jednocześnie jakże 
często mówią do nas lub piszą; „Za
stosowaliśmy racjonalne, logicznie 
przemyślane i pomyślane rozwiąza
nie ekonomiczne, ale nie przynosi 
ono oczekiwanych efektów, gdyż na 
przeszkodzie temu stają ludzie, ich 
niedostateczna świadomość, brak 
inicjatywy i umiejętności, dyscypli
ny i chęci do ofiarnego działania”.

U łudzi o mentalności typu „eks
tensywnego” nietrudno wówczas o 
rozumowanie, które przypomina 
znany dowcip na temat logiki i sy- 
logizmów: „Wszystkie rybki śpią w 
jeziorze — moja żona spać nie mo
że — moja żona nie jest rybką”. 
Bo rzeczywiście w tego typu rozu
mowaniach wygląda to identycznie: 
Narzekają na niedoskonałość mecha
nizmu ekonomicznego''.— widzą nie
zbędność uruchomienia społecznej 
aktywności — i powiadają: kolega.

Spróbujmy -się -od ■ razu- -porożu^— 
mieć. Działalność gospodarcza jest 
uzależniona od mechanizmu. ekono
micznego, który kształtuje . określo
ne nawyki i sposoby postępowania, 
ogranicza lub- zostawia szersze po
le dla inicjatywy. Mechanizm ten 
jest obecnie niedoskonały i trzeba 
go bardziej radykalnie usprawnić. 
Ale nikt nie jest w stanie zagwa
rantować, że w przyszłości będzie 
on tak idealny, iż gospodarka będzie 
funkcjonować na zasadzie odruchów 
warunkowych. I nawet najdoskonal
szy mechanizm nie uwolni nas od 
myślenia i świadomego działania, od 
przemyślanej i aktywnej realizacji 
naszej ogólnej strategii rozwojowej 
i generalnych , celów społecznych. 
Wszelki mechanizm gospodarowa
nia „zły” lub „dobry” jest produk
tem ludzkiego myślenia i działania, 
jest wytworem społecznym. I od lu
dzi zależy jego korygowanie i po
przez nich następuje jego funkcjo
nowanie. >

Posłużmy się tu analogią ruchu 
drogowego. Cóż to bowiem jest ten 
mechanizm ekonomiczny? Jest to po 
prostu zbiór ogólnych zasad i prze
pisów, wyznaczających bardzo. ogól
ne ramy działania, coś na podo
bieństwo — oczywiście z pewnym

rem przepisów ogólnych muszą być
wypełniane przez decyzje indywi
dualne. Muszą być wypełniane przez 
ludzi myślących, którzy powinni sie 
orientować nie tylko w generalnych 
celach gospodarowania i w regu
łach zawartych w tym swoistym ko
deksie drogowym, ale także powin
ni umieć w wielu przypadkach 
podjąć decyzje, opierając sie bądź 
o logiczne uzupełnienie, logiczną in
terpretacją zasad istniejącego me
chanizmu, bądź nawet o uzasadnio
ne racjonalnie „łamanie’’ niektórych 
reguł zgodne z ogólnie założonym 
celem zdecydowanego, szybkiego i 
bezpiecznego poruszania się do przo
du.

Od dłuższego już czasu narasta 
w naszej gospodarce lawina spraw 
nowych i to w sensie ilościowym, 
i w sensie — jak to mówimy — 
jakościowym. Przepustowość - na
szych dróg gospodarczych jest ma
ła, budowane one były najczęściej 
przed wielu laty. Powstaje wiec co
raz więcej kolizji, sytuacji, których 
przepisy nie przewidują, a być mo
że i me są w stanie objąć swym 
zasięgiem. Można by powiedzieć, że 
do niedawna jeszcze nastawialiśmy 
sie przede wszystkim na zagwaran^ 
towanie bezpieczeństwa ruchu, któ
rego wagi chyba nie trzeba uzasad
niać. Ale było ono przecież tylko 
niezbędnym warunkiem, środkiem, 
nie zaś samym celem. W przeciw
nym przypadku najlepiej byłoby
chodzić wyłącznie pieszo, a w ten 
sposób i poważnie ograniczyć szyb
kość poruszania się naprzód. Tak 
więc wskutek tego rosła ilość naka
zów, zakazów, świateł na skrzyżo
waniach, ilość służby drogowej. A 
pomimo to ruch stawał się wol
niejszy, . tworzyły się korki.

Dobrze rozumiemy, że potrzebne 
są w gospodarce nowe rozwiązania, 
wykraczające poza tradycyjne spo
soby myślenia. I to rozwiązania no
we jakościowo, a więc — posługu
jąc się znów naszym porównaniem 
— budowa skrzyżowań bezkolizyj
nych, przejść dla pieszych, a także 
wprowadzenie lepszych technicznie

ezej w ramach kategorii intensyw
nych, jak : silne ' są tendencje do 
przeforsowywania swoich interesów 
niezgodnych niekiedy z interesami 
gospodarki narodowej, jak wielu 
pracowników administracji nie ro
zumie potrzeby zmian w sposobie 
myślenia i podejścia, do obecnego 
etapu rozwoju,- jak dużo spraw — 
wydawałoby się bardzo, prostych 
z trudem toruje sobie drogę przez 
życie, jak jeszcze często nie pojmu
je się czemu mają służyć poszcze
gólne instytucje kontroli społecznej 
(zwłaszcza KSR), jak mało jest de
cyzji podejmowanych „na własną 
rękę”,.. jak „mechanicznie” podcho
dzi się do tworzenia programów 
rozwoju itd.

Wszystko to składa się na pro
blem kultury życia społecznego. 
Można więc powiedzieć, ze im wyż
szy jest ten poziom kultury, im 
więcej jest ludzi wykształconych 
(w tym i w swoim zawodzie) : i 
świadomych społecznie, tym mecha
nizm może być bardziej prosty, 
ogólniejszy, a przez to i bardziej 
elastyczny. Umożliwia to wyzwala
nie inicjatywy szerokich mas wy
twórców.

Toteż dokonując jakichkolwiek 
zmian w mechanizmie gospodaro
wania, powinniśmy wkomponować 
weń nasze rozeznanie co do pozio
mu świadomości społeczeństwa, co 
do stanu skuteczności obecnego 
systemu kontroli społecznej, a tak
że nadać temu zbiorowi przepisów 
takie właściwości, które, doprowa
dziłyby do tego, że sam mecha
nizm wywierałby na te dwa ele
menty wpływ edukacyjny.

Zrozumienie tych spraw znalazło 
swe odbicie w życiu naszego kraju. 
Dziś nie tylko rozwija się szeroka 
dyskusja na temat oblicza społecz
nego naszego narodu i podejmuje 
się wysiłki w celu poprawy 'mecha
nizmu gospodarowania, ale sięgamy 
również po edukację, staramy się 

( uczyć wytwórców zarówno samych 
przepisów, jak i uświadomić im ja
kie możliwości racjonalnego i sku
tecznego działania zależą i od me
chanizmu i nie tylko od mechaniz
mu gospodarowania. Celom tym 
służą zarówno szeroka akcju. szko
leniowa. która objęła naszą kadrę 
gospodarczą po II Plenum KC
PZPR, jak i system szkolenia par
tyjnego. Czynimy również starania, 
aby w ślad za powszechnym nau
czaniem w dzied inie szkoły pod
stawowej doprowadzić do upo
wszechnienia szkoły średniej i roz
szerzyć zakres dostępności do szkół 
wyższych. Podejmujemy wysiłki, 
aby książki, płyty, prasa, radio i te
lewizja stały się dobrajni powszech
nie dostępnymi.

Zapewne niełatwo przyjdzie 
zmiana w sposobie myślenia, w 
świadomości społecznej i w mecha
nizmie gospodarowania. Świat idzie
do przodu i my wiec nie możemypojazdów, bezpieczniejszych, ale _ 1 mVr u>tęc nie możemy

bardziej zrywnych.,, NazWijmy/to. czekać. Trudność problemu polega 
sobie- 'per/' ^ ^sPodarkę
szybkiego ruchu drogowego, pódob-' ^uspiawniać dosłownie w
nie jak to mówimy ó. nośnikach W^Wa t0
postępu -gospodarczego. przejściowo na ograniczenie tempa

Umożliwi to zmniejszenie ilości 
zakazów na nąszych gospodarczych 
drogach, usunie liczne antybodżce 
zniechęcające do szybszego porusza
nia sią w przód, ale nie- zlikwiduje 
w najmniejszym stopniu wagi me
chanizmu gospodarczego, . sterujące
go ruchem, potrzeby kontroli i nie
zbędności odwoływania się do świa
domości; Odwrotnie — waga tych 
spraw wzrośnie. A wraz z tym po
winna wzrosnąć odpowiedzialność 
za to, co dziać sie będzie na na- . 
szych gospodarczych drogach. Moż-'

rozwoju i bedzie nas drożej koszto
wało. Ruchu bowiem na naszych 
drogach gospodarczych wstrzymać 
nie możemy. Wobec tego zdwajamy 
nasze wysiłki, aby stworzyć o g ól-

dynamicznego rozwoju gospodar-
czego. Staramy
atmosferę
która

uproszczeniem kodeksu ruchu
drogowego. U podstaw tego kodek
su tkwi nie pisane założenie współ
działania kierowców 'nie tylko z 
konkretnymi przepisami, ale także 
z generalną intencją tego zbioru o- 
gólnych zasad, którą jest ułatwie
nie wszystkim kierowcom porusza
nia się po drogach możliwie Szyb
ko do przodu przy zachowaniu o- 
gólnego bezpieczeństwa ruchu. '

Nic tu nie powinno ,się odbywać 
bez świadomego działania kierow
ców — a w gospodarce wytwórców 
— nie tylko dlatego, ,że kodeks ^ 
jest w stanie przewidzieć Wszyst
kich możliwych „życiowych” sytua
cji, ale również ze tbzględu na to, 
że może je źle przewidzieć, ćo jed
nakże tjie zdejmuje z nikogo odpo
wiedzialności za kraksę, nie mówiąc 
już o zabiciu człowieka. I nawet je
śli nie będzie to odpowiedzialność 
w obliczu- prawa ze względu na nie-' 
złanftmie przepisów, to zawsze ' po
zostanie. nią w obliczu jednostki i 
społeczeństwa.

Wreszcie —' przepisy ustala^ l 
zmienia służba drogowa. Wyrastają 
one ze Wspólnego, społecznego do
świadczenia ■ nasżej: ‘ gospodarczej 
służby drogowej i użytkowników 
naszych -dróg gospodarczych. I ist
nieje u nas dostateczna ilość instyr 
tucjonalnych i pozainstytucjonal- 
nych form dialogu, porozumienia 
się, a w razie .potrzeby; zarówno 
wymierzenia „mandatu”, jak- i ' kry
tyki „nieżyciowych” przepisów. .

Punktem wyjścia i ostatnią; In
stancją' tego typu rozumowania jest 
więc człowiek, od którego świado
mości społecznej, umiejętności dzia
łania zależy kształt nie tylko me
chanizmu ekonomicznego, ale. rów
nież i możliwość przeobrażania, u- 
sprawniania gospodarki. ' Równocze
śnie te obszary racjonalnego dzia
łania, których nie można objąć zbio-

się wytworzyć
społecznej mobilizacji,

oddziaływałaby na poprawę

na to nazwać mariażem mechaniz
mu i świadomości, a co
wa, choć dla niektórych 
tradycyjnie, dialektyczną 
cią.

Sie nazy- 
bardziej 

zależnoś-

ogólnych zasad współżycia społecz
nego, a wiec i gospodarczego.

Na świadomość społeczną ł na 
mechanizm ekonomiczny, a wiec na 
to. co nazwaliśmy ogólnospołecz
nym mechanizmem dynamicznego
rozwoju gospodarczego,
patrzeć zarówno

musimy
poprzez pryzmat

W NUMERZE:
NOWY SYSTEM FINANSOWA
NIA PRZEMYSŁU — str. 1

Ministerstwo Finansów proponuje 
aby przed wejściem w życie nowe
go systemu finansowania przemysłu 
zapoznać z jego projektem, który 
nie ma jeszcze ostatecznej formy,. 
Czytelników „Życia", licząc że bę
dą chcieli zgłosić uwagi i opinie. Wi
tamy z uznaniem tę inicjatywę.

Na stronach S, 6, 7 zamieszczamy 
projekt Uchwały Rady Ministrów 
w tej sprawie.

Ryszard STRZELECKI — 'KIE-. 
RUNKI ROZWOJU HANDLU 
ZAGRANICZNEGO — str. 1

Podstawą rozwoju obrotów, handlu 
zagranicznego < w latach 1971—7S_ bę
dzie w«pólpraca z krajami aocjail.. 
«tycznymi, tam mamy największa; 
możliwości zakupu półfabrykatów i 
zbytu wyrobów o wyższym etopniu 
przetworzenia. Nadal trzymać alę 
będziemy zasady, że pokrycie-potrzeb 
importowych jednostek gospodar
czych będzie możliwe tylko w-dro
dze zabezpieczenia - odpowiedniego 
poziomu eksportu.

Artykuł opracowany został na 
podstawie wystąpienia wiceministra 
handlu zagranicznego RYSZARDA 
STRZELECKIEGO w Sejmowej Ko
misji Handlu Zagranicznego,

Ryszard TURSKI • PRZE
OBRAŻENIA w Środowisku
WIEJSKIM str. I

Inteiuywne przeobrażanie, jakiemu 
ulega , w Polsce irodovlsko wiejskie 
sprawia, te obok zjawisk pozytyw
nych mamy do czynienia z negaty
wami. Powstaje’ pytanie: Według ja
kich wzorów kształtuje się no-*? 
typ struktury naszego społeczeństwa 
wiejskiego? \

SKUTKI „DONOSU”? — TYM
CZASEM ŻADNE — str. i

Odpowiedź dyrektora łódzkiej 
„Wólczanki" Mariana Szymczyka na 
notatkę pt. „Donos” w nr 48 2. G 
z br. — w'której wytknęliśmy pro
ducentom koszul niemnących, te nlt 
wytwarzają pełnej ich numeracji — 
I stanowisko redakcji: gotowość pro
ducenta do publicznego dialogu no
tujemy z prawdziwa satysfakcją, nie
stety stanowi ona Jedyny walor, od- 

biedzi.
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NOWY SYSTEM

FINANSOWANIA
PRZEMYSŁU

Upatrywanie wszelkich „niemoż
ności" racjonalnego. działania w za
kresie postępu ekonomicznego, w 
zakresie usprawniania gospodarki 
Wyłącznie w „złym” mechaniz
mie kryje w sobie wiele niebezpie
czeństw. Przede wszystkim.*zdejmu
je ono odpowiedzialność indywi
dualną za działanie gospodarcze, 
posługując się przysłowiowym kel
nerskim podejściem: „To nie ja, to 
kolega”, a urięc zjednoczenie, re
sort, system, „oni”. Wszelką kryty
ka się „rozpływa”, winnych nie: ma. 
Wytwarza się szczególnego charak
teru atmosfera „ogólnej niemożno
ści”.

Już na obecnym etapie prace nad 
plantm 5-letnim ną lata 1971—1975 
ujawniły, jak trudno zerwać ze 
starymi nawykami myślenia; jak 
skomplikowana jest sprawa poru
szania się administracji gospodar-

celów taktycznych i strategicznych 
naszej gospodarki, jak i poprzez 
pryzmat rachunku ekonomicznego. 
Nie są to bowiem pola działania i 
„same w sobie”, lecz służą maksy
malizacji korzyści społecznych, ma
ksymalizacji konsumpcji, której 
podporządkowujemy nasz ruch do 
przodu, nasze starania o nadanie 
gospodarce nowoczesnego kształtu-. 
Chodzi jednakże również o to, aby 
nie była to nowoczesność dla samej 
nowoczesności, lecz aby efektyw
ność w realizacji tych celów była
podporządkowana 
rachunkowi korzyści 
i społecznych.

•) Sprawom Ideologii,-

rzeczywistemu 
ekonomicznych

K. S.

świadomości 1
mechanizmu gospodarczego na etapie in
tensywnego rożwoju ekonomicznego po. 
święciliśmy ostatnio dwie publikacje: 
J.G. — Ideologia-teoria-praktyka — 
„Z.G.” nr 47, W.D. — Ekonomia technl- 
ld'— Z.G.” nr 48.

Redaktor Naczelny 
„ŻYCIA GOSPODARCZEGO"

Z YCIE GOSPODARCZE” podjęło, w ostatnim 
okresie— ważną z punktu widzenia realizacji 

uchwał V Zjazdu Partii — dyskusję na temat 
usprawnienia systemu finansowego. System finansowy 

■ jest nader, istotnym elementem mechanizmu gospodar
czego, a jego dalsze udoskonalenie powinno stworzyć 
lepsze warunki dla realizacji przyszłego planu pięcio
letniego. W interesie rozwoju dyskusji nad systemem 
finansowym pozwalam sobie, przesłać obszerne frag
menty wstępnego projektu uchwały Rady Ministrów 
w sprawie gospodarki finansowej zjednoczeń przemy
słowych oraz zgrupowanych ,w nich państwowych 
przedsiębiorstw i kombinatów objętych planowaniem 
centralnym. Sądzę, iż byłoby pożyteczne opublikowa
nie tego projektu na lamach „Życia Gospodarczego” i 
zebranie wypowiedzi Waszych czytelników na temat 
słuszności i prawidłowości projektowanych rozwiązań.

Projekt jest rezultatem pracy powołanej w Mini
sterstwie Finansów Komisji, w skład której. obok 
pracowników resortu finansów wchodzili przedstawi
ciele banków, przedstawiciele nauki (zarówno ź ośrod
ka warszawskiego, jak i z ośrodków pozawarszaw- 
skich) oraz przedstawiciele niektórych zjednoczeń i 
resortów przemysłowych.

Projekt — jak to już zaznaczono — nie ma jeszcze 
’ ostatecznej formy. Ministerstwo Finansów pracuje nad 

jego udoskonaleniem, wykorzystując man. uwagi zgła
szane obecnie . przez resorty. Zda jemy sobie sprawę, 
że szereg problemów będzie wymagało jeszcze dal
szych opracowań i zmian uwzględniających między 
innymi uwagi i opinie, jakie mogą wnieść czytelnicy 
i,Życia Gospodarczego”.

Wydaje się jednak, że obecny projekt sygnalizuje 
kierunek nowych zasadniczych rozwiązań w dziedzinie 
gospodarki finansowej przedsiębiorstw i zjednoczeń, 
zsynchronizowanych z wytycznymi dotyczącymi stwó-’ 
rżenia w najbliższych latach jednolitego, wewnętrznie 
zgodnego systemu ekonomiczno-finansowego, zmierza
jącego do wzrostu efektywności działania naszej gospo
darki.

W szczególności projekt uchwały przewiduje nastę
pujące nowe rozwiązania o istotnym znaczeniu:

.♦ powiązanie wyników przemysłu z wynikami han
dlu zagranicznego,

♦ zróżnicowanie struktury organizacyjnej przemy
słu, przewidując odmienne zasady podziału zysku i 
tworzenie funduszy w kombinatach i zjednoczeniach

o różnym stopniu centralizacji decyzji gospodarczych 
(np. centralizacja' finansowania: zapasów w zjędno- 
ćzeniaćh ,.koncernowych, utrzymanie decentralizacji (i- 
-hńhśowańihzapasów U’..ińńycii'zjednoczeniach, upra:w- 
nieniekombinatów do. tworzenia funduszów, jakie do- 
tychćzaś przysYugiwaly zjednoczeniom),

’■ © zreformowanie zasad podziału zysku, z uwzględ
nieniem decyzji wynikających z uchwał II -. Plenum 
KC PZPR,
.♦.wprowadzenie zasady stabilizacji na okresy wie

loletnie norm finansowych podziału zysku lub nor
matywów stanowiących podstawę ich ustalania.

Ze względu ną. złożony charakter zamierzonych 
zmian w dziedzinie zarządzania gospodarką, koniecz
ne jest ich etapowe wprowadzanie w życie w celu 
uniknięcia ewentualnych zakłóceń’ w funkcjonowaniu 
gospodarką. Dlatego projekt określa w szeregu przy
padków docelowy kierunek zmian oraz przepisy przej
ściowe (dotyczy na przykład rozliczenia wyników na 
eksporcie, wieloletniości norm finansowych).

Projektowana uchwala reguluje w. sposób ramowy 
całokształt problemów źwiązanych z gospodarką finan
sową przedsiębiorstw i zjednoczeń, przemysłu kluczo
wego. Jej wdrożeniu w życie pęwinno towarzyszyć 
wydanie szeregu przepisów dotyczących bardziej szcze
gółowego uregulowania -niektórych zagadnień. W 
szczególności chodzi o przepisy w'zakresie:

♦ finansowania prac związanych z rozwojem tech
niki (fundusz postępu techniczno-ekonomicznego, fun
dusz nowych uruchomień),
• systemu finansowego centra] handlu .zagraniczne

go, systemu obciążeń i subwencji eksportowych oraz 
nagradzania za’ efektywność eksportu,

♦ funduszu zakładowego oraz funduszu za osiągnię
cia ekonomiczne załóg,

♦ finansowania ■ prowadzonej, przez przedsiębior
stwa działalności socjalno-bytowej.

Prace nad- tymi przepisami są w toku.
Mam nadzieję, że ■ opublikowanie projektu uchwały 

oraz zgłoszone- przez czytelników „Życia Gospodarcze
go” uwagi wpłyną na ożywienie wymiany poglądów 
dotyczących kierunków usprawnień systemu finanso
wego i w konsekwencji wzbogacą propozycje reform.

JOZEF TRENDOTA 
MINISTER FINANSÓW

PROJEKT UCHWAŁY RADY MINISTRÓW 
W SPRAWIE NOWEGO SYSTEMU 

FINANSOWANIA PRZEMYSŁU ZAMIESZCZAMY
NA STR. 5, 6, 7

Z
GODNIE z wytycznymi władz partyjnych i państwowych, obroty handlu zagranicznego powinny wzrosnąć w r, 1975, w sto- • ‘ sunku do wstępnie szacowanego przewidywanego wykonania planu w r. 1970, o bk. 50%, w tym z krajami socjalistycznymi o ok. 60% i z kapitalistycznymi o ok. 30%*). Eksport ma wzrosnąć o ok. 51%, w tym eksport maszyn .i urządzeń o 78%. Udział eksportu inwestycyjnego w globalnej wartości wywozu ma się zwiększyć do ok. 49%. wobec ok. 41%. jakie przewidujemy osiągnąć w r. 1970 i 34.5% jakie osiągnęliśmy w r. 1965. Również, wysoką dynamikę wzrostu założono w grupie •. eksportu artykułów konsumpcyjnych" pochodzenia przemysłowego ■ (ok. 68%). W związku z tym przewiduje się. że nasz eksport- w r. . 1975 w dwóch trzecich będzie się składał z gotowych wyrobów przemysłowych, podczas gdy w roku

') Opracowano na podstawie wystą
pienia wiceministra HZ Ryszarda Strze
leckiego w Sejmowej Komisji Handlu 
Zagr amcznego.

Kierunki rozwoju 
handlu zagranicznego

bieżącym wyroby te — jak przewi
duje się — będą stanowiły ok. 55% 
całości wywozu.

Stosunkowo nieznaczny wzrost 
(o 22%) jest przewidziany w eks-' 
porcie paliw’, surowców i materia
łów. Eksport towarów rolno-spo
żywczych ma się w zasadzie utrzy
mywać na obecnym , poziomie 
(wzrost o 6%).

W zakresie importu zakłada się. w 
r. 1975 zwiększenie dostaw 'o dk. 
50% w porównaniu w przewidywa

RYSZARD STRZELECKI

nym-wykonaniem w r. 1970. Naj
większa’ dynamika wzrostu ma do- 
tyczyć grupy maszyn i urządzeń 
(68%) oraz paliw, surowców i ma
teriałów (44%). Import artykułów 
rolno-spożywczych ma się zwięk
szyć o 31%, a .towarów konsump- 
cyjno-przemy^łowych — o 23%.

* ■
Przyszłość 'rozwoju naszych sto

sunków gospodarczych i obrotów 
handlowych tkwi we współprac z

krajami socjalistycznymi, a zwłasz
cza z krajami należącymi do RWPG.
Wynika to ze wspólnoty celów poli-: 
tycznych.' ideologicznych i gospodar
czych państw socjalistycznych, która' 
ma zaśadniyze: znaczenie .dla rozwo- 
ju stosunków ekonomicznych. Reali-

Jzacja przyjętych na następne 5-lecie 
i założeń; szerszego wykorzystania . 
' międzynarodowego podziału . pracy 
dla rozwoju gospodarczego kraju 
będzie polegała .przede 'wszystkim' 
na dalszym wydatnym wzmożeniu

współpracy z krajami socjalistycz
nymi. Stanowić ‘to- będzie czynnik 
"dalszego rozwoju obrotów handlo
wych .między naszymi krajami.

W stosunkach handlowych z kra
jami rozwijającymi się gospodarczo 
struktura wymiany towarowej jest 
dla nas korzystna. Rozwój obrotów 
z tym obszarem ma.‘dla nas tym 
większe znaczenie, że kraje te mo
gą być poważnymi, odbiorcami wy
robów branż przemysłowych. Rynki 
krajów rozwijających się reprezen
tują niejednokrotnie nowe, interesu
jące możliwości dostaw nie tylko 
surowęów, lecz również półfabryka
tów, maszyn i towarów rynkowj-ch.

Na-uwagę zasługują przede wszy
stkim stałe; dostawy półfabrykatów, 
które mogą przyczynić się do zwol
nienia mocy produkcyjnych w pol
skim przemyśle dla produkcji eks
portowej wyrobów o wyższj-m stop
niu przetworzenia.

W obrotach z wysoko rozwinięty
mi krajami kapitalistycznymi mamy 
do czynienia z niekorzystną struk
turą towarową naszego eksportu.

DOKOŃCZENIE NA STR. 2 J



W KRAJU / ZA GRANICĄ

Plenum CRZZ i NOT
Na wspólnym plenum CRZZ i Zarią- 

du Głównego NOT podjęto uchwalę w 
sprawie aktualnych zadań Związków 
Zawodowych i Stowarzyszeń Naukowo- 
Technicznych NOT w' podnoszeniu efek
tywności gospodarowania.

Plenum zobowiązuje wszystkie aarsą- 
dy główne związków zawodowych i za
rządy stowarzyszeń naukowo-technicz
nych do zapewnienia pełnej koordynacji 
działania ogniw związkowych i SNT 
NOT w toku dalszych prac nad planem 
na lata 1071—75 oraz do udzielania nie
zbędnej pomocy samorządowi robotni
czemu w pracach nad 5-latką.

Głównym zadaniem w działalności 
ogniu' związkowych i SNT NOT w za
kresie poprawy efektywności produkcji 
przemysłowej jest zwiększenie inspiru
jącej i kontrolnej roli samorządu robot
niczego. Dla osiągnięcia tego celu w za
kładach pracy należy przede wszystkim 
poszukiwać rezerw wzrostu produkcji i 
wydajności pracy oraz poprawy jakości 
1 nowoczesności wyrobów. Należy wpły
wać na efektywne wykorzystanie czasu 
pracy. Niezbędne jest dokonywanie ana
liz postępu techniczno-organizacyjnego 
w przedsiębiorstwie i porównywanie go 
z przodującymi zakładami w kraju 1 za 
granicą.

Wspólnym obowiązkiem naukowców 1 
techników oraz załóg — stwierdza dalej 
uchwała*— jest stosowanie opartych na 
zdobyczach nauki nowych konstrukcji 
i nowoczesnych technologii, rozszerza
nie mechanizacji i automatyzacji i pro
cesów produkcyjnych, zapewnienie pra
widłowej organizacji pracy. Realizacja 
planów postępu technicznego musi speł
niać wymagania bhp oraz zapewniać 
pełne przystosowanie wprowadzanych 
urządzeń, konstrukcji i technologii do 
biologicznych właściwości człowieka.

W zakresie organizacji współpracy 
nauki z przemysłem, jak również inte
gracji środowisk zawodowych ważną 
rolę może odegrać tworzenie brygad 
wdrożeniowych, składających się z ro
botników, techników, inżynierów i pra
cowników naukowych.

Plenum uważa za niezbędne, aby 
CRZZ i Zarząd Główny NOT dokonały 
analizy dotychczasowych doświadczeń w 
realizacji stażów pracy i praktyk pro
dukcyjnych oraz opracowały na tej 
podstawie, przy udziale Ministerstwa 
Oświaty i Szkolnictwa Wyższego oraz 
Komitetu Pracy i Płac, propozycje od
powiednich zmian w tym zakresie.

W placówkach naukowo-badawczych 
koła NOT i rady zakładowe będą umac
niać swój wpływ na kształtowanie at
mosfery wysokiej odpowiedzialności pra
cowników tych placówek za efektywną 
realizację ważnych dla rozwoju gospo
darki narodowej zadań badawczych, 
rozwojowych i procesów wdrażania.

Rady zakładowe, przy współudziale 
kierownictw placówek naukowo-badaw
czych, powinny organizować narady 
wytwórcze 1 konferencje ekonomiczne 
dla oceny realizacji planów prac badaw
czych i naukowych oraz omówienia no
wych zadań w tym zakresie. Jest to szcze
gólnie istotne w związku z przewidzia
nym przechodzeniem jednostek organi
zacyjnych zaplecza na rozrachunek go
spodarczy i wprowadzeniem tzw. fun
duszu wdrożeniowego, przeznaczonego 
na premie i nagrody oraz na cele so
cjalno-bytowe.

Zobowiązuje się Instancje Związków 
Zawodowych i SNT NOT do zapewnie
nia bardziej efektywnego działania ich 
ogniw w placówkach naukowo-badaw
czych w celu zdecydowanego rozszerze
nia twórczości Wynalazczej.

Przechodząc do omówienia najważ- 
Jniejszych zadań Związków Zawodowych 
i SNT NOT w realizacji planu gospo
darczego 1970 r. uchwała Wskazuje na 
konieczność maksymalnego zapewnienia 
wykonania zadań produkcyjnych osta
tniego roku bieżącej 5-latki, w oparciu 
o wykorzystanie wszystkich możliwych 
do uruchomienia rezerw, ujawnionych 
w toku prac nad planem na lata 1971— 
75.

W zakończeniu uchwała głosi: Zada
nia zakreślone w uchwale V Zjazdu 
partii i skonkretyzowane w uchwałach 
II i fV Plenum KC PZPR wymagają 
rozwinięcia skuteczniejszej niż dotych
czas działalności wychowawczej i szko
leniowej, zmierzającej dó pobudzania 
ambicji zawodowych, podnoszenia kwa
lifikacji i poziomu kultury technicznej 
wśród członków obu organizacji.

Przygotowania 
przemysłu 
maszynowego do 
realizacji zadań 
w 1970 r.

2 grudnia br. w Ministerstwie Prze
myślu Maszynowego odbyło się kole
gium na temat wykonania bieżących 
planów roku 1969 oraz przygotowań do 
realizacji zadań w roku 1970 — w zjed
noczeniach i przedsiębiorstwach. Obra
dy prowadził minister Janusz Hrynkie
wicz.

Za 11 miesięcy br. resort przemysłu 
maszynowego wykonał plan produkcji W 
100,6 proc, i zaawansował roczny plan 
produkcji globalnej w 92 proc., a w to
warowej w 91 proc. Występują jednak 
opóźnienia w produkcji szeregu asorty
mentów i wyrobów. Niepokojące jest 
zwłaszcza zjawisko opóźnień w produk
cji elementów maszyn. Niektóre zakła
dy nie realizują swych comiesięcznych 
planów produkcyjnych lub realizują je 
nierytmicznie. Stwierdzono, że przyczy
ną tego jest często nieprawidłowa rea
lizacja kooperacji, przestoje oraz wzrost 
absencji, które powodują zakłócenia w 
produkcji. Wzrosły również koszty wła
sne produkcji niektórych wyrobów.

Porozumienie pomiędzy 
KNiT i Ministerstwem 
Oświaty Szkolnictwa 
Wyższego

Na trwającej w Ośrodku Postępu 
Technicznego w Katowicach wystawie 
„Myśl wynalazcza w technice” podpi
sano porozumienie między Komitetem 
Nauki i Techniki a resortem oświaty 
i szkolnictwa wyższego w sprawie pod
jęcia przez szkoły wyższe ' 222 proble
mów zgłoszonych do rozwiązania przez 
przemysł.

Porozumienie to jest przykładem rea
lizacji przez szkoły wyższe uchwały IV 
Plenum KC PZPR. W jego wyniku po
szczególne zakłady przemysłowe zawrą 
konkretne i szczegółowe umowy z od
powiednimi Jednostkami organizacyj
nymi szkół wyższych, pozwalające na 
realizację zgłoszonych problemów. Prze
widuje się, że zostaną podjęte proble
my, które — według oceny zakładów 
przemysłowych — wymagają pilnego 
rozwiązania. Przyjęcie ich do realizacji 
przez pracowników naukowo-dydaktycz
nych zbliży naukę do praktyki i wpro
wadzi w szerszym zakresie jednostki 
naukowo-badawcze szkół wyższych w 
istotne zagadnienia warunkujące rozwój 
przemysłu.

Nr 50 (952) — 14.XII.1969 r.

Powołanie Instytutów 
międzyresortowych
I grudnia br. odbyła ilę w Krakowie 

a udziałem min. oświaty i izkolnlctwa 
wytazego — prof. H. Jabłońskiego, I se
kretarza KW PifPR c. Domagały oraz 
pełnomocnika rządu do zpraw wykorzy
stania energii jądrowej prof. S. Andrze- 
jowaklego uroczystość położenia kamie
nia węgielnego i wmurowania aktu 
erekcyjnego pod budowę zespołu obiek
tów Fizyki i Techniki Jądrowej A 3-II.

Zawarte w tym samym dniu porozu
mienie między pełnomocnikiem rządu do 
spraw wykorzystania energii jądrowej 
i min. Oświaty 1 Szkolnictwa Wyiszego 
umożliwi wykorzystanie badań nauko
wych w dziedzinie zagadnień jądrowych 
dla potrzeb gospodarki narodowej.

Na mocy porozumienia Instytutu 
Techniki Jądrowej AG-H w Krakowie 
i Instytut Techniki Radiacyjnej z Poli
techniki Łódzkiej przekształcone zosta
ną w instytuty międzyresortowe. Będą 
one ściśle współpracować z Instytutem 
Badań Jądrowych, Instytutem Fizyki 
Jądrowej oraz Centralnymi Laborato
riami Ochrony Radiologicznej i Zjedno
czonymi Zakładami Urządzeń Jądro
wych.

Uprawnienia Komisji 
Głównej KNiT dla 
Komitetu Nauk 
Ekonomicznych PAN

Zarządzeniem nr 62 Przewodniczącego 
Komitetu Nauki 1 Techniki oraz Sekre
tarza Naukowego Polskiej Akademii 
Nauk z dnia 25 października 1989 r. Ko
mitetowi Nauk Ekonomicznych Polskiej 
Akademii Nauk nadane zostały upraw
nienia Komisji Głównej Komitetu Nauki 
i Techniki.

Jednocześnie rozwiązana została dzia
łająca dotychczas w Komitecie Nauki 
i Techniki Komisja Główna Nauk i Ba
dań Ekonomicznych.

Do zadań Komisji Głównych KNiT 
należy m. in. inicjowanie badań, opi
niowanie planów badań i prac rozwojo
wych oraz programów rozwoju placó
wek badawczych. Takie zadania w sto
sunku oo łiadań ekonomicznych speł
niać będzie Komitet Nauk Ekonomicz
nych PAN pełniąc funkcje Komisji 
Głównej KNiT.

Oprócz teiro będzie on pełnił inne 
funkcje wynikające z uprawnień i obo
wiązków Komitetów PAN.

Radzlecko-polska 
współpraca 
naukowo-techniczna

W dniach od 1—4 grudnia br. odbyła 
się w Moskwie IX sesja stałej podko
misji do spraw współpracy naukowo- 
technicznej międzyrządowej radziecko- 
polskiej komisji współpracy gospodar
czej i naukowo-technicznej.

Na sesji podsumowano wyniki reali
zacji zobowiązań stron w zakresie wza
jemnej wymiany dokumentacji tech
nicznej i zapoznawania specjalistów z 
osiągnięciami naukowo-technicznymi i 
przodującym doświadczeniem produk
cyjnym, a także rozpatrzono tematykę, 
zgodnie z którą realizowana będzie 
współpraca naukowo-techniczna między 
ZSRR i Polską w 1970 r.

Wysłuchano informacji Ministerstwa 
Przemysłu Obrabiarkowego i Narzędzio
wego ZSRR oraz Ministerstwa Przemy
słu MaszynówegoPRL,' Państwowego, 
Komitetu do Spraw Budownictwa ZSRR', 
Ministerstwa Przemysłu- Materiałów Bu
dowlanych ZSRR i* -Ministerstwa* Budow
nictwa i. Przemysłu Materiałów Budow
lanych PRL o przebiegu i wynikach 
bezpośredniej wspólnoty naukowo-tech
nicznej, akceptowano główne jej kie
runki i stwierdzono pomyślny rozwój 
tej współpracy.

Belegacja polska zapoznała się z sze
regiem przedsiębiorstw przemysłowych i 
zakładów naukowo-badawczych Biało
ruskiej Socjalistycznej Republiki Ra
dzieckiej.

Nominacje
Na podstawie uchwały Prezydium Sej

mu, marszałek Sejmu mianował Jerzego 
Bafię szefem Kancelarii Sejmu.

*

Prezes Rady Ministrów mianował dr 
Inź. Stanisława Dąbrowskiego podsekre
tarzem stanu w Ministerstwie Przemysłu 
Lekkiego. *

Prezes Rady Ministrów mianował mgr 
Władysława Kakietka podsekretarzem 
■tanu w Ministerstwie Przemysłu Lek
kiego.

88,7 mld w PKO
Stan Wkładów pieniężnych ludności w 

PKO osiągnął w dniu 30 listopada 
1969 r. 08 miliardów 726 milionów zło
tych, w tym na książeczkach oszczęd
nościowych — 85 miliardów 381 milio
nów złotych, a na rachunkach bieżą
cych i rozliczeniowych 3 miliardy 365 
milionów złotych.

W listopadzie 1969 r. wkłady oszczęd
nościowe wzrosły o 1 miliard 695 ml- 
lionów złotych, a łącznie w okresie II 
miesięcy 1969 r. — o 11 miliardów 949 
milionów złotych.

Liczba książeczek oszczędnościowych 
zwiększyła się od początku br. o 2 mi
liony 289 tysięcy sztuk.

Posiedzenie Komisji RM 
d. s. Prezydiów Rad 
Narodowych

Ważnym krokiem w zakresie uspraw
niania pracy prezydiów powiatowych 
rad narodowych jest prawidłowe prze
szkolenie ich przewodniczących. Jest to 
niezbędne zwłaszcza z uwagi na zmiany 
zachodzące w zarządzaniu gospodarką 
narodową, w tymi również gospodarką 
terenową.

Na swym ostatnim posiedzeniu Komi
sja Rady Ministrów do spraw Prezydiów 
Rad Narodowych rozpatrzyła problemy 
związane z treścią 1 organizacją takie
go szkolenia. Komisja przedyskutowała 
i, po zgłoszeniu szeregu uwag, zaak
ceptowała konspekt programu kursów 
dla przewodniczących prezydiów PRN, 
opracowany przez Biuro URM d/z Pre
zydiów RN.

Komisja uznała za słuszne objęcie 
szkoleniem w pierwszej kolejności tych 
przewodniczących, którzy zostali powo
łani na to stanowisko w latach 1968—89, 
a następnie — wszystkich pozóstalych.

Przyjęto również zasadę grupowania 
na kursach przewodniczących z powia
tów o podobnym charakterze i podob
nej problematyce (rolniczych, rolniczo- 
przemysłowych itp.).

Kursy mają rozpocząć się w styczniu 
197# r. Przewidziane zą 3 turnusy dla 
przewodniczących sprawujących po raz 
pierwszy swe funkcje.

Kolejna sprawa, która znalazła się ną 
porządku obrad komisji, wiąże się s 
kontynuowanymi w kraju pracami nad 
ochroną użytków rolnych. Chodzi o dal
sze wyłączanie z obszaru administra
cyjnego miast terenów nie objętych za
inwestowaniem miejskim. Komisja roz
patrzyła wnioski WRN w Gdańsku i 
Wrocławiu w tej sprawie ■

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
Wynika to z określońej polityki tych 
krajów, stosowanej nie tylko w od
niesieniu do Polski, a polegającej 
na utrudnianiu dostępu na swe ryn
ki dla towarów finalnych i rezer
wowaniu sobie pozycji producenta 
i eksportera gotowych wyrobów 
przemysłowych, którą uzyskały w 
dotychczasowym rozwoju międzyna
rodowego podziału pracy. W stosun
ku do tych krajów konieczne jest 
zapewnienie masy towarowej na 
eksport odpowiednio wysokiej ja
kości, nowoczesnej i w asortymen
cie interesującym te rynki. Nie
zbędne dla gospodarki narodowej 
zakupy w tych krajach powinny być 
koncentrowane na rynkach oferu
jących lepsze ceny i warunki płat
ności i nie odgradzających się przed 
dostępem polskich wyrobów goto
wych. Odpowiednia polityka zaku
pów jest jednym z narzędzi przeła
mywania barier stawianych nasze
mu eksportowi. Jednocześnie dostęp 
do tych rynków musi być zapew
niany przy pomocy konsekwentnej 
polityki traktatowej.

W pracach nad projektem planu 
5-letniego powyższe ogólne zasady 
polityki geograficznej będą skonkre
tyzowane i znajdą wyraz w struk
turze geograficznej planu obrotów 
towarowych. Koncepcja geograficz
na planu handlu zagranicznego jest 
przygotowywana w układzie dzie
sięciu regionów geopolitycznych, co 
zapewni jej zarówno dość dużą pre
cyzję, jak i konieczną elastyczność 
przy rozważaniach dotyczących sto
sunkowo długiego okresu. Koncep
cja ta powinna nakładać się na pro
pozycje dotyczące wielkości ekspor
tu i importu poszczególnych towa
rów w taki sposób, aby plan 5-letni 
był oparty na założeniach harmo
nijnego rozwoju obrotów z poszcze
gólnymi strefami i zapewniał koor
dynację kierunków ekspansji eks
portowej z kierunkami, na których 
będzie się koncentrował import.

Składnikiem ogólnego planu bę
dzie również plan kredytów zagra
nicznych, opracowany na podstawie 
zgłoszonych przez przedsiębiorstwa 
handlu zagranicznego projektów 
planu finansowania importu i eks
portu maszyn i urządzeń kredytami 
średnio- 1 długoterminowymi.

Opracowując założenia planu na 
lata 1971—1975 należało odpowie
dzieć sobie na następujące pytania:

a) Jaki powinien być asortyment to
warów przeznaczonych na eksport i Ja
kie podstawowe ich parametry,

b) Jaka powinna być wielkość eks
portu w rozrzucie czasowym i geogra
ficznym,

a) Jaki powinien być poziom cen de
wizowych na artykuły przewidziane do 
eksportu.

Z pierwszym z tych zagadnień 
łączy się spray/a skonkretyzowania 
wyboru branż specjalizujących się 
w eksporcie, a więc tych samych 
branż, których rozbudowa i moder
nizacja będzie preferowana w pla
nie dla selektywnego rozwoju gałę
zi, branż i wyrobów.

Udział resortu handlu zagranicz
nego przejawia się tu w zgłaszaniu 
postulatów dotyczących < perspekty
wicznego zapotrzebowania na okre
ślone wyroby odpowiadające wymo
gom rynków zagranicznych pod 
względem ilości i asortymentu, jak 
i jakości, mających perspektywy 
zbytu i gwarantujących dobrą opła
calność.

Stawiając przed przemysłem za
gadnienie asortymentu towarów, 
które mamy eksportować w na
stępnym 5-leciu, chcemy wyjść poza 
realia dnia dzisiejszego i spojrzeć 
na nie z należytej perspektywy. Na 
skutek burzliwego rozwoju techniki, 
ciągłego postępu w technologii pro
dukcji, szereg wyrobów przemysło
wych, w tym przede wszystkim 
maszyn i urządzeń produkowanych 
obecnie może za kilka lat albo wca
le nie znajdować odbiorców, bądź 
uzyskiwane za nie ceny będą nie
współmiernie niskie w stosunku do 
kosztów produkcji. Dlatego sprawa 
nowych uruchomień i modernizacji 
obecnie produkowanych wyrobów, 
jak również poprawy ich jakości, 
parametrów technicznych i wartości 
użytkowej dla odbiorcy, a także 
opakowań jest stawiana wobec 
przemysłu w sposób jasny i stanow
czy.

Chcę zaznaczyć, że wobec przed
siębiorstw handlu zagranicznego 
podkreślaliśmy wyraźnie, aby sta
wiano przed przemysłem postulaty 
realne w naszych warunkach, a jed- 
noćześnie zapewniające sprostanie 
wymogom konkurencji na rynkach 
zagranicznych.

W nadchodzącym planie 5-letnim 
istnieje konieczność zwrócenia 
większej uwagi na sprawę opłacał-

Szkolny 

Rocznik

Statystyczny
Tego jeszcze nie było. Dopiero u 

nas i właśnie ostatnio ukazał się 
Szkolny Rocznik Statystyczny — 
pierwszy w świecie rocznik 
statystyczny przeznaczony dla 
uczniów ^zkół podstawowych. Jest 
on opracowany autorsko przez 
Główny. Urząd Statystyczny a 
wydany przez PZWS. Jego 
treść została dostosowana głównie 
do programu nauczania w klasach 
VI—VIII.

Szkolny Rocznik Statystyczny sta
nowi zupełnie nową formę publika
cyjną w pracach GUS. Potrzeba o- 
pracowania go wynika m. In. z te
go, że'program nauczania w klasach 
starszych szkól podstawowych pod
kreśla konieczność korzystania z 
aktualnych danych statystycznych, 
stanowiących podstawę dla oceny,

Kierunki rozwoju 
zagranicznegohandlu

naści eksportowanych towarów. 
Wiąże się to przede wszystkim z 
poziomem kosztów wytwarzania za
leżnych od stosowanej technologii 
produkcji i organizacji pracy.

W tym celu podejmuje się kon
kretne rozmowy z przemysłem kra
jów rozwiniętych w sprawie zaku
pu dokumentacji konstrukcyjnej 1 
technologicznej szeregu wyrobów w 
ramach licencji i „know-how”, wraz 
z zakupem wyposażenia całych za
kładów lub wydziałów produkcyj
nych. Zakłada się przy tym, że spła
ta tych zakupów ma następować w 
zasadzie dostawami towarów wy
produkowanych w oparciu o zaku
pione licencje i wyposażenie.

Jednym z zasadniczych czynników 
rzutujących na wzrost naszego eks
portu maszyn w przyszłej 5-latce 
powinna być — w związku z tym — 
w znacznie większym niż dotych-1 
czas stopniu, odpowiednio ustawio
na i rozwijana kooperacja między 
naszymi i zagranicznymi zakładami 
przemysłowymi.

W zakresie obnłżkj kosztów pro
dukcji ważna jest — zdaniem resor
tu handlu zagranicznego — sprawa 
reformy systemu kalkulacji kosztów 
produkcji w przemyśle. Chodzi tu o 
ustalenie maksymalnych limitów 
narzutów z tytułu kosztów ogólnych 
w poszczególnych zakładach prze
mysłowych oraz narzutów z tytułu 
akumulacji. Obecnie w przemyśle 
stosuje się przeważnie system na
rzutów w określonym procencie do 
całości kosztów produkcji, włącza
jąc w to wartość surowców, części 
i elementów pochodzących z ze
wnątrz, tj. z dostaw kooperacyjnych. 
System ten powoduje w niektórych 
gałęziach przemysłu — zwłaszcza w 
przemyśle maszynowym — powsta
wanie zjawiska piramidy narzutów 
akumulacji na rzecz budżetu pań
stwa, prowadzącej do bardzo szyb
kiego wzrostu cen wyrobów finał" 
nych. W wielu wypadkach prowadza 
to do powstania zjawiska pozornej 
nieopłacalności eksportu określonych 
wyrobów. Konieczne jest przyjęcie 
przez nasz przemysł systemu nali
czania kosztów ogólnych oraz aku
mulacji w stosunku do kosztów 
produkcji danego zakładu, tj. z wy
łączeniem wartości dostaw pocho
dzących z zewnątrz. Sprawa ta wy
maga uregulowania w fermie nowe
lizacji odpowiednich zarządzeń do
tyczących zasad tworzenia cen w 
przemyśle.

Większa uwaga, jaką przykładamy 
do spraw eksportu n.iż importu, wy
nika z faktu, że w dalszym ciągu 
główne wysiłki . jednostek handlu 
zagranicznego muszą być nastawia
ne na uzyskanie niezbędnej masy 
towarowej od producentów. Nie 
oznacza to niedoceniania przez re
sort roli i znaczenia importu dla 
naszej gospodarki, w szczególności 
zabezpieczenia dostaw niezbędnych 
surowców i materiałów oraz nowo
czesnych maszyn i urządzeń.

W tym miejscu warto wspomnieć, 
że dla-rozszerzenia możliwości im
portu takich maszyn z rozwiniętych 
krajów kapitalistycznych zamierza
my przechodzić na stosowanie za
kupów finansowanych kredytem 
bankowym i spłacanych następnie 
eksportem otrzymujących je zakła
dów na ten kierunek. Należy jed
nak wyraźnie podkreślić, że w na
szych warunkach zabezpieczenie 
potrzeb importowych zgłaszanych 
przez jednostki naszej gospodarki 

» jest możliwe tylko w drodze zabez
pieczenia odpowiedniego poziomu 
eksportu.

Wprowadzone — w związku z 
przejściem do intensywnego rozwo
ju — nowe metody planowania i 
zarządzania gospodarką narodową 
kładą duży nacisk na rozwój badań 
naukowych i opracowywanie w 
oparciu o nie wieloletnich progra
mów rozwoju ekonomicznego nasze
go kraju na tle rozwoju Innych 
krajów świata. Podkreśla się też ko
nieczność dalszego doskonalenia 
metod rachunku ekonomicznego i 
konsekwentne stosowanie jego wy
ników przy podejmowaniu decyzji 
gospodarczych.

*
Z trzecim -z wymienionych po

przednio zagadnień o szczególnym

analizy i wnioskowania oraz poma
gających w kształtowaniu samo
dzielnego myślenia ucznia. A in
formacje statystyczne zawarte w 
podręcznikach szkolnych z reguły 
są już zdezaktualizowane. Natomiast 
Duży i Mały Rocznik Statystyczny 
są — rzecz jasna — wydawnictwami 
zbyt trudnymi dla młodzieży star
szych klas szkół podstawowych. 
Skoro zaś młodzież starszych 
klas szkół podstawowych po ' raz 
pierwszy w życiu styka się z prezen
tacją i interpretacją danych staty
stycznych — publikacja przeznaczo
na dla niej powinna być możliwie 
przejrzysta i zawierać elementy u- 
czące czytania danych statystycz
nych oraz ich interpretowania.

Grono pedagogów i statystyków 
opracowujące Szkolny Rocznik Sta
tystyczny przyjęło następujące za
łożenia: prezentacja danych staty
stycznych powinna być dostoso
wana do poziomu umysłowego mło
dzieży w wieku 12—15 łat, nie
zbędne jest przedstawianie proce
sów i zjawisk w sposób komplek- 
spwo-problemowy (a więc nieco 
odmienny od działowego układu 
„normalnych” roczników statystycz
nych). Przy czym selekcja danych 

znaczeniu w czasie prac nad pla
nem, z poziomem cen na towary, 
które mają być przez nas ekspor
towane w przyszłym 5-leciu, wiąże 
się sprawa zakresu i kierunków 
prac ekonomicznych prowadzonych 
w resorcie handlu zagranicznego. 
Wymaga to m. in. podjęcia dalszych 
zakrojonych na szeroką skalę prac 
nad pogłębieniem analiz cenowych 
i koniunkturalnych zarówno krótko- 
jak i długookresowych. Uważamy, że 
pracownicy służb ekonomicznych 
powinni odegrać w przedsiębior
stwach handlu zagranicznego istot
ną rolę w optymalizacji planu obro
tów zagranicznych na lata 1971— 
1975.

Rzetelne przygotowanie planu 
5-letniego stawia przed przemysłem 
1 handlem zagranicznym obowiązek 
wykonania analizy z jednej strony 
kierunków tendencji postępu tech
nicznego oraz technologicznego w 
świecie, szczególnie w zakresie tych 
kierunków produkcji, w które się 
angażujemy, z drugiej strony — 
kierunków j tendencji kształtowania 
się popytu zagranicznego i cen 
światowych. To ostatnie staje się 
odpowiedzialnym zadaniem przed
siębiorstw handlu zagranicznego. 
Ten rodzaj prac wymaga jednak 
przygotowania i podbudowy w pra
cach naukowo-badawczych.

Dla rozwoju i Intensyfikacji badań nad 
tymi zagadnieniami utworzony został w 
br. w resorcie Instytut Koniunktur 1 Cen 
Handlu Zagranicznego na bazie Zakładu 
Badań, który zajmował się głównie pro- 

■ blematyką efektywności polskiego han
dlu zagranicznego. Kierunek prac podję
tych przez Instytut Jest zgodny z pod
stawową problematyką. Jaka przed nami 
stoi — zapewnieniem w planie na lata 
1971—1975 wysokiej efektywności progra
mu Inwestycyjnego i eksportu.

Główne kierunki badań Instytutu to:
1. Opracowanie i upowszechnienie me

tod badania koniunktur, cen i efektyw
ności w przekroju towarowym 1 geogra
ficznym dla potrzeb polityki gospodar
czej (bieżącej 1 długofalowej) uwzględ
niających problemy inwestycyjne, spec
jalizację międzynarodową oraz przemia
ny strukturalne polskiego handlu zagra
nicznego.

2. Opracowanie metod kierowania 
(planowania i zarządzania) handlem za
granicznym oraz wprowadzanie rozwią
zań praktycznych w rtlu zwiększenia 
efektywności i przyśpieszenia rozwoju 
polskiego handlu zagranicznego.

3. Pogłębienie badań nad zagadnieniem 
Integracji ekonomicznej krajów RWPG.

Niezależnie od tego zostanie odpowied
nio do potrzeb dostosowany profil prac 
Komisji Planu Perspektywicznego powo
łanej przez Ministra Handlu Zagranicz
nego. Działalność Komisji Planu Per
spektywicznego doprowadziła juź do 
powstania szeregu opracowań perspek
tyw rozwoju światowego rynku Interesu-. 
jących nas. grup towarowych oraz okre
ślenie naszych możliwości zbytu i za
kupu.

■ • • « -
W związku z występującymi nadal 

nieprawidłowościami w podziale 
obowiązków dotyczących realizacji 
transakcji handlowych między 
przedsiębiorstwami handlu zagra
nicznego i ich partnerami — pro
ducentami towarów eksportowych w 
przemyśle, warto wskazać, że Uch
wala 70/68 KERM z marca 1968 r. 
ustaliła zasady przekazania niektó
rych czynności akwizycyjnych i 
transakcyjnych wykonywanych do
tychczas przez przedsiębiorstwa 
handlu zagranicznego odpowiednim 
jednostkom przemysłu zajmującym 
się produkcją eksportową. Założono 
sukcesywne przekazywanie określo
nych czynności głównie ofertowo- 
akwizycyjnych, dotyczących reali
zacji kontraktów oraz obsługi tech
nicznej zakładom przemysłowym, z 
uwzględnieniem typu tych jedno
stek, rodzaju i wielkości, ich pro
dukcji, a także stopnia przygotowa
nia do przejęcia tych zadań.

W związku z tym występują oczy
wiste nieporozumienia, bowiem jed
nostki przemysłu wzbraniają się \ 
przejmować te czynności typowe dla 
przemysłu, wysuwając niejednokrot
nie równocześnie kontrpropozycje 
przejęcia — w ramach branży lub 
jej części — czynności z zakresu 
obrotu z zagranicą typowych dla 
wyspecjalizowanego aparatu handlu 
zagranicznego. W niektórych przy
padkach odnosi się to nawet do za
kładów, które specjalizują się w 
produkcji eksportowej.

W przyszłych latach będzie wy
magała niewątpliwie dalszych ko
rekt organizacja aparatu handlu za
granicznego. Przy utrzymaniu ukła
du dużych, silnych przedsiębiorstw 
powinna być dokonana w oparciu o 
program nauczania, a interpretacja 
statystyczna ma odpowiadać pro
gramowym wskazówkom dydak
tycznym.

Szkolny Rocznik Statystyczny 1969 
składa się z trzech części. Część I 
zawiera 5 działów (geografia, za
gadnienia społeczno-polityczne, lud
ność, zagadnienia gospodarcze, o- 
świata, kultura, ochrona zdrowia). 
I tak np. obszerny dział IV — za
gadnienia gospodarcze — podaje 
podstawowe dane o dochodzie naro
dowym, inwestycjach i środkach 
trwałych, zatrudnieniu 1 płacach, 
przemyśle, budownictwie, rolnict
wie, leśnictwie, transoorcie i łącz
ności, handlu wewnętrznym i za
granicznym, gospodarce komu
nalnej 1 mieszkaniowej, spoży
ciu 1 finansach. W części II 
— Przekroje Regionalne — zawar
te zostały ważniejsze dane o po
wiatach, okręgach i ośrodkach prze
mysłowych. Część III — Przegląd 
Międzynarodowy — zawiera infor
macje w zakresie geografii, ludnoś
ci, zagadnień gospodarczych, oświa
ty, kultury i ochrony zdrowia. Rocz
nik jest bogato ilustrowany wykre
sami.

handlu zagranicznego, wyspecjalizo
wanych branżowo, będzie niewąt
pliwie zachodziła potrzeba ich dal
szych podziałów, czy przesunięć — 
stosownie do potrzeb wynikających 
ze zmian proporcji wielkości obro
tów lub rozwoju nowych dziedzin 
obrotów.

Będzie również wymagała stałego 
usprawniania działalność handlowa 
na rynkach zagranicznych, zarówno 
poprzez wzbogacanie jej form, m. 
in. przez rozszerzanie sieci delega
tur przedsiębiorstw handlu zagra
nicznego i spółek mieszanych, jak i 
przez jeszcze szersze przyciąganie 
do współudziału w niej przedstawi
cieli przemysłu.

Dużą wagę przywiązujemy do 
ulepszania bądź nowelizowania sy
stemu powiązań pralnych i ekono
micznych między przemysłem a 
handlem zagranicznym. Powinno 
ono przyczyniać się do usprawnia
nia współpracy między* nimi i wy
konywania przez nie właściwych im 
czynności związanych z realizacją 
wymiany towarowej z zagranicą, a 
także do ulepszania rozrachunku 
gospodarczego tej wymiany i pod-: 
noszenia jej efektywności.

Wymaga zharmonizowania i ujed
nolicenia zagadnienie zakresu odpo
wiedzialności za realizację tran
sakcji — innej po stronie przedsię
biorstw handlu zagranicznego w 
stosunku do partnerów zagranicz
nych, a innej, bardziej ograniczo
nej, w stosunkach między przedsię
biorstwem handlu zagranicznego a 
dostawcą lub odbiorcą krajowym. 
Wynika to z różnic między ogólny
mi warunkami dostaw RWBG i 
OWD towarów na eksport i z im
portu.

Kwestia powiązań ekonomicznych za
czyna powoli wychodzić z etapu eks
perymentów (choć na ogól samo okre
ślenie utrzymuje się nadal), wobec roz
szerzania zakresu ich działania. Obok 
funkcjonującego już układu „Ciech-Pol- 
fa", przygotowuje się podobny „ekspe
ryment” na odcinku przemysłu motory
zacyjnego (tj. w Zjednoczeniu POLMOT). 
Projekt przewiduje ograniczenie wskaź
ników dyrektywnych do ilości produkcji, 
salda obrotów "w eksporcie i Imporcie 
oraz kwoty nakładów na inwestycje cen
tralne. Podstawą eksperymentu ma być 
maksymalizacja wyników poprzez po
równanie ich z nakładami koniecznymi 
na ich uzyskanie — w Jednostkach po
równywalnych — z tym, że może on 
zacząć w pełni funkcjonować dopiero po 
wprowadzeniu nowych cen zaopatrzenio
wych.

Pracuje się również nad projektem 
eksperymentalnego systemu zarządzania 
w Zjednoczeniu Przemysłu Azotowego, 
który* ma w -poważnej mierze uwzględ
niać zagadnienia rozrachunku z tytułu 
obrotów z zagranicą, w oparciu o nowe 
zasady systemu finansowego.

*

Tak — w najogólniejszjTn zary
sie — kształtują się podstawowa 
założenia projektu planu resortu 
handlu zagranicznego' na lata 1971— 
—1975. Oczywiście s-poro jest jesz
cze w tym projekcie punktów nie
jasnych, nie do końca dopracowa
nych. Dotyczy to zwłaszcza uzgod
nień dostaw towarowych z prze
mysłu. Prowadzone są więc inten
sywne rozmowy pomiędzy przed
siębiorstwami handlu zagraniczne
go a producentami i zjednoczeniami, 
w odniesieniu do licznych asorty
mentów towarowych dyskusje mię
dzy jednostkami resortu handlu za
granicznego a przemysłem skoncen- 

' trowane są na wyeliminowaniu roz
bieżności, jakie pojawiły się w 
pierwszym etapie prac nad planem, 
W niektórych działach udało się już 
poważnie zaawansować uzgodnienia, 
zbliżając się w pewnych przypad
kach do limitów przyjętych w za
łożeniach. W odniesieniu do niektó
rych grup towarowych wystąpiły 
jednak pewne trudności przy uzgad
nianiu wielkości i asortymentu do
staw eksportowych na przyszłe 5-le- 
cie. Należy oczekiwać, że w dal
szym ciągu prac nad planem zosta
ną one przynajmniej częściowo usu
nięte. Jest to konieczne, o ile han
del zagraniczni* ma spełnić w prze
szłym pięcioleciu tę rolę, jakiej się 
od niego oczekuje: planowego in
strumentu intensyfikacji procesów 
rozwoju gospodarczego, ważnego 
czynnika ‘przyspieszającego wzrost 
efektywności ekonomicznej.

RYSZARD STRZELECKI

Szkolny Rocznik Statystyczny sta
nowi nie tylko źródło informacji ak
tualizujących dane statystyczne po
dawane w podręcznikach szkolnych. 
Dostarcza on również materiału u- 
zupełniającego w zakresie zagad
nień ekonomicznych i społecznych 
omawianych w toku zajęć lekcyj
nych, pomaga uczniowi w przygoto
waniu się do dyskusji i referowa
nia, ponadto może służyć jako ma
teriał do ćwiczeń klasowych i do
mowych, polegających na porówny
waniu danych »tatvstvęznych 1 
wnioskowaniu. Zastosowaną w rocz
niku prezentację tabelaryczną i gra
ficzną charakteryzuje duża różno
rodność ujęć; jest to podyktowane 
potrzebą zaznajomienia młodzieży z 
różnymi formami i sposobami pre
zentowania danych.

SRS będzie wydawany corocz
nie (nakład SRS 1969 wynosi 250 
tys. egz.). Łącznie z odrębną edycją 
Małego Rocznika Statystycznego, 
przeznaczoną dla szkół średnich 
zapewni on młodzieży szkolnej 
odpowiedni, celowo dobrany zestaw 
Informacji statystycznych związa
nych z programem nauczania i 
pozwalających na pogłębienie całe
go procesu nauczania młodzieży. (S)



NAD STATYSTYKĄ 
ZATRUDNIENIA

R
OZWÓJ gospodarki i kultury powoduje ciągłe przekształcenia struktury całego społeczeństwa. Wszystkie te zmiany powinny być bacznie obserwowane, rejestrowane i analizowane. Jest to szczególnie ważne w systemie gospodarki planowej tak ze względu na potrzebę oceny realizacji planów, układanie trafnych prognoz, jak i porównań z innymi krajami. W związku z tym warto zastanowić się nad stanem informacji dotyczących wspomnianych przemian jak i wnioskami wypływającymi z ich analizy.Na wstępie należy stwierdzić, że narysowanie obrazu dokładnie ukazującego przemiany struktury w kształtowaniu się zatrudnienia ludności naszego kraju nie jest możliwe. Na przeszkodzie stoi brak odpowiednich porównywalnych danych statystycznych, a te, do których mamy dostęp, mówią przede wszystkim o stanie i strukturze zatrudnienia w określonym momencie. 

Zmiany w organizacji gospodarki 
narodowej, w systemie sprawo
zdawczości, klasyfikacji, weryfika
cji, a nawet i formie publikacji 
materiałów statystycznych w po
ważnym stopniu utrudniają p o- 
r ó w n y w a I n o ś ć, a tym samym 
i gruntowniejszą analizę.Tezy tej nie podważa ostatnio wydany, a od dawna oczekiwany zeszyt „Statystyki Polski” oznaczony magiczną u nas liczbą 44, zajmujący się zatrudnieniem w gospodarce narodowej między rokiem 1950 a 1968 (niestety okres ten u- względniono tylko w tablicy pierwszej; pozostałe tablice dotyczą lat sześćdziesiątych).

Jest to pierwsza publikacja tego 
rodzaju w Polsce Ludowej. Nieste
ty, nie odpowiada ona na te wszyst
kie pytania, które stawia badacz 
procesów zatrudnienia w naszym 
kraju. Nie jest to jednak wyłączna 
wina tej publikacji, lecz przede 
wszystkim ogólnego stanu statysty
ki zatrudnienia, a szerzej rzecz 
ujmując, statystyki pracy, która 
przecież w naszym ustroju stanowi 
podstawę analizy, ocen i prognozo
wania przemian społecznych, r 7Nie znaczy""lo" 'jednak,' ” że" nie można uchwycić głównych, kierunków przekształceń struktury zatrudnienia oraz wyprowadzić wniosków o znaczeniu poznawczym, metodycznym i praktycznym. Można to uczynić w oparciu o szacunki przeprowadzone jeszcze przez Centralny Urząd Planowania, później Główny Urząd Statystyczny w latach 40-tych, o dane ze spisu ludności z 1950 i 1960 roku, ee spisów kadrowych, badań struktury ludności wsi, o sprawozdawcze bilanse siły roboczej oraz informacje pochodzące z bieżącej statystyki i szacun- ( ków. Analiza wspomnianego materiału prowadzi jednak do wniosków, które chciałbym pokrótce przedstawić.

MASA I JEJ CIĘŻAR 
GATUNKOWYNa początek uwagi dotyczące stanu i wartości materiału statystycznego. Po pierwsze: choć masa 

materiału wzrasta, jej ciężar gatun
kowy jest, w moim przekonaniu, 
niewspółmierny do współczesnych 
potrzeb. Zawodzi przy tym przede 
wszystkim strona metodyczna, 
na którą składa się sposób groma
dzenia materiałów (m.- In. niedo
stateczne jest wykorzystanie badań 
typu reprezentacyjnego), dalej we
ryfikacja materiałów, klasyfikac.ja. 
porównywalność i sposób prezen
tacji. Mam tu na myśli przede wszystkim ograniczone układy korelacyjne.Nie wchodzi się też dostatecznie głęboko w układy strukturalne, jak np. operując pojęciem pracowników wykonujących pracę fizyczną czy umysłową nie wiąże się tych grup z rozmaitymi kategoriami zatrudnienia, uwzględniającymi np. techniczne uzbrojenie pracy, zwłaszcza w naszym przemyśle. Pomija się w bardzo obszernej statystyce ruchu zatrudnionych tak ważne zagadnienie, jak podejmowanie pracy po raz pierwszy, czy też definitywne wyco- fvwanle się z procesu aktywności zawodowej. Również i w obszernych badaniach noszących nazwę badań kadrowych nie uwzględniono struktury wykształcenia i struktury zawodowej dojeżdżających do pra- cv. a takie informacje mają dla po- litvki zatrudnienia kapitalne znaczenie.

Po drugie materiał, który już 
zbiera się i opracowuje nie jest do
statecznie analizowany 1 upowszech
niany. Przykładem może być fakt, że dopiero teraz otrzymaliśmy pierwszą publikację dotyczącą. statystyki zatrudnienia.

Po trzecie -- nie przywiązuje się 
dostatecznej wagi dlo sprawy po- 
:rządkowania pojęć 1 koniecznej pre- 
icyisji w materiałach publikowanych. Posłużę się tutaj dwoma przykładami, które zresztą poruszałem już na łamach „Nowych Dróg” i „Życia Szkoły Wyższej”. Jeden przykład wiąże się ze znanym artykułem profesora Szeflera, zamieszczonym w „Trybunie Ludu”. Prof, Szefler przyjął .mianowicie bezkrytycznie dane dotyczące poziomu wykształ

ANTONI RAJKIEWICZ

cenia naszej ludności. Otóż w tych danych, publikowanych tak w Małym Roczniku Statystycznym jak i w dużym Roczniku Statystycznym przyjęto, w. moim przekonaniu, niedopuszczalne „uogólnienie”, mianowicie pod pojęcie wykształcenie średnie, które u nas powszechnie jest definiowane, jako wykształcenie, które kończy się maturą, podciągnięto absolwentów zasadniczych szkół zawodowych oraz tych, którzy nie mają pełnego wykształcenia średniego.Poza tjm do niezweryfikowanych do tej pory danych ze spisu ludności 1960 r. — spisu, który przyniósł dosyć poważne zawyżenie (bowiem w oparciu o subiektywne dane kwalifikowano osoby do poszczególnych' grup wykształcenia) dodano liczby dyplomów, wydanych w latach następnych z z uwzględnieniem szacowanego ubytku. Po dokładnych obliczeniach ustalono, że 
podawany w publikacjach GUS 
szacunek dotyczący absolwentów 
szkól wyższych jest wyższy od stanu 
faktycznego o ponad 15 proc., tzn, o 
ok. 80 000 osób, a jeśli chodzi 
o średnie wykształcenie, w dosłow
nym tego słowa znaczeniu, tzri. lu
dzi, którzy posiadają maturę ogól
nokształcącą bądź maturę techni
kum średniej szkoły zawodowej — 
jest wyższy o około 2,5 min osób.Szacunki GUS z 1968 r. mówią o 5,1 min osób z wyższym i średnim wykształceniem (tak to podano w Małym Roczniku Statystycznym 1969 na str. 26). Gdyby tak rzeczy-’ wiście było to w porównaniu ze spisem kadrowym z początku 1968 r., który zarejestrował 1.8 min osób z tym samym wykształceniem, okazałoby się, że rezerwa poza gospodarką uspołecznioną wynosi ok. 3,3 min osób. To jest oczywiście wątpliwe i wymaga sprostowania.

W moim przekonaniu z tych da
nych, które dosyć powszechnie prze
niknęły do prasy i do różnych pu
blikacji należałoby się w jakiś spo
sób wycofać i wprowadzić dane, któ
re obrazują bardziej dokładnie 
poziom wykształcenia naszej lud
ności. Nie jest bowiem tak optymistycznie, jak to przedstawiają szacunki umieszczone^ w,., rocznicach statystycznych.Na inny przykład nego typu_ nieścisłości natrafia’ baclacź, ltiedy"ćhce analizować problem zatrudnienia absolwentów szkół wyższych w naszej gospodarce. Porównanie danych publikowanych^ w różnych rocznikach statystycznych wykazuje, że np. w 1968 r. ukończyło studia dzienne prawie 23 000, zatrudniono zaś już 29 000, a staż pracy, który jak wiadomo jest obligatoryjny dla wszystkich — wykonywało zaled- • wie 13 000. Albo mamy do czynienia tutaj z masowym zjawiskiem łamania obowiązujących . przepisów, albo też z niedokładnością danych statystycznych! Gdy bliżej patrzy się na te sprawy, dochodzi się do wniosku, że samo pojęcie absolwent w różnych statystykach jest różnie rozumiane. Ostatecznie więc nie wiemy, jak ta najdroższa i najpotrzebniejsza w tej chwili kadra jest zatrudniona.Generalnie można stwierdzić, że 
pojęcia i klasyfikacje nie są u nas 
uporządkowane, a jest to, w moim 
przekonaniu, tym bardziej ważne, 
że dane, które wiążą się ze sprawa
mi zatrudnienia są nie tylko opra- 
cowywanę przez Główny Urząd 
Statystyczny, takie dane zbiera rów
nież Komitet Pracy i Płac (zwłaszcza jeśli chodzi o pośrednictwo pracy i zatrudnienia absolwentów obję- tvch systemem planowym). Zakład 
Ubezpieczeń Społecznych, zbiera też 
częściowo Centralna Rada Związ
ków Zawodowych i Ministerstwo 
Oświaty i Szkolnictwa Wyższego, a 
również na swój sposób przygoto
wuje je Komisja Planowania.Tutaj chciałbym zwrócić uwagę na jeszcze jedno niedomaganie, mianowicie występuje dość nagmin
ne unikanie porównań liczb zawar
tych w planach z liczbami sprawo
zdawczymi. W konsekwencji nie 
mamy pełnego obrazu, w ja
kim stopniu realizuje się zadania 
planowe tak w dziedzinie kształce
nia kadr, zatrudnienia, jak również 
przemieszczeń siły roboczej. Występują tutaj braki, jeśli chodzi o porównywanie planowych i sprawozdawczych bilansów , siły roboczej.

FAKTY I LUDZIE

Mimo tych niedomagań, które na
zwałem tutaj niedomaganiami na
tury metodycznej można z grubsza 
ująć cechy charakterystyczne prze
mian strukturalnych w dziedzinie zatrudnienia. Do tych cech zaliczam przede wszystkim stały wzrost' kwalifikacji zatrudnionych w gospodarce narodowej, który wiąże się ze wzrostem udziału ludzi posiadających przygotowanie zawodowe. Tutaj chciałbym jednak znowu przestrzec przed utożsamianiem wydanych dyplomów z liczbą absolwentów (np. jeśli chodzi o szkolnictwo wyższe, to różnica między wydanymi dyplomami . a fizycznymi absolwentami wynosi około 40 000, a więc około 8 proc, ogółu absolwentów, po. prostu .studenci, którzy kiedyś kończyli studia wyższe I stopnia otrzymali raz dyplom tych studiów, później po ukończeniu studiów magi

sterskich otrzymali po raz drugi dyplom,, liczeni są w statystyce każdorazowo jako absolwenci).
Obok pozytywnego zjawiska, ja

kim jest podnoszenie kwalifikacji 
zawodowych, trzeba zwrócić uwagę 
na to, że nie wygasa dopływ do go
spodarki uspołecznionej ludzi, któ
rzy legitymują się tylko wykształ
ceniem podstawowym pełnym a na- 
wet niepełnym. Z opublikowanych niedawno danych wynika, że w ostatnich latach jeszcze 60 000 do 80 000 ludzi, którzy powinni być objęci obowiązkiem posiadania świadectwa ukończenia szkoły podsta- wow’ej —' tej szkoły podstawowej przed osiągnięciem 18 roku życia nie skończyli To stanowi mniej więcej około 10 proc, każdego rocznika. Ma to ogromny wpływ na ogólny poziom wykształcenia zatrudnionych i tym samym odkłada na dalszy okres spełnienie marzenia — mówiąc językiem konferencji futurologicznej w Tardzie — „salariatu maturalnego” w naszym kraju. Chcielibyśmy bowiem dojść do tego, żeby każdy podejmujący pracę mógł się legitymować maturą.Drugą cechą charakterystyczną rozważanych zmian są proporcje między posiadanym już poziomem wykształcenia. Te proporcje, popra- 
wiają się, ale w dalszym ciągu nie 
odpowiadają współczesnym potrze
bom naszej gospodarki. I tak: na 10 osób z wykształceniem wyższym mamv zaledwie" 24 ze średnim maturalnym i 32 z wykształceniem zasadniczym zawodowym i ponad 120 osób tylko z wykształceniem podstawowym lub niepełnym. Brak 
najn kadry oficerskiej gospodarki 
narodowej, co rzecz jasna utrudnia 
racjonalne wykorzystanie najcen
niejszego potencjału, .jakim są lu
dzie z wyższym wykształceniem.Przy tej okazji warto zwrócić uwagę na charakterystyczne zjawisko, a mianowicie — wbrew powtarzanym opiniom sytuacja absolwentów liceów ogólnokształcących w ogólnej strukturze zatrudnienia przedstawia się coraz to bardziej korzystnie, to znaczy, że po krótr kim intensywnym przygotowaniu w szkołach pomaturalnych czy na kursach ząwodowych ..znajduje^ ta 'i^ dra swoje, miejsce.lw strukturze za? trudmęńia,. zwłaszcza nę^oczęs? nym prżeńij'tle;'!'cży ńówbĆześnyćh' działach i gałęziach gospodarki narodowej. Równocześnie ta kadra masowo dokształca się na studiach wyższych.Dalej — obserwujemy wzrost u- działu kobiet w strukturze zatrudnienia, przy czym kobiety opanowują przede wszystkim pracę umysłową, (55 proc, pracowników, umysłowych — to kobiety), co wiąże się, z następnym spostrzeżeniem, a mianowicie wzrostem w ogóle u- działu pracowników zajmujących się pracą umysłową.Widzimy też zmiany w strukturze tzw. działowej czy sektorowej. Zmiany te są powolne.'ale odpowiadają one procesom, które zachodzą w innych krajach o zbliżonym do naszego tempie rozwoju gospodarczego.Odnotować należy również wzrost ruchliwości i to zarówno przestrzennej jak i zawodowej. Jeżeli chodzi 
o tę ruchliwość rejestrujemy prze
de wszystkim fakty podejmowania 
pracy i poszukiwanie pracy, nato
miast dzisiaj nikt w Polsce nie po
trafi odpowiedzieć ilu ludzi zmienia 
pracę. Wiemy, ile jest wydanych skierowań, ilu pracowników przyjęto, ale ilu ludzi zmieniło pracę — nie wiemy. Często utożsamia się fakty z ludźmi. Mówiąc o ruchliwości obserwujemy też masowe zjawisko dojazdów do pracy, które wymaga ciągłych badań i to nie tylko badań dojeżdżających do pracy, ale też młodzieży dojeżdżającej do szkół.Z kolei zwróćmy uwagę ha pojawienie się w strukturze zatrudnienia szeregu kategorii pośrednich. Podważają one często stosowane dość powszechnie dychotomiczne podziały zatrudnionych np. na pracowników umysłowych i fizycznych, zatrudnionych w rolnictwie i poza rolnictwem w sektorze uspołecznionym i nieuspołecznionym (w związku z powstaniem grupy ajentów czy też pracujących na zasadach prowizji), na pracowników stałych i sezonowych, na ■ ludzi wykonujących jedną tylko pradę i ludzi wykonujących pracę dodatkową, (która w świetle danych statystycznych coraz bardziej u nas upowszechnia się i wydaje ml się, że będzie się upowszechniała na tle pojitylp płac), Rozwój zatrudnienia rejestruje stale nowe elementy, które każą inaczej klasyfikować i Inaczej prezentować dane statystyczne, właśnie poprzez odchodzenie od dycho- tomicznych podziałów a Wprowadzanie . różnych pośrednich • grup, których .waga coraz bardziej wzrasta.Wymieniłem powyżej tendencje, które można było uchwycić na podstawie omawianych poprzednio materiałów statystycznych. Niestety, nie sposób jednak precyzyjnie po-. wiedzieć, jakie jest ich nasilenie,, jak układa - się sytuacja ludzi :w związku z tymi zmianami. Mamy niewątpliwie bogaty rejestr, faktów, ale trudno. je porównać ze zmianami obserwowanymi w innych krajach.

NIEZBĘDNY JEDNOLITY 
SYSTEMW moim przekonaniu, potrzebna' jest ciągła , weryfikacja wymienionych tendencji, obserwowąrtie ich rozwoju., i. wykorzystywanie- w„,.pracach prognostycznych^ Widzę pilną 

potrzebę opracowania j e d no 1 i- 
t e go i powszechnie obowiązują
cego systemu statystyki 
pracy, ściślej powiązanego ze 
statystyką ludnościową i statystyką 
kształcenia. Takiego systemu, który obejrriowałby wszystkie zainteresowane i . współdziałające 5 odmioty. Powinien on opierać się o zunifikowany system . sprawozdawczości, pierwotny, dostosowany do nowej techniki obliczeniowej. ■Stawiam kropkę nad i — trzeba 
w niedługim czasie wprowadzić w 
całej gospodarce narodowej jed
nolitą kartę pracownika z odpo
wiednim kluczem kodyfikacyjnym, 
który ułatwiałby obserwowanie 
zmian zachodzących w sytuacji każ
dego pracującego. Przy współczesnej technice obliczeniowej’ jest to możliwe; w wielu krajach tego rodzaju jednolitą ewidencję już prowadzi się i w tym celu wykorzystuje się elektroniczną technikę obliczeniową. Tymczasem u nas — co przedsiębiorstwo — to inne kar-' toteki, to inny układ danych i inny sposób rozumienia i klasyfikowania tych danych.

Istnieje też pilna, potrzeba upo
rządkowania terminologii i nomen
klatur i to jeszcze przed spisem 
ludności w 1970 r. Powinny być one powiązane ze statystyką bieżącą. z danymi spisu ludności i przeprowadzanymi badaniami masowymi czy też reprezentacyjnymi. Chodzi tutaj o $0, żeby były one podporządkowane celom badania zmian w strukturze\ naszego społeczeństwa.Wydaje mi się, że można i należy wciągnąć pracowników nauki jako ekspertów czy też konsultantów do opracowań przygotowywanych przez Główny Urząd Statystyczny. Np. fama głosi, że w niedługim czasie ma się ukazać wielki Rocznik Statystyki’ Pracy, pytałem różnych specjalistów zajmujących się sprawami zatrudnienia i nikt do tej pory nie przyznał się do współdziałania w opracowywaniu tego rocznika — a- szkoda. Z tym wiąże się właśnie sprawa wprowadzenia systematycznych analiz dotyczących 
■wspomnianej poprzednio oceny realizacji planów, jak i porównań międzynarodowych, opartych o materiały. które przygotowuje i publikuje GUS. Po prostu potrzebne są nam roczne raporty niezależnie od tego wielkiego rocznika struktury społeczeństwa polskiego, o zmianach. które zachodzą w strukturze społecznej i w strukturze zatrudniania.Należałoby też — moim zdaniem — zwiększyć udział badań reprezentacyjnych i badań porów- nytyalnychf ^możliwie .szybko . opra- eówywanyeh^lctótd--z-^ stronff' -mogły^ , pewne uśfa-"1'ehiV'a ż“drugiej strony weryfikowałyby trafność podejmowanych decyzji w dziedzinie zatrudnienia.Ale w tym celu trzeba głębiej wnikać w układy wewnątrz poszczególnych struktur. Mam tu m. in. na myśli takie problemy, jak- badanie przyczyn i njotywów podjęcia pracy, zmian pracy, podnoszenia kwalifikacji, niewykorzystywania . np. technicznego uzbrojenia pracy itp.

Z tym wiąże się potrzeba opraco
wywania bilansów pracy, niezależ
nie od. bilansów siły roboczej, 
które obrazowałyby stopień zu
żytkowania społecznego czasu pracy 
w Polsce. Takich bilansów nie mamy, a one mogłyby wykazać, jak- czas, który społeczeństwo oddaje do dyspozycji przy tworzeniu dóbr i usług, jest wykorzystywany. Sprawa ta ma duże znaczenie praktyczne z punktu widzenia przyszłego programu skracania czasu pracy i zagospodarowania: czasu wolnego.Widzę tutaj możliwość powiązania badań statystycznych z opracowywaniem prac habilitacyjnych,' doktorskich czy magisterskich przez samych pracownikpw Głównego Urzędu Statystycznego czy też jego terenowych agend, bądź z wykorzy- i stywaniem materiałów przez studentów, doktorantów czy pracowni- ' ków szkół wyższych.Z kolei zgłaszam postulat wykorzystywania w publikacjach Głównego Urzędu Statystycznego wyników badań i analiz prowadzonych poza Głównym Urzędem Statystycznym. .I wreszcie ostatnia sprawa — to sprawa dostępu do materiałów opracowanych i publikowanych przez Główny Urząd Statystyczny. Chodzi mi tu o udostępnianie tych 

materiałów dla celów dydaktycz
nych. Niestety, niektóre nakłady są tak niskie, że w ciągu jednego czy dwóch dni znikają z półek i później nie można ich otrzymać, chociaż stanowiłyby w przeprowadzaniu zajęć w dziedzinie nauk społecznych bardzo c^nny materiał .dyskusyjny w pracach seminaryjnych. Obecny zdecentralizowany system sprzedaży 'wydawnictw GUS-owskich niebywale utrudnia zaopatrzenie się w te materiały, które potrzebne są zarówno pracownikowi naukowemu jak i studentowi.Wymieniłem powyżej kilka tylko postulatów, ich rejestr jest znacznie obszerniejszy., W moim przeko
naniu dorodne ziarna koncepcji ba
dań nad strukturą naszego społe
czeństwa mogą pomyślnie 'owoco
wać na glebie wiarygodnych, p o- 
równy walnych i skoordy- 
n o w a n y c h < danych pierwotnych, 
ą dane te powinriy być podporząd
kowane. potrzebom poznawczym I 
praktycamym. Niewątpliwie w tej dziedzinie: sytuacja poprawia się, ale do stanu optymalnego; w moim przekonaniu; droga jest jeszcze da-, lejca. Sądzę.: że Główny Urząd Statystyczny,wybaczy mi te uwagi krytyczne. bo przecież ..prawdziwa cnota krytyk się nie boi”.

Dziesiąty w tym. roku numer otwiera artykuł dyskusyjny 
ZBIGNIEWA KAMECKIEGO, zatytułowany „Kierunki zmian- w 

systemie 1 oordynacji planów krajów 
RWPG”. Autor uważa, że w dotychczasowym systemie koordynacji pla'- nów między krajami RWPG, główny" nacisk położony był na nadanie ich wzajemnej współpracy charakteru. pjanowego. aby w ten sposób sprzyjać realizacji narodowych planów gospodarczych. Natomiast mniejszy akcent położono na optymalne wykorzystanie posiadanych przez te kraje zasobów' gospodarczych w drodze możliwie jak najszerszego rozwoju między nimi specjalizacji i kooperacji produkcji.Głównych wad dotychczasowego systemu koordynacji planów Ż. Ka- męcki upatruje w tym, że:
(I koncentrowano się na ustalaniu poszczególnych rodzajów i wielkości wzajemnych dostaw, przez co koordynacja, była . właściwie wstępnym etapem negocjowania umowy handlowej, której realizacja w kolejnych okresach planów mogła, ulegać zmianom, niekiedy nawet zhacz- *nym;• koordynacja planów dokonywana była niemal wyłącznie w trybie dwustronnym, silą rzeczy więc musiało to tworzyć nodstawy do bi- lateralizmu we wzajemnych obrotach handlowych;• ograniczano się w koordynacji planów do dkresów pięcioletnich, co pozbawiało w efekcie kraje RWPG możliwości właściwego, długofalowego planowania kierunków rozwoju;• uzgodnienia koordynacyjne powstawały’ pod znacznym wpływem bieżącego stanu bilansów materiałowych i trudności płatniczych danych . krajów, co nadawało im w znacznej mierze wyraźnie doraźny' charakter;• uzgodnienia 1 koordynacyjne często nie byty zagwarantowane odpowiednimi. wiążącymi umowami i porozumieniami, co stwarzało niebezpieczeństwo, że w jakiejś mierze mogą one nie być wykonane, ’Zdaniem .autora, pierwszy cel współpracy między- krajami RWPG realizuje się' obecnie niemal automatycznie, wskutek,zdo_bycia pr^ez fe—kraje--doświadczenia .ix wyksztal- 

większą/rangę optymalnemu wykorzystaniu ' posiadanych przez kraje RWPG zasobów ekonomicznych. Aby tak rozumiana efektywność ‘koordynacji planów została zwiększona, konieczne jest spełnienie pewnych, głównych warunków-: -• po pierwsze — niezbędne jest... „jednoczesne szerokie wykorzystanie we wzajemnej współpracy gospodarczej krajów RWPG odpowiednich mechanizmów gospodarki- tdwarbwo- -pieniężnej,"jtakich-. zwłaszcza, jak ceny, kurs, pieniądz-, międzynarbdo- Vjy itd. Należałoby tu wyraźnie postawić tezę, że żaden system koordynacji planów, jeśli ma rzeczywiście dać właściwe rezultaty, nie może być traktowany jako substytut instrumentów towarowo-pięniężr nych. Doskonalenie metod koordynacji planów może więc, stanowić jedynie część programu posunięć, mających na celu intensyfikację wzajemnej .współpracy gospodarczej. Obok tego muszą być podjęte odpowiednie środki w sferze .pieniądza, kredytu, "cen. handlu itd. To jest bowiem niezbędnym warunkiem szerokiego rozwoju specjalizacji; i kooperacji między krajami RWPG, a zatem i pogłębienia stopnia powiązań koordynowanych ze sobą planów, warunkiem tego, że uzgodnienia koordynacyjne będą bardziej ekonomicznie prawidłowe oraz że będą działały-bodźce do ich realizacji!’; : . .
,0 po drugie — konieczne jest zasadńicze udoskonalanie metod koordynacji planów... „rozszerzenie zakresu .i, możną by powiedzieć — zmianajej charakteru., .Oczywiście w zakresie artykułów podstawowych sytuacja nie może ulec zmianie i wielkości, ich wzajemnych dostaw muszą być w dalszym ciągu ustalane. , Główny .'jednak akcent w koordynacji planów powinien być położony na pogłębienie podziału pracy między krajami RW^G; na organizowanie między , nimi trwałych powiązań produkcyjnych i naukowo- -technicznych. na tworzeniu w ten sposób podstaw rozwoju ich wzajemnej wymiany gospodarczej. ...W efekcie; koordynacja planów powinna dotyczyć.' nie tylko kierunków rozwęju- całej gospodarki, ale .-również szeregu zagadnień cząstkowych.”; •® ■ po < trzecie. — powinna się, obok koordynaćji: w '' trybie . dwustronnym, możliwie szybko rozwinąć koordynacja wielostronna.' „Jest, tb konieczne zwłaszcza .-w przypadku dziedzin ; decydujących o rozwoju gospodarczym całych gospodarstw narodowych. Dodać przy tym należy. że- rozwiązanie pewnych: problemów W . tych dziedzinach przekracza na ogól możliwości poszczególnych- krajów. .Warunkiem „uwielo- stronnienia” koordynacji- -; planów, obok dotychczasowej praktyki (która też notabene powinna być zasadniczo udoskonalona) ^podejmowania • prób-wielostronnego rozwiązywania' określonych. problemów.: nie rozwiązanych w toku koordynacji dwu
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stronnej, powinno się stopniówti wprowadzać elementy wspólnego planowania krajów RWPG w określonych dziedzinach produkcji czy nauki i techniki."; .'• po czwarte — powinno się'dążyć do rozszerzenia horyzontu Czasowego. „Koniecznością mianowicie staje się koordynacja planów perspektywicznych — zarówno w odniesieniu do całej rospodarki narodowej, jak i w stosunku dó niektórych, decydujących o postępie ekonomicznym, dziedzin produkcji, nauki i techniki. Tylko wtedy bowiem mogą być )vłaściwie określone kięrun-, ki rozwoju gospodarczego poszcz»-, gólnych krajów i- właściwie podjęte lyielkie inwestycje, decydujące . dla ich rozwoju, w tym zwłaszcza inwestycje b długim cyklu budowy.” Koordynacja planów perspektywicznych nie może się. oczywiście dokonywać w oderwaniu od koordy- nącji planów pięcioletnich;po piąte koordynacja planów powinna mieć charakter rzeczywisty, a nie formalny, co oznacza konieczność zagwarantowania uzgodnień koordynacją nych wiążącymi umowami i porozumieniami.„Wydaje się, że należałoby chyba odejść bd obecnego utożsamiania koordynacji planów jedynie z kbor- dynacją na szczeblu Komisji Planowania. Odejście od takiego wąskiego pojmowania koordynacji planów jest tym bardziej wskazane, że do prac koordynacyjnych, również przed zawarciem jeszcze odpowiednich umów i porozumień. ' należałoby przyciągnąć także ministerstwa, odpowiednie instytuty, zjednoczenia, a w wielu przypadkach — nawet i przedsiębiorstwa. ■Umowy i porozumienia,. zabezpieczające rzeczywistą koordynację / planów powinny przy tym stanowić jednolity system, obejmujący t mowy i porozumienia w sprawach: specjalizacji i kooperacji, wieloletnich dostaw określonych najważniejszych towarów i podjęcia określonych wspólnych inwestycji, prac konstrukcyjnych, projektowych czy badawczych .— oraz umowy hanolo^ we; które zresztą powinny ulec poważnej modyfikacji w kierunku 
■wprowadzenia wartościowych ken- tyngentów . wielu artykułów agregowanych oraz zniesienia kontyngentowania wielu innych artykułów—1 'utrzymania kontyngentów ilościowych jedynie artykułów najważniejszych.Wydaje się wreszcie, że pewną koordynacją" należałoby objąć również i niektóre dziedziny politrki gospodarczej poszczególnych krajów RWPG. Istotne jest tu zwłaszcza konsultowanie i— jeśli to możliwa — kóordynowanie metodologii usta- lania^cen i kursów walutowych oraz pewnrch elementów zagranicznej polityki ekonomicznej."

W ten sposób rozumiana koordynacja planów obejmowałaby więc cztery etapy: _ ,
„D: wymiany informacji pomiędzy poszczególnymi krajami RWPG o ich zamierzeniach rozwojowych;2) przedstawiania sobie wzajem^ nie ofert kooperacyjnych i specjalizacyjnych; ofert w. sprawie dostaw określonych podstawowych towarów i w ogóle współpracy w różnych dziedzinach; , ?3) zawierania w tych sprawaefi wzajemnych porozumień, umów i kontraktów wieloletnich zarówno* na . szczeblu rządowym, jak też resortów. instytutów, zjednoczeń- i przedsiębiorstw; ,.4) wypracowania w poszczególnych krajach RWPG ostatecznej wersji dla ich narodowych planów gospodarczych, które1 w wyniku prac we wszystkich ' etapach- (w tym zwłaszcza w wyniku zawarcia-umów, porozumień j kontraktów wieloletnich) zostałyby ze1 sobą Ipso facto skoordynowane.Te cztery etapy, które zresztą w znacznej mierze nakładałyby się na siebie, dotyczytyby oczywiście tylko zagadnień nie rozstrzygniętych poprzednio, przed podjęciem prac nad danym planem. Ponieważ w niektórych dziedzinach umowy 1 porozumienia byłyby zawierane na otoesy wieloletnie o różnej długości (zależnie od tego, cżeeo by dotyczyły). to w przypadku, gdyby sieć tych porozumień b^ła odpo-. wiednio gesta, kraje RWPG, przystępując do koordynacji swych planów na dany okres.- miałyby ję ex antę w odpowiedniej mierze skoordynowane”.

*Prócz teso omawiany numer „Go- sbodarki Planówej” przynosi m. in. nastenulac® artvkuly: BRONISŁAW 
WOJCIECHOWSKI — Zmiany w sy
stemie ekonomicznym poltiklezo 
handlu zacranlczneao a tnfecrąęla 
kraMw RWPG, BENIAMIN WLOSZ- 
CŻOWSKI — Propozycje w. skra
wie rachunku opłacalności ekspor
tu. PAWEŁ SULMICKI _ System 
Ttnansowy państwowego przedsię
biorstwa • przemysłowego. ZBIG
NIEW LEW AŃDOWICZ; JAN ŚLI
WA — Ewolucja systemu planowa
nia f zarządzania przemysłem w 
Polsce, (Ks)
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P
RZY przeciętnych dochodach 
na osobę w wysokości • 1207 zl 
miesięcznie w rodzinach .pra
cowników gospodarki uspo
łecznionej zatrudnionych poza 
rolnictwem i leśnictwem wy

datki wynoszą średnio 1095 zl mie
sięcznie w przeliczeniu na osobę1).

Najwięcej wydają, członkowie ro
dzin warszawskich (1404 zl miesięcz
nie na osobę), najmniej w wój. 
szczecińskim (890 zl). Powyżej kra
jowej średniej kształtują się wydat
ki we wszystkich miastach wydzie
lonych oraz w województwach ka
towickim i opolskim. Poniżej 1000 zl 
r.a osobę miesięcznie wydają rodzi
ny w woj. szczecińskim, poznań
skim, kieleckim, lubelskim, bydgos
kim i gdańskim.

POZYCJA: ŻYWNOŚĆ

Udział żywności w 'wydatkach o- 
gólem sięga w skali kraju 47,6 proc., 
najwyższy udział żywności w wy
datkach notują mieszkańcy Bydgo
skiego (50,6 proc.), najniższy woj. 
białostockiego (42 proc.). Tylko w 
dwóch miastach wydzielonych (w 
Warszawie i Krakowie) udział żyw
ności w wydatkach kształtuje się 
poniżej krajowej średniej. W m. 
Łodzi udział wydatków na żywność 
sięga 47,8 proc, wobec 45,4 proc, w 
Krakowie, jakkolwiek wspominaliś
my o nieznacznych różnicach w po
ziomie dochodów rodzin tych dwóch 
miast. Wydatki na alkohol i tytoń 
w m. Łodzi są również wyższe w 
porównaniu z m. Krakowem; udział, 
alkoholu i tytoniu w wydatkach o- 
gółem rodzip łódzkich w przelicze
niu na osobę sięga 4,2 proc., w Kra
kowie zaś 3,2 proc. — przeciętny 
dla kraju udział tej grupy wydat
ków wynosi 4 proc. We Wrocławiu 
udział żywności w wydatkach sięga 
49,4 proc., alkoholu zaś 5,2 proc.

Poza woj. białostockim' najniższy 
udział wydatków na żywność notu
ją rodziny w woj. koszalińskim 
(43,9 proć.) i rzeszowskim (44,5 
proc.). W województwach tych u- 
dział alkoholu i tytoniu w wydat
kach również kształtuje się poniżej 
krajowej średniej. W Warszawskiem 
gdzie dochody w przeliczeniu na 
osobę w rodzinie kształtują się na 
poziomie Rzeszowskiego udział wy
datków na żywność jest znacznie 
wyższy, sięga 49,5 proc., łącznie zaś 
z alkoholem i tytoniem — 53,9 proc, 
wobec 47,8 proc, w Rzeszowskiem, 
(w tym udział żywności sięga 44,5 
proc.). Z kolei w Bydgoskiem, gdzie 
dochody miesięczne na osobę w ro
dzinie (1114 zł) kształtują się na po
ziomie woj. lubelskiego (1117 zł> u- 
dział wydatków na żywność sięga 
50,6 proc, wobec 46,6 proc, w Lubel
skiem, natomiast udział wydatków 
na alkohol i tytoń w budżetach ro
dzin tych dwóch województw jest 
podobny; w Bydgoskiem sięga 4,2 
proc, wobec 4,1 proc, w Lubelskiem.

Różnice w wydatkach na żywność 
mieszkańców województw o zbliżo
nym, bądź identycznym poziomie 
dochodów nie upoważniają do wnio
sku o preferowaniu zakupów 'żyw
ności w regionach, w których udział 
żywności w wydatkach jest wysoki. 
Powszechnie bowiem wiadomo, że 
mieszkańcy województw wschodnich 
i centralnych zaspokajają znaczną 
część zapotrzebowania na żywność 
poza uspołecznionymi placówkami

handlowymi z uwagi na niższe ceny 
wielu artykułów — w handlu tar
gowiskowym. I tak- np. w Białostoc- 
kiem, gdzie udział żywności w wy
datkach kształtuje się na najniż
szym poziomie w skali kraju rów
nocześnie najwięcej zakupów rodzi
ny realizują poza uspołecznionymi 
placówkami handlowymi — 28,7 
proc, ogólnych wydatków na żyw
ność badane rodziny w Białostoc- 
kiem realizowały w nieuspołecznio
nym handlu. Udział zakupów żyw
ności poza uspołecznionym handlem 
w skali całego kraju sięga tylko 12,2 
proc. Moment ten jest o tyle waż
ny, że kilogram masła osełkowego 
w sprzedaży targowiskowej w Bia- 
łostockiem kosztuje o ok. 14 złotych 
taniej w porównaniu ze stolicą, róż
nice w cenie kilograma mięsa wie
przowego sięgają 17 zł, kura żywa 
na targowiskach Białostockiego ko
sztuje o 20 zł taniej niż w Warsza
wie, itd., itp. Nieco mniejsze, nie
mniej wyraźne są różnice w pozio
mie cen podstawowych artykułów 
żywnościowych sprzedawanych na 
targowiskach województw północ
nych i wschodnich oraz centralnych. 
Ceny masła, drobiu i owoców w Lu
belskiem są niższe w porównaniu z 
Bydgoskiem, z kolei w Zielonogór
ski em, Wrocławskiem i Szczeclń- 
sklem ceny artykułów żywnościo
wych w sprzedaży targowiskowej są 
jeszcze wyższe niż w Bydgoskiem. 
Tym też prawdopodobnie należy 
tłumaczyć zasadnicze różnice w za-w 
kupach żywności poza uspołecznio
nym handlem. W Szczecińskiem tyl
ko 4,2 proc, żywności badane rodzi
ny kupowały poza uspołecznionym 
handlem,- w Zielonogórskiem — 7,9 
proc.'.wobec 23,8 proc, w Kieleckiem, 
ponad 20 proc, w Lubelskiem i War
szawskiem.

ODZIEZ I OBUWIE

W zasadzie w tych samych woje
wództwach, W których zakupy żyw
ności w handlu prywatnym kształ
towały się na najniższym poziomie 
niewysoki jest również udział zaku
pów odzieży i obuwia poza uspołecz
nionym handlem. Z tym jednak, że 
w niektórych miastach wydzielonych 
i województwach, gdzie stosunkowo 
niewiele żywności rodziny kupują 
w handlu prywatnym powyżej śre
dniej kształtuje się udział zakupów 
odzieży i obuwia w wydatkach tej 
kategorii realizowanych poza uspo
łecznionym handlem. I, tak np. w 
Warszawie, gdzie tylko 9,7 proc, za
kupów żywności rodziny realizowa
ły w handlu prywatnym aż 16 proc.

buwie przypada O jueul^^m

się w województwie gdańskim i ka
towickim. Najwięcej jednakże odzie
ży i obuwia poza uspołecznionym 
handlem kupują rodziny w woje
wództwach: białostockim (17,8 proc.) 
i łódzkim (16,7 proc.); przeciętnie 
11 proc, zapotrzebowania na odzież

Wydatki w przekroju 
regionalnym

i obuwie rodziny zaspokajają w 
handlu prywatnym.

Udział tej grapy wydatków w 
wydatkach ogółem sięga 17,2 proc., 
waha się od 19,4 proc, w Białostoc- . 
kłem do 14,4 proc, w Warszawie i 
15,6 proc, w Bydgoskiem. Poniżej 

• średniej kształtują się wydatki na 
odzież i obuwie we wszystkich mia
stach wydzielonych i wspomnianym 
woj. bydgoskim oraz gdańskim 
(15,9 proc.). W pozostałych woje
wództwach oscylują wokół 18 proc. 
Ciekawe przy tym, że w ujęciu zło
tówkowym najwięcej na odzież i 
obuwie wydają rodziny w woj. 
opolskim (2532 zł rocznie na osobę) 
i m. Krakowie (2491 zl), w Kato- 
wickiem (2467 zl) i Bialostockiem 
(2433 zł) oraz w Warszawie (2425). 
Poniżej dwóch tysięcy rocznie na 
osobę przeznaczają na ten cel rodzi
ny w Bydgoskiem (1871 zł) i Szcze
cińskiem (1963 zl).

MIESZKANIE I OPAŁ '

Utrzymanie i konserwacja- miesz
kania pochłania przeciętnie 10,3 
proc, wydatków ogółem, łącznie zaś 
z opałem i światłem — 13,9 proc. 
W Warszawie udział wydatków tej 
kategorii jest wyższy w porówna
niu z wydatkami na odzież i obuwie, 
sięga bowiem 15,3 proc, (odzieży i 
obuwia tylko 14,4 proc.). W woj. 
gdańskim, gdzie udział odzieży i 
obuwia w wydatkach jest również 
niższy w porównaniu z krajową 
średnią, wydatki na mieszkanie, 
opał i światłó wynoszą 15,8 proc, 
wydatków ogółem, ą więc kształtują 
się pa poziomie zbliżonym do wy
datków na odzież i obuwie (15,9 
proc.).

Powyżej średniej kształtują się 
wydatki na ten cel w Olsztyńśkiem 
(17,3 proc.), Lubelskiem (16,4 proc.), 
Zielonogórskiem (15,4 proc.) i m.in. 
w Krakowie (14,6 proc.). Poniżej 
natomiast w Poznańskiem (12,2), 
Bydgoskiem (12,6) i Warszawskiem 
(12,8) oraz w Katowickiem (13 
proc.). Łatwo zauważyć, że wydatki 
na mieszkanie, opał i światło kształ
tują się na stosunkowo wysokim 
poziomie nie tylko w regionach o 
najwyższych dochodach, ale i w re
gionach o najniższych dochodach w 
przeliczeniu na osobę w rodzinie.

Np. w Szczecińskiem, gdzie rocz
ne dochody na osobę są o ponad 4,1 
tys. niższe w porównaniu z Kato
wickiem wydatki na mieszkanie, 
opał i światło są tylko o niespełna 
350 zł niższe, przy czym opłaty za 
czynsz sięgają w Szczecińskiem 452 
zł na ośobg^ rocznie wobec ’ 471 "zł" W 
Katowickiem; "łącznie zaś z opałem 
j światłem w rodzinach woj? szcze-' 
cińskiego wydaje się rocznie na oso
bę 825 zł wobec 802 zł w Katowic
kiem. Z kolei w Olsztyńskiem, któ
re podobnie jak Szczecińskie należy 
do województw o najniższych do
chodach na osobę wydatki na 
czynsz, opal i światło pochłaniają 

rocznie ponad 1000 zł (1046 źł) w 
przeliczeniu na członka rodziny. Nie 
we wszystkich województwach 0 
najniższych dochodach wydatki na 
czynsz, opał i światło dorównują 
wydatkom na ten cel w rodzinach 
regionów legitymujących się naj
wyższym dochodem. I tak np. w 
Kieleckiem opłaty za czynsz pochła
niają 322 zł na osobę rocznie, łącz
nie zaś ze światłem i opałem 758 zł, 
w Poznańskiem na ten cel wydaje 
się 772 zł.

O różnicach w wydatkach na 
mieszkanie wydaje się przesądzać 
pozycja: czynsz oraz koszty opału i 
światła. Przeciętnie w skali kraju 
rodziny wydają w przeliczeniu na 
osobę 444 zł na czynsz, w Warszawie 
zaś 573 zl. Na opał i światło prze
ciętnie wydaje się w skali kraju 478 
zl rocznie na osobę w rodzinie, w 
Warszawie natomiast 737 zł. Jakkol
wiek więc w Warszawie rodziny 
wydają na osobę o 680 zł więcej 
rocznie na utrzymanie mieszkania, 
opal i światło w porównaniu z Bia
lostockiem — różnicę tę niweluje 
w bardzo poważnym stopniu inna 
wysokość wydatków na czynsz, opał 
i światło. Ponad 440 zł więcej na 
osobę w rodzinach warszawskich w 
skali roku wydaje się na czynsz, 
opał i światło w porównaniu z Bia- 
łostockiem, ponad 100 zł więcej wy
dają też stołeczne rodziny na odna
wianie i reperację sprzętów domo
wych oraz konserwację mieszkania. 
Stosunkowo niewielkie różnice wy
stępują w poziomie wydatków na 
meble i artykuły gospodarstwa do
mowego rodzin warszawskich i bia
łostockich.

Na marginesie warto zauważyć, że 
większość badanych rodzin realizu
je wydatki na usługi związane z 
konserwacją mieszkań i sprzętowy 
domowych poza uspołecznionymi 
placówkami. Moment ten ma nie
małe znaczenie z uwagi na występo
wanie różnic w cenach tego rodzaju 
prywatnych usług w przekroju re
gionalnym.

KULTURA I HIGIENA

Udział wydatków na kulturę, 
oświatę, sport i turystykę, sięga 
średnio 7,1 proc, ogółu wydatków. 
Znacznie powyżej średniej kształtu
ją się wydatki na ten cel w pias
tach wydzielonych, z. wyjątkiem 
Wrocławia, poniżej zaś w Gdań
skiem (5,4 proc.), Katowickiem oraz 
Warszawskiem (5,9 proc.) i Zielono
górskiem. M. in. w Katowickiem 
wydatki na książki, gazety i czaso
pisma są niższe, w porównaniu z 
Bialostockiem. ;

Dość istotnie różnią się poszcze
gólne regiony . udziałem wydatków 
na higienę i zdrowie. Przy przecięt
nej dla kraju — 4,4 proc, udział wy
datków tej kategorii w Krakowie 
sięga 6,8 proc., w Szczecińskiem zaś 
3,4 proc., w Gdańskiem, Koszaliń
skiem i Lubelskiem kształtuje się na 
poziomie 3,5 proc, ogółu wydatków.

jewództw o wysokim stopniu iurba
nizacji w porównaniu z regionami 
o zachowanej jeszcze przewadze rol
nictwa. Przy czym występują rów
nież istotne różnice w hierarchii po
trzeb rodzin zamieszkałych w. po
szczególnych miastach wydzielonych, 
wynikają one z odmiennej sytuacji 
mieszkaniowej i struktury własnoś
ciowej budownictwa mieszkaniowe
go, stopnia zapotrzebowania na dob
ra kulturalne, zainteresowań oświatą 
I turystyką itd., itp. W niektórych 
miastach wydzielonych, głównie wa 
Wrocławiu i w Lodzi, zaznacza siq 
potrzeba rozbudzenia zainteresowań 
dobrami kulturalnymi. Dokładnie to 
samo można powiedzieć o woj. kato
wickim.

Wydaje się również, że wymaga 
większej uwagi specyfika regionów 
określanych mianem rolniczych. 
Wspólną nazwą określa się woje
wództwa o odmiennej strukturze 
rolnictwa, odmiennych warunkach 
naturalnych, co ma również wpływ 
zarówno na poziom wydatków, jak 
i na Ich strukturę. Dodajmy jesz
cze, że sytuacja mieszkaniowa w wo
jewództwach północnych i zachod
nich jest inna niż w regionach 
wschodniej i centralnej Polski. A 
pozycja: mieszkanie, opał i światło 
odgrywa coraz poważniejszą rolę w 
budżetach rodzinnych, zwłaszcza w 
regionach o wyższym stopniu urba
nizacji. Ma to istotny wpływ na 
udział żywności w wydatkach oraz 
na strukturę wydatków dóbr nie- 
żywnościowych. W

Tezę tę wydają się potwierdzać 
zmiany w strukturze spożycia, jakie 
obserwujemy w ciągu ostatnich 
trzech lat. Udział żywności w wy
datkach rodzin w przeliczeniu na 
osobę zmniejszył się z 48,2 proc, w 
1906 roku do 47,6 proc, w 1968 r„ 
wydatki na alkohol i tytoń spadły z 
4,2 do 4 proc., wydatki na mieszka
nie, opal i światło w zasadzie nie 
zmieniły się, natomiast zmniejszyły 
wydatki na higienę i zdrowie z 4.5 
do 4,4 proc., zwiększyły wydatki na 
kulturę i oświatę z 6.5 do 7,1 proc., 
wzrosły również wydatki na komu- 
nikację i transport z 2,7 do 3,1 proc. 
Jeśli rok 1966 przyjmiemy za 100, 
okaże się, że wydatki deklarowane 
w budżetach rodzin wzrosły w skali 
kraju o 13,6 proc., w tym na żyw
ność o 12 proc., natomiast na miesz
kanie, opal i światło o 14,1 proc., 
kulturę i oświatę o 23,7 proc., tran
sport i łączność o 28,9 proc. Najniż
szą dynamikę wzrostu wydatków w 
tym czasie obserwuje się w wydat
kach na alkohol (10,4 proc.), higienę 
i zdrowie (10,8 proc.), odzież i obu
wie (12,2 proc.).

• Z kolei w porównaniu z I kwar
tałem ub. roku najwyższą dynamikę 
wzrostu wydatków w I kwartale br. 
obserwuje się w grupie: mieszkanie, 
higiena i zdrowie.

Nie trzeba, oczywiście tłumaczyć, 
że wystąpienie tego rodzaju ten- 

' dehcji w skali kraju świadczy o dal
szym wzroście wydatków, głównie 
tych grup, które są związane z zas
pokajaniem potrzeb typowo wielko- 

- miej^tich-i" występujących w regio
nach o wyższym, w porównaniu z 
przeciętną dla kraju, stopniu urba
nizacji.

BW

O ząacznie wyższym w porównaniu 
z przeciętną dla kraju udziale wy
datków tej grupy w rodzinach kra
kowskich i warszawskich- w dużej 
mierze decyduje pozycja: wczasy 
oraz ochrona zdrowia.

TRANSPORT I KOMUNIKACJA

We wszystkich miastach wydzie
lonych oraz w województwach o' 
wysokim stopniu urbanizacji wydat
ki na transport i łączność znacznie 
przewyższają średnią (2,7 proc.) dla 
kraju. W Warszawie udział wydat
ków tej grupy sięga 4,3 proc, wobec 
1,9 proc, w województwach: łódzkim 
i olsztyńskim. W ujęciu złotówko
wym wydatki na przejazdy miejski
mi środkami komunikacji w War
szawie sięgają 409 zł na osobę rocz
nie wobec 81 zł w woj. łódzkim. 
Przeciętnie rodziny wydają na prze
jazdy miejskimi środkami komuni
kacji (w przeliczeniu na osobę) 125 
zł. W Bialostockiem np. tylko 49 zł.

*
Analiza dochodów i wydatków 

pracowników gospodarki uspołecz
nionej zatrudnionych poza rolni
ctwem i leśnictwem w przekroju re
gionalnym pokazuje, że o poziomie 
dochodów decyduje liczba osób, za
trudnionych w rodzinach oraz struk
tura gospodarki w danym regionie, 
a zwłaszcza charakter lokalnego 
przemysłu. W Łodzi, która legitymu
je się najwyższą aktywnością zawo
dową rodzin, dochody na osobę w 
rodzinach są niższe w porównaniu 
z dochodami rodzin w miastach wy
dzielonych, które skupiają przemysł 
ciężki i maszynowy. (Łódź zaś, jak 
wiadomo, jest siedzibą głównie prze
mysłu lekkiego). Z tych samych 
przyczyn, tj." z uwagi na różnice w 
strukturze przemysłu w poszczegól
nych . regionach wysoka aktywność 
zawodowa rodzin nie zawsze zapew
nia im dochody na poziomie iden- 
tycznym , jak w województwach 
charakteryzujących się nasyceniem 
przemysłu oferującego najwyższe 
płace, w których aktywność zawo
dowa rodzin,-jest słabsza w porów
naniu z przeciętną dla kraju.

Wiemy? Oczywiście, że chodzi O 
sprawy powszechnie znane. Na tle 
jednak tych problemów zwraca 
uwagę udzidł świadczeń społecznych 
w, dochodach rodzin. Kształtuje się 
ha podobnym poziomie"nader często 
w rodzinach z województw o naj
wyższych dochodach, jak i w rodzi
nach z regionów o najniższym do
chodzie na osobę. Przy czym nie
jednokrotnie w rodzinach o niższych 
dochodach z tytułu pracy — udział 
świadczęń społecznych jest niekiedy 
również niższy w porównaniu z do
chodami z tego tytułu w innych re
gionach. Na moment ten zwracają 
uwagę również analizy badań budże
tów rodzinnych tej samej grupy pra
cowników według grup zamożności 
i statusu socjalnego.

. Badania budżetów rodzinnych w 
przekroju regionalnym nie upoważ
niają do wyciągania wniosków o 
charakterze bardziej ogólnym. Nie
mniej mogą. j^iu,ży.ć„dQ- zasygnalfe ... 
zowania spraw wymagających bar
dziej wnikliwych studiów i podjęcia 
analizy tych czynników, jakie nie
zależnie od dochodów określają po
ziom i strukturę wydatków rodzin 
w poszczególnych województwach.

Pewne jest bowiem, że istnieją 
wyraźne różnice m.in. w strukturze 
wydatków miast wydzielonych i wo

1) GUS — Wyniki badaft budżetów ro
dzinnych wg województw za 1968 r. 1 za 
I kwarta! 1969 r.
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PRZYGOTOWANIE 
TRANSPORTU 

DO PRZEWOZÓW 
ZIMOWYCH

Komisja Komunikacji i Łącz
ności rozpatrywała stan przygoto
wania transportu do przewozów zi
mowych. Obradom przewodniczył 
poseł Eugeniusz Grochal. Informa
cję o przygotowaniu transportu do 
przewozów zimowych przedstawił 
podsekretarz stanu w Ministerstwie 
Komunikacji — Kazimierz Jacuko- 
wicz.

Uwagi podkomisji do spraw PKP 
przedstawił Kazimierz DudulskL 
Jak wynika z przedstawionych Ko
misji materiałów, kolej jest lepiej 
przygotowana aniżeli w latach u- 
bieglych do pracy w warunkach zi
my: zmobilizowano znaczną ilość 
sprzętu i urządzeń, podjęto szereg 
przedsięwzięć organizacyjno-tech
nicznych.

Mimo zanotowanej poprawy, na* 
dal występuje szereg braków. Ilość 
sprzętu uległa zwiększeniu, nadal 
jednak nie jest ona wystarczająca; 
w szczególności niedostateczna jest 
ilość urządzeń zabezpieczających 
zwrotnice przed zamarzaniem. Na 
ogół zadowalająco pod względem 
ilościowym przedstawia się zaopa
trzenie kolei w ciężki sprzęt od
śnieżny, nie jest on jednak najlep
szej jakości. Nie została podjęta se
ryjna produkcja opracowanych pro
totypów maszyn do usuwania śnie
gu i lodu z rozjazdów 1 torów sta
cyjnych; opieszale' przebiega m. in. 
wdrożenie do produkcji opracowa
nych przez koleiarzy-racjonaliza to
rów z okręgu śląskiego projektów 
kombajnu odśnieżnego oraz urzą
dzeń szczotkowych do oczyszczania 
rozjazdów. Posługiwanie się przy 
usuwaniu grubych warstw śniegu 
silnikami odrzutowymi jest kosz
towne i mało skuteczne.

Niezbędne jest wzmożenie wysił
ków mających na celu jak nąjbar- 
dziej ■ racjonalne wykorzystanie 
sprzętu i zapewnienie należytej je-
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go obsługi. W oparciu o doświad
czenia lat ubiegłych resort słusznie 
skoncentrował dyspozycję całym 
sprzętem odśnieżnym w jednym 
ośrodku koordynacyjnym. Słuszne 
jest też rozmieszczenie sprzętu na 
odcinkach najbardziej newralgicz
nych.

Zbyt mało jest żywopłotów ochra
niających tory. Koszt zabezpiecze
nia linii kolejowych żywopłotami 
jest o połowę niższy, aniżeli koszl 
innego rodzaju zasłon; należy więc 
dążyć do zakładania większej ilości 
żywopłotów, co odciąży służbę ko
lejową od prac związanych z za
kładaniem i zdejmowaniem zasłon.

Niektóre resorty nie zabezpiecza
ją- jeszcze pełnej realizacji swoich 
zobowiązań wobec kolei. Dotyczy 
to dostaw wyrobów hutniczych .i 
urządzeń, odpowiedniej jakości wę
gla itd. Pełne terminowe, i rytmicz
ne wykonanie przez PKP zadań 
przewozowych w trudnym okresie 
zimy ■•będzie możliwe tylko przy 
pełnym współdziałaniu wszystkich 
zainteresowanych resortów i rad 
narodowych. '

Uwagi podkomisji dó spraw 
transportu samochodowego i lotni
czego przedstawił poseł Władysław 
Stachowiak. Wszystkie jednostki 
PKS poczyniły niezbędne przygoto
wania mające zapewnić sprawne 
funkcjonowanie komunikacji samo
chodowej w okresie zimy. Wyposa
żenie zimowe autobusów i samo
chodów ciężarowych zostało zabez
pieczone; trudności występują jed
nak w dostawach zimowych gatun
ków olejów, a zwłaszcza ogumie
nia; nie w pełni realizowane są do
stawy urządzeń ogrzewczych do 
autobusów.

Niezbędne przygotowania poczy
nione zostały również w dziedzinie 
transportu lotniczego.

Uwagi podkomisji do spraw dro
gownictwa przedstawił poseł Broni
sław Owsianik. Dane zawarte w in
formacji Ministerstwa Komunikacji 
o stanie przygotowań do akcji od
śnieżnej i przećiwgołoledziowej na 
drogach publicznych, jak również 
spostrzeżenia poczynione w terenie, 
pozwalają sądzić, że nawet przy 
okresowych zamieciach śnieżnych 
i gołoledzi przejezdność, zwłaszcza 
głównych szlaków komunikacyj
nych, Hedrie zapewniona. Wskazują 
na to podjęte środki organizacyjno- 
techniczne. m. in. podział całej sie
ci dróg na cztery kolejności odśnie

żania zależnie od ich znaczenia dla 
komunikacji. Służbowa droga dys
ponować będzie nieco większą niż 
ubiegłej zimy ilością własnego 
sprzętu; o 15 proc, wzrośnie zaan
gażowanie do tej pracy sprzętu ob
cego.

Wzrosło zabezpieczenie dróg 
przed zaspami przez ustawienie 
płotków stałych i półstałych oraz 
żywopłotów.

Wzrosła o 38 proc, ilość sprzętu 
obcego przekroczonego do zwalcza
nia gołoledzi. Przeciwdziałanie po
wstawaniu gołoledzi przewidziane 
jest przez posypywanie całych cią
gów dróg długości ponad 9 tys. km 
oraz posypywanie miejsc niebez
piecznych na pozostałych drogach o 
długości ok. 15 tys. km. Zastoso
wane będą odpowiednie środki che
miczne i materiały zabezpieczające 
szorstkość nawierzchni.

Dążyć należy do systematycznego 
zwiększania długości dróg objętych 
pierwszą i drugą kolejnością od
śnieżania 1 zwalczania gołoledzi. 
Wymagałoby to pozyskania większej 
ilości ciężkiego sprzętu własnego i 
obcego, pochodzącego zwłaszcza z 
tych przedsiębiorstw, które w ciągu 
zimy wykorzystują swój -sprzęt w 
ograniczonym okresie.

W szerszym zakresie i bez więk
szych nakładów finansowych można 
byłoby uruchamiać zasłony dróg, 
użytkując np. w tym! celu; wycina
ne z poboczy dróg publicznych klo
ny i lipy, przeznaczane dotychczas 
na opał. W szczególności więcej 
uwagi przywiązywać należy do sa
dzenia żywopłotów,' które niezależ
nie od ochrony dróg przed zaspa
mi śnieżnymi, stanowią ozdobę i 
mogą służyć jako surowiec zielar
ski (róża, głóg).

W- dyskusji posłowie poruszali 
wiele Istotnych problemów. Ustd- 
sunkował ' się do nich przewodni
czący obradom — poseł Eugeniusz 
Grochal. Porównanie tegorocznych 
przygotowań z podobnymi w roku 
Ubiegłym nie daje właściwego obra
zu. ponieważ ubiegłoroczna zima 
była łagodna. Wobec szczególnie 

-trudnej w ostatnim okresie sytuacji 
przewozowej, wobec powtarzają
cych się ostatnio katastrof i wypad
ków alarmujących opinię publicz
ną, przygotowanie transportu do zi
my powinno cechować się Szczegól
ną dbałością. Jak wynika z infor
macji resortu transport jest przygo

towany lepiej niż w latach ubieg
łych. Sygnały płynące z terenu nie 
zawsze to potwierdzają.

Trzeba stwierdzić, że w zakresie 
dróg sprawa przedstawia się lepiej, 
aniżeli na PKP i w PKS. Zwłasz
cza na kolejach występują trudno
ści techniczne wynikające z niedo
boru wagonów i sprzętu. Jeśli arna 
będzie .ostra, trudności te pogłębią 
się.

Dlatego też poprzez stałą kontro
lę i nadzór, trzeba usuwać i to 
szybko wszelkie niedociągnięcia.

Nie można nie zauważyć faktu, 
że akcja zimowa PKP tradycyjnie 
koncentruje się na pracach związa
nych z odśnieżaniem i niezbędny 
jest natomiast kompleksowy pro
gram zabezpieczający w trudnych 
warunkach działalność służby ru
chu, zaopatrzenia, służby socjalnej, 
organizacji przewozów, za- i wy
ładunku wagonów itp.

Kolejnictwo boryka się z szere
giem problemów, których rozwiąza
nie nie zależy od resortu komuni
kacji. W tych sprawach Komisja 
powinna wystąpić z dezyderatami 
pod adresem właściwych resortów.

(ZW)

LEŚNICTWO I PRZEMYSŁ 
DRZEWNY 1968

KOMISJA Leśnictwa i Przemysłu 
Drzewnego, obradująca pod 
przewodnictwem posłanki Zofii 

Tomczyk, rozpatrzyła sprawozdanie 
rządu z wykonania planu i budże
tu w roku 1968 w części dotyczącej 
leśnictwa i przemysłu drzewnego.
‘W roku 1968 zadania planu w za

kresie wyrębu lasu przekroczono o 
1,4 proc., przejcroczenie wystąpiło w 
użytkach przygodnych i w związku 
z koniecznością likwidacji skutków 
wiatrołomów, nie wykonano nato
miast planu pozyskania drewna 
w użytkowaniu rębnym (97,4 proc.) 
i przedrębnym (93,6 proc.). Niepeł
ne wykonanie planu pozyskania w 
użytkowaniu przedrębnym było w 
poważnej mierze wynikiem braku 
siły robocżej, zwłaszcza na terenach 
słabo zaludnionych. Spowodowało 
to również niepełne wykonanie cięć 
pielęgnacyjnych i pozyskania drob
nicy leśnej. Zmiany w lokalizacji 
cięć i niekorzystne dla zalesień wa
runki atmosferyczne wpłynęły na 

niezrealizowanie planu zalesień i 
sztucznych odnowień.

Przemysł drzewny przekroczył 
ustalone w planie zadania — W 
produkcji globalnej o 2 proc., w to
warowej o 1,7 proc. Zadania planu 
przekroczyły wszystkie “podległe re
sortowi zjednoczenia. Rytmiczność 
realizacji planu była lepsza niż w 
latach ubiegłych, nadal jednak nie 
była zadowalająca.

Prace kontrolne NIK, podejmowa
ne w roku ubiegłym, miały na celu 
wskazanie resortowi m. inj< realnych 
możliwości poprawy struktury użyt
kowania lasów, w szczególności 
zmniejszenie rozmiarów użytkowa
nia przygodnego z równoczesnym 
wydatnym zwiększeniem rozmiarów 
1 zakresu cięć pielęgnacyjne - hodo
wlanych. Stwierdzono, że narasta
nie zaniedbań hodowlanych i w 
dziedzinie ochrony lasu, spowodo
wało zmniejszoną odporność niektó
rych drzewostanów na wpływy at
mosferyczne, wynikłe z tego tytułu 
szkody przekroczyły znacznie prze
ciętny poziom lat poprzednich.

Mimo postępu mechanizacji, w 
niektórych działach eksploatacji 
drewna dominuje ciągle praca ręcz
na, dotyczy to głównie korowania 
kopalniaków i papierówki. Dalsza 
mechanizacja wywozu drewna z la
su uzależniona jest w znacznym stop
niu od zmechanizowania zrywki, ta 
zaś limitowana jest dostawami od
powiednich ciągników.

Korzyści ekonomiczne, wynikają
ce ze wzrastającej ilości różnorod
nego sprzętu mechanicznego, były 
w wielu przypadkach poważnie po
mniejszane wskutek nieprawidło
wego gospodarowania sprzętem (w 
niektórych nadleśnictwach nie wy
korzystywano stale lub okresowo 
czwartej części będącego do dyspo
zycji sprzętu mechanicznego). Niedo
stateczne były wysiłki na rzecz 
zmechanizowania całego szeregu na
der pracochłonnych czynności w 
różnych dziedzinach pracy leśnic
twa.

Długotrwałe opóźnienia w pełniej
szym zagospodarowaniu masywu 
leśnego Bieszczadów wymagają zak
tualizowania generalnego programu 
działania resortu w tym zakresie 
oraz pogłębienia koordynacji • i nad
zoru nad działalnością inwestorów 
i wykonawców.

W koreferacie zespołu poselskiego 
stwierdzono, że zły stan zdrowotny 
lasów dotyczy w zasadzie całego 

kraju. Tylko poprawa warunków 
pracy może zabezpieczyć na przy
szłość bardziej prawidłową gospo
darkę w lasach. W każdych jednak 
warunkach podstawowe znaczenie 
ma rozwijająca się i dobrze zorgani
zowana mechanizacja prac. Niezbęd
ne jest zwiększenie sprzętu mecha- 

■, nizacyjnego, głównie pil mechanicz
nych, jak również sprzętu do wy
wózki drewna.

Także w koreferacie stwierdzono, 
że w przemyśle drzewnym nie zo
stał w pełni wykonanj’ plan inwe
stycji. Nie nastąpił w terminie roz
ruch niektórych obiektów, którym 
nadany był priorytet. Nie urucho
miono części importowanych maszyn 
i urządzeń. Zdarzały się wypadki 
zakupu za granicą sprzętu, który 
okazał się niezbyt przydatny. Po
stulowano ograniczenie importu płyt 
wiórowych i sklejki przy jednoczes
nym postulacie zwiększenia krajo
wej produkcji tych wyrobów. Prze- 
mysł maszynowy leśnictwa powinien 
ograniczyć produkcję dla innych 
użytkowników i pełniej zaspokajać 
potrzeby resortu, któremu jest pod
porządkowany. Należy przyspieszyć 
tok prac naukowo-badawczych i 
konstrukcyjnych dla potrzeb tego 
przemysłu.

W dyskusji poruszono m.in. pro
blem kopalniaków. Trudności w tej 
ważnej dziedzinie produkcji drzew
nej mogą się pogłębić, o ile nie za
bezpieczy się sprzętu do mecha
nicznego korowania — stanowi ono 
połowę czynności przy tej produkcii 
i dokonywane jest głównie ręcznie, 
co na dłuższą metę nie jest do 
utrzymania z uwagi na brak siły 
roboczej.

Słusznie zmierza się do unowo
cześnienia dość konserwatywnych 
dotąd metod pracy w leśnictwie — 
stwierćlzono jednak, że zamierzone 
innowacje powinny być jednak 
uprzednio konsultowane z tereno
wymi ogniwami, aby nie okazało się 
po wprowadzeniu Ich w życie, iż 
rozmijnlą się z potrzebami praktyki.

Ponadto poruszono sprawę wyko- 
rzystania makulatury do produkcji 
papieru, eksportu tarcicy, realizacji 
planu przebudowy drzewostanów, 
wykorzystania maszyn pochodzenia 
krajowego w meblarstwie, rozbudo
wy i remortów osad leśnych; wiele 
uwagi poświęcono sprawie przyspie
szenia realizacji inwestycji w prze
myśle celulozowo-papierniczym.

(J-w.)



Nowy system finansowania przemysłu
PROJEKT uchwały rady ministrów
w sprawie gospodarki finansowej zjednoczeń przemy
słowych . oraz' zgrupowanych w nich państwowych 
przedsiębiorstw i kombinatów objętych planowaniem 
centralnym-
§ 1. Przepisy niniejszej-uchwały dotyczą zjednoczeń 

przemysłowych objętych planowaniem central
nym, zwanych dalej „zjednoczeniami” oraz zgru
powanych w nich przedsiębiorstw, w tym rów
nież kombinatów przemysłowych, zwanych dalej 
„kombinatami”.

część i 
GOSPODARKA FINANSOWA 

PRZEDSIĘBIORSTW 
ROZDZIAŁ 1

FUNDUSZE PRZEDSIĘBIORSTW
§ 2. 1. Przedsiębiorstwa tworzą i dysponują nastę

pującymi funduszami:
1) funduszem statutowym,
2) funduszem inwestycyjno-remontowym.

2. Przedsiębiorstwa mogą również tworzyć i dys
ponować innymi funduszami na podstawie 
odrębnych przepisów.

A. Fundusz statutowy
§ 3. 1. Fundusz statutowy przedsiębiorstwa odzwier

ciedla wartość jego środków trwałych i obro
towych oraz zachodzące w nich zmiany.

■ 2. Pod pojęciem środków trwałych rozumie się 
w niniejszej uchwale także wartości niema
terialne i prawne.

S 4. 1. Fundusz statutowy przedsiębiorstwa podlega 
zwiększeniu o:
1) równowartość spłaconych kredytów inwes

tycyjnych lub wykorzystanych funduszów 
inwestycyjnych w części dotyczącej środ
ków trwałych i obrotowych przedsiębior
stwa,

2) wartość zakończonych remontów kapital
nych środków trwałych, o ile inne prze
pisy nie stanowią inaczej.

3) wartość nieodpłatnie przejętych środków trwałych,
4) kwotę umorzeń, przekraczających wartość 

początkową zlikwidowanych środków 
trwałych.

5) odpisy z zysku przeznaczone na finanso
wanie środków obrotowych,

6) dotacje (subwencje) zjednoczenia.
2. Fundusz statutowy przedsiębiorstwa ulega 

zmniejszeniu o:
1) kwoty okresowego umorzenia wartości 

środków . trwałych,
2) wartość nieodpłatnie przekazanych środ

ków trwałych.
3) nie umorzoną część wartości początkowej 

zlikwidowanych środków ■ trwałych,
4) stratę nie pokrytą dotacjami (subwencja- , 

mi) ze środków zjednoczenia.
3. Poza wypadkami wymienionymi w ust. 15 2 

fundusz statutowy przedsiębiorstwa może ule
gać zwiększeniu lub zmniejszeniu w razie za
rządzenia skorygowania wartości środków 
trwałych lub obrotowych o wyniki ich prze-7 
szacowania wskutek urzędowej zmiany cen 
lub w innych wypadkach określonych prze
pisami szczególnymi.

4. Przez urzędowe zmiany cen środków obroto
wych należy rozumieć zmiany cen zarządza
ne przez Radę Ministrów, Państwową Komi
sję Cen właściwych ministrów oraz inne or
gany działające w granicach posiadanych 
uprawnień do ustalania cen. ,

§ 5. W przedsiębiorstwach nowo powołanych fundusz 
statutowy tworzy się z równowartością otrzy- • 
mariych nieodpłatnie środków trwałych i obro
towych oraz dotacji przeznaczonych na nabycie 
lub wytworzenie tych środków.

§ 6. Fundusz statutowy przedsiębiorstwa pozwinien 
równać się co najmniej wartości netto posiada
nych środków trwałych (zmniejszonych o doty
czące tych środków zobowiązania z tytułu kre
dytu bankowego zaciągniętego na inwestycje 
branżowe) i środków obrotowych (zmniejszonych 
o zapasy sezonowe, i rezerwy) w części podle
gającej pokryciu funduszami własnymi w obro
cie (§ 11). Przez fundusze własne w obrocie na- 
leży rozumieć różnicę między funduszem, statu
towym a wartością netto środków trwałych 
zmniejszoną o dotyczące tych środków zobo
wiązania przedsiębiorstwa z tytułu kredytu ban
kowego zaciągniętego na 'inwestycje branżowe.

B. Fundusz inwestycyjno-remontowy
§ 7. Fundusz inwestycyjno-remontowy służy na sfi

nansowanie produkcyjnych inwestycji przedsię
biorstw i kapitalnych remontów.

§ ;8 . 1. Fundusz inwestycyjno-remontowy przedsię
biorstwa tworzy się z:
1) odpisów z zysku przedsiębiorstwa, o któ

rych mowa w § 21, ust. 3, pkt. 2.
2) części 'odpisów amortyzacyjnych przedsię

biorstwa ustalanych na podstawie norm 
procentowych; normę odpisów ustala dla 
przedsiębiorstwa zjednoczenie w ramach 
norm- określonych dla całości zjednoczenia 
przez Ministra 'Finansów w porozumieniu 
z właściwym ministrem; normy ustalane 
są na okres wieloletni z podziałem na po
szczególne lata w stosunku procentowym 
do kwoty odpisów amortyzacyjnych przed
siębiorstw,

3) innych wpływów określonych odrębnymi 
przepisami.

2. Na fundusz inwestycyjno-remontowy prze
znaczane są także dochody ze sprzedaży i lik
widacji produkcyjnych środków trwałych. Z 
tego,funduszu pokrywane są również koszty 
związane ze sprzedażą i likwidacją wyżej wy
mienionych środków trwałych.

3. Zasady wykorzystywania funduszu inwesty- 
cyjno-remontowego regulują odrębne prze
pisy.

C. Finansowanie środków obrotowych
§ 9. 1. Do śrobków obrotowych podlegających, częś

ciowemu pokryciu funduszami własnymi za
licza się. następujące składniki majątkowe 
przedsiębiorstwa:
1) materiały wraz z kosztami ich zakupu 

(materiały podstawowe, materiały pomoc
nicze, paliwo, opakowania, części zapaso
we maszyn i urządzeń, przedmioty nie
trwałe itd.),

2) półfabrykaty i produkcję w toku.
3) wyroby gotowe,
4) towary,
5) nakłady przyszłych okresów.
Środki te są dalej nazywane ..zapasami .

2. Zapasy dzieli się na bieżące, nieprawidłowe, 
sezonowe i rezerwy;-kryteria podziału zapa
sów na te grupy ustalają instrukcje ban
kowe.

g 10. 1. Zapasy sezonowe i rezerwy finansowane są w 
pełni kredytem bankowym. , .

2. Pozostałe zapasy finansowane są w części 
kredytem bańkowym, w części funduszami 
własnymi w obrocie, przedsiębiorstwa (§ 6).

§ 11. 1. Przedsiębiorstwo; powinno pokrywać posiada
ne zapasy bieżące i nieprawidłowe w 60 proc, 
funduszami własnymi w ■ obrocie. Dla ustale
nia stopnia pokrycia funduszami własnymi w 
obrocie posiadanych zapasów przyjmuje się 
ich przeciętny roczny stan. Wielkość fundu

szy własnych w obrocie ustala się według 
stanu na koniec roku.

2. Jeżeli przedsiębiorstwo obniży udział fundu
szy7 własnych w obrocie w finansowaniu za
pasów poniżej 60 proc, ich wartości, to w 
umowie kredytowej, zawieranej z bankiem na 
rok następny, bank podwyższy oprocentowa
nie całości udzielonych kredytów obrotowych. 
Podwyższenie oprocentowania powinno wy
nosić:
— od 0,5 do 2 proc, wartości kredytów w 

stosunku rocznym, jeżeli fundusze własne 
na koniec roku poprzedniego kształtowały 
się w granicach 60—50 proc, wartości za
pasów,

— od 2 do 6 proc, wartości kredytów w sto
sunku rocznym, jeżeli fundusze własne na 
koniec roku poprzedniego kształtowały się 
poniżej 50 proc-

3. Jeżeli przedsiębiorstwo podwyższy udział fun
duszy własnych w obrocie w finansowaniu 
zapasów powyżej 70 proc, ich wartości, to 
w umowie kredytowej, zawieranej z bankiem 
nac,rok następny, bank obniży oprocentowa
nie od całości udzielanych kredytów obro
towych.
Obniżenie oprocentowania powinno wynosić 
1 proc, wartości kredytów w stosunku rocz
nym.

4. Bank może pobierać podwyższone odsetki od 
całości kredytów obrotowych w innych wy
padkach niż określone w ust. 2. W szczegól
ności bank może stosować podwyższone od
setki w razie nieuzasadnionego zwolnienia 
wskaźnika rotacji w stosunku do okresu 
ubiegłego, lub w stosunku do planu, albo 
powstania, względnie nieuplynnienia zapasów 
nieprawidłowych lub niegospodarności na in
nych odcinkach działalności przedsiębiorstwa.

5. ■ W razie zastosowania przez bank podwyż-- 
szonego oprocentowania, przedsiębiorstwo w 
okresie obowiązywania tego podwyższenia 
traci prawo do ulg, o których mowa w ust. 3.

§ 12. 1. Jeżeli przedsiębiorstwo obniży udział fundu- 
, szy własnych w obrocie w finansowaniu za- 

. pasów. (z wyłączeniem sezonowych i rezerw') 
poniżej 40 proc, ich wartości, to wówczas 
zjednoczenie w porozumieniu z centralą ban
ku finansującego zobowiązane jest podjąć od
powiednie kroki zmierzające do uzdrowienia 
zaistniałej sytuacji.

2. Jeżeli zjednoczenie nie przedstawi w ustalo
nym przez bank terminie programu uzdro- 

■ wienia sytuacji finansowej przedsiębiorstwa 
lub zastosowane w tym celu przedsięwzięcia 
nie dały efektu, bank może odmówić dalsze
go kredytowania przedsiębiorstwa i zażądać 
spłaty udzielonych kredytów.

§ 13. 1. Bank udzielając przedsiębiorstwom kredytów 
zmniejsza ich wysokość o występujące w 
przedsiębiorstwie zobowiązania prawidłowe.

2. Do zobowiązań prawidłowych zalicza się nie 
przeterminowane zobowiązania przedsiębior
stwa, w szczególności z tytułu:
1) plac,
2)'ubezpieczeń społecznych,
3) rozliczeń międzyokresowych biernych,
4) rozliczeń za. dostawy. roboty j usługi,
5) wpłat z ■ zysku do zjednoczenia.

§ 14. • W wypadku znacznego rozmiaru zobowiązań 
prawidłowych Minister Finansów może ustalić 
niższy niż podano w § 11 ust. 1 stopień pokry
cia zapasów funduszami własnymi w obrocie, 
wówczas odpowiedniej zmianie ulegają wskaźni- 
ki pokrycia określone w § 11 ust. 2 i 3 oraz w 
§ 12 Ust. 1.

5 15. Fundusze własne w obrocie przedsiębiorstw, 
mogą być uzupełniane bądź ze środków wygos
podarowanych przez przedsiębiorstwa lub dotacji 
zjednoczenia.

g 16. 1. Przedsiębiorstwo zgrupowane w zjednocze
niu4 nie tworzącym funduszu środków obro
towych uzupełnia fundusze własne w obro
cie przeznaczone na finansowanie zapasów 
z odpisów części osiągniętego zysku.

2. Odpisu, o którym mowa w ust. 1. przedsię
biorstwo dokonuje według ustalonej przez 
zjednoczenie procentowej normy, wyrażają
cej stosunek normatywnej kwoty odpisów 
przeznaczonej na wzrost zapasów do: plano
wanego zysku pomniejszego o planowaną 
spłatę kredytów na inwestycje branżowe i o 
planowane odpisy na fundusze materialnej 
zachęty. .

3. Normy, o których mowa w ust. 2, ustala się 
na okres 2 do 5 lat. W okresie przejścio
wym, tj. w latach 1971—1972 normy te mogą 
być ustalane na okres roczny.

4. Normatywną kwotę odpisu, o której mowa 
w ust. 2. określa się na podstawie wielolet
niej rzeczywistej relacji procentowej, jaka 
zachodziła pomiędzy -wzrostem zapasów w 
granicach pokrycia funduszami własnymi w 
obrocie, a wzrostem sprzedaży produkcji to
warowej w ciągu ubiegłych trzech lat oraz 
na podstawie planowanego, wzrostu sprzeda
ży produkcji towarowej w latach następnych.

5. Przedsiębiorstwa uzupełniają swe fundusze 
w obrocie dokonując odpisów z zysku za
liczkowo na podstawie kwartalnych sprawo
zdań' finansowych i ostatecznie na podstawie 
rocznego sprawozdania finansowego.

§ 17. 1. Przedsiębiorstwa zgrupowane _ w zjednocze
niu tworzącym fundusz środków obrotowych 
uzupełniają fundusze własne w obrocie prze
znaczone na finansowanie zapasów z dotacji 
otrzymanej od zjednoczenia. . Dotacji tych 
zjednoczenie udziela przedsiębiorstwom w ra
tach miesięcznych lub kwartalnych.

2. Przy udzielaniu dotacji, o których mowa w 
ust. 1, zjednoczenie powinno się kierować re- 

■ lacją -procentową pomiędzy wzrostem, zapa
sów (w granicach pokrycia funduszami włas
nymi w obrocie), a wzrostem sprzedaży pro
dukcji towarowej w okresie ostatnich trzech 
lat, wielkością posiadanego funduszu środ
ków obrotowych oraz planowanym wzrostem 
sprzedaży produkcji towarowej w' latach na
stępnych.

g 18. W wypadku,' gdy następuje planowe zmniejsze
nie sprzedaży produkcji towarowej przedsiębior
stwa w stosunku do roku ubiegłego zjednocze
nie może przejąć odpowiednią część funduszy 
własnych przedsiębiorstwa na fundusz srodkow 
obrotowych zjednoczenia, a jeżeli funduszu tego 
zjednoczenie nie. .tworzy — na fundusz rezer
wowy.

ROZDZIAŁ 2
POWIĄZANIE WYNIKÓW EKSPORTU 

Z WYNIKAMI FINANSOWYMI
PRZEDSIĘBIORSTW

g 19. 1. W przedsiębiorstwach, w których bodźce 
materialnej zachęty, uzależnione są od wyso- 
kpści łącznego wyniku finansowego,, tj. nie 
stosuje się odrębnego systemu bodźców za 
efektywność eksportu, wynik finansowy uzys
kiwany na eksporcie traktowany jest jako 
część składowa łącznego wyniku przedsię
biorstwa. >

2. W skład łącznego wyniku finansowego przed
siębiorstwa: o którym mowa w ust. 1. wcho
dzi —■oprócz wyniku na transakcjach kra
jowych różnica pomiędzy wartością eksportu 
w cenach transakcyjnych (§ 61 ust- 3) a ko
sztem własnym sprzedaży na eksport:
1) zwiększona o subsydia, eksportowe otrzy

mane -z centrali zjednoczenia- stosownie

do g 63 ust. 3 pkt 1; subsydia te stanowią 
dopłaty do cen transakcyjnych zrealizo
wanego przez przedsiębiorstwo eksportu, 

'2) zmniejszona ó należne centrali zjednocze
nia Obciążenia eksportowe, o których mo
wa w § 63 ust. 2. pkt 1, oraz obciążenia 
surowcowe, o których mowa w § 63 ust. 
2 pkt. 2-

3) zwiększona o dodatnie, a zmniejszona o 
ujemne saldo strat i zysków nadzwyczaj
nych związanych z eksportem.

§ 20. 1. W przedsiębiorstwach, w których stosuje się 
odrębne bodźce materialnej zachęty za efek
tywność eksportu, wynik finansowy na eks
porcie ustala sie i rozlicza odrebriie od po- 

' zostałego wyniku przedsiębiorstw. ;
2. W przedsiębiorstwach tych ńa wynik finan

sowy brutto z eksportu składają się następu
jące elementy:
1) różnica między wartością eksportu w ce

nach transakcyjnych (po uwzględnieniu 
prowizji na rzecz central handlu zagra
nicznego), a wartością tego eksportu w 
cenach fabrycznych,

2) elementy wymienione w § 19. ust. 2. ,
3. Zysk brutto na eksporcie przeznaczany jest 

na:
1) nagrody eksportowe; odpis na nagrody 

eksportowe dla przedsiębiorstw zgrupo
wanych vi określonym zjednoczeniu usta
la na wniosek właściwego ministra na 
okresy roczne w procencie zysku, na eks
porcie Minister Handlu Zagranicznego w 
porozumieniu z Ministrem Finansów 
i Przewodniczącym Komitetu Pracy 
i ■ Płac.

2) odpis powiększający łączny wynik przed
siębiorstwa; wysokość tego odpisu dla 
przedsiębiorstw zgrupowanych w danym 
zjednoczeniu ustala się na podstawie nor
my procentowej zysku brutto na eksporcie 
określonej przez Ministra Finansów w po
rozumieniu z Ministrem Handlu Zagra
nicznego.

3) odpis na rachunek obciążeń i subsydiów 
eksportowych centrali zjednoczenia (§ 63, 
ust. 2, pkt- 3), stanowiący pozostałość zys
ku brutto na eksporcie po potrąceniu od
pisów, o których mowa w pkt. 1 i 2.

4. Zysk brutto na eksporcie, po pokryciu od
pisów, o których mowa w ust. 3 stanowi 
zysk netto na eksporcie.

5. Strata na eksporcie za dany rok w całości 
obciąża łączny wynik przedsiębiorstwa 
zmniejszając jego zyski lub zwiększając 
stratę.

ROZDZIAŁ 3
ROZLICZENIE ZYSKU I STRAT

g 21. 1. Zysk przedsiębiorstwa, w pierwszej kolej
ności służy na spłatę kredytu (wraz- z od
setkami) zaciągniętego na inwestycje bran
żowe w wypadkach, gdy kredyt ten nie jest 
spłacany z funduszu inwestycyjnego zjedno
czenia; spłata kredytu z zysku następuje 
(wraz z odsetkami) w wysokości i w. ratach 
określonych w umowie kredytowej zawartej 
pomiędzy inwestorem a bankiem.

2. W następnej kolejności - dokonuje się odpisu 
z zysku na fundusz materialnej zachęty; do
konywanie tego, odpisu regulują odrębne 
przepisy,

3. Zysk przedsiębiorstwa po dokonaniu z niego 
odpisów wymienionych w ust. 1 i 2 podlega 
podziałowi, na niżej określone cele według 
następującej kolejności: - ;
1) odpis na finansowanie zapasów; dokony

wany według ząsad określonych w § 16. 
odpiś ten występuje w przedsiębiorstwach 
zgrupowanych w zjednoczeniach, które nie 
tworzą funduszu środków obrotowych,

2) odpis ńa fundusz inwestycyjno-remonto
wy; odpisu tego przedsiębiorstwo doko
nuje według ustalonej przez zjednoczenie 
procentowej normy zastosowanej do zysku 
faktycznego, zmniejszonego o odpisy na 
fundusz materialnej zachęty (ust. 2). Nor
mę procentową odpisu na fundusz inwes- 
tvcyjno-remontowy ustala zjednoczenie 
ńa okres wieloletni uwzględniając 
określone dla danej branży wskaź
niki procentowe wartości środków 
trwałych wyznaczone przez Ministra Fi
nansów w trybie przewidzianym w § 26 ‘ 
ust. 5 uchwały Nr 124 Rady Ministrów 
z dnia 15 lipća 1969 r. .w sprawie zasad 
finansowania inwestycji kapitalnych re
montów jednostek państwowych (Monitor 
Polski Nr 32, poz. 237)-

4. Ponadto przedsiębiorstwa mogą dokonywać 
innych odpisów z zysku, jeżeli są do tego 
uprawnione na podstawie odrębnych prze
pisów.

5. Pozostałość zysku przedsiębiorstwa po po
kryciu potrzeb przewidzianych w ust. 1 do

4 podlega wpłacie do zjednoczenia.
§ 22. 1. Przedsiębiorstwa planowo-deficytowe otrzy

mują z teentrali zjednoczenia dotacje ńa po
krycie planowanych strat i planowych po
trzeb przewidzianych w § 21 ust. 2 i 3 w gra
nicach przewidzianych planem rocznym.

2. Przedsiębiorstwa nisko rentowne, tj. takie 
których zyski planowe nie wystarczają na 
pokrycie potrzeb przewidzianych w § 21 ust. 
2 i 3 otrzymują z centrali zjednoczenia do
tacje na pokrycie potrzeb w granicach prze
widzianych plapem focznym.

g 23. 1. Jeżeli przedsiębiorstwo planowało w danym 
roku stratę, a z zatwierdzonego rocznego 
sprawozdania finansowego wynika, że osiąg
nęło zysk — to wówczas zwraca zjednocze
niu 80 proc, otrzymanej dotacji na pokrycie 
straty i przekazuje do zjednoczenia 80 proc- 
osiągniętego zysku.

2. Jeżeli przedsiębiorstwo planowało w danym 
roku stratę, a strata rzeczywista jest niższa 
od planowanej, wówczas zwraca zjednocze
niu część dotacji na pokrycie planowanych 
strat w wysokości 80 proc, poprawy wyniku.

3. Jeżeli przedsiębiorstwo nisko rentowne po
prawiło w Stosunku do planu swój wynik — 
to wówczas przekazuje zjednoczeniu 80 proc, 
osiągniętego zysku ponadplanowego. ’

$ 24. 1. Przed dokonaniem ostatecznego rozliczenia 
zysku podlega on weryfikacji w celu elimi
nacji: ‘ ■ '■> .
1) zysku niezależnego od działalności przed

siębiorstwa,
2) zysku nieprawidłowego.

2. Za zysk niezależny od działalności przedsię
biorstw uważa się zysk osiągnięty m. -in- w 
wyniku zmian cen, taryf i płac, stawek amor
tyzacji, ubezpieczeniowych, podatkowych, 
zmian metodologicznych i organizacyjnych.

3. Za nieprawidłowy uważa się zysk osiągnię
ty przez przedsiębiorstwo w sposób parusza- 
jący interes społeczny lub -obowiązujące 
przepisy, np. wskutek stosowania niewłaści
wych cen i taryf, pogorszenia jakości pro-/ 
dukcji w stosunku do obowiązujących norm, 
standardów lub receptur, niewykonywania 
remontów bieżących środków trwałych, nie 
uzasadnionego obniżenia nakładów na bez- 

-pieczeństwo i higienę pracy, naruszenia wię
żących przedsiębiorstwo zadań : asortyment 
towych. y

4. Zysk nieprawidłowy oraz niezależńy od dzia
łalności przedsiębiorstwa podlega; przekaza
niu; 1

1) W wysokości 15 proc, na rachunek fundu
szu rezerwowego, jeżeli zysk nieprawidło
wy i niezależny od działalności przedsię
biorstwa został ujawniony przez samo

• przedsiębiorstwo lub zjednoczenie, a w po
zostałej wysokości — do budżetu,

2) w wysokości 100 proc, do budżetu, jeżeli 
zysk nieprawidłowy lub niezależny od 
działalności przedsiębiorstwa został ujaw
niony przez organa kontroli zewnętrznej, 
banki, wydziały finansowe prezydiów rad 
narodowych.

W razie gdy zjednoczenie nie tworzy funduszu 
rezerwowego 15 proc, zysków, o których mowa 
w pkcie 1 podlega przekazaniu na fundusz 
środków obrotowych zjednoczenia.
5. Przepisy ust. 1—4 mają zastosowanie, zarów

no do przedsiębiorstw planowo-rentownych, 
jak i odpowiednio do przedsiębiorstw plano- 
wo-deficytowych.

§ 25. . Dla regulacji rentowności produkowanych przez - 
przedsiębiorstwa artykułów może być przez 
zjednoczenie stosowany system wyrównawczy 
cen. s

§ 26. 1- System wyrównawczy cen może być stoso
wany przez zjednoczenia (w tym również 
przez zjednoczenia wiodące) dla wyrównania 
skutków obiektywnych różnic w warunkach 
produkcji poszczególnych przedsiębiorstw, po
wodujących znaczną i trwałą rozpiętość jed
nostkowych kosztów własnych produkcji 
określonych artykułów.

2. Zjednoczenia stosujące system wyrównawczy, 
cen prowadzą specjalny rachunek wyrów
nawczy cen, który służy do przejmowania- 
dodatnich odchyleń między ceną fabryczną 
(powszechną) a ceną rozliczeniową (indywi
dualną) występujących w jednych przedsię
biorstwach i do sfinansowania ujemnych od
chyleń między tymi cenami występujących 
w innych przedsiębiorstwach.

3. Ewentualne saldo rachunku wyrównawczego 
cen rozliczane jest z łącznym wynikiem 
'zjednoczenia.

4. Szczegółowe zasady stosowania systemu wy
równawczego cen regulują odrębne przepisy.

§ 27. Jeżeli ceny fabryczne produkowanych wyrobów 
są wyższe od cen zbytu tych wyrobów, przedsię
biorstwa mogą otrzymać dotację przedmiotową 
z budżetu centralnego bądź w drodze potrącenia 
z podatku obrotowego na zasadach i w trybie 
określonym odrębnymi przepisami.

CZĘŚĆ II
GOSPODARKA FINANSOWA 

KOMBINATÓW
ROZDZIAŁ 1

§ 28. Przepisy części II uchwały dotyczą kombina
tów. d których mowa w uchwale Nr 193 Rady- 
Ministrów z dnia 23 października 1969 r. w 
sprawie kombinatów przemysłowych i budowla-

, nych (Moniłbr Polski Nr 46, poz. 362).
§ 29. 1. Jeżeli przepisy tej części uchwały nie stano

wią inaczej:
1) do kombinatów podlegających bezpośred

nio ministrowi stosuje się przepisy zawar
te w HI części niniejszej uchwały — z 
tym. że prawa i obowiązki zjednoczenia 
w stosunku do przedsiębiorstw odnoszą się 
w tym wypadku do zakładów wiodących 
kombinatów; \

2) dó kombinatów zgrupowanych ,w zjedno
czeniu stosuje się przepisy części III 
uchwały w zakresie gospodarki finansp- 
wej1, zleconym kombinatowi przez zjed
noczenie — przy czjhn:
a) obowiązujące normy odpisów względ

nie stawki narzutów na fundusze kom
binatu określa, stosownie do obowiązu

jących przepisów, naczelny, dyrektor 
zjednoczenia,

b) środki gromadzone w danym roku na 
rachunkach funduszów inwestycyjnego 
i postępu techniczno-ekonomicznego 
mogą być — na podstawię uchwały ko
legium zjednoczenia przeniesione na 
rzecz odpowiednich funduszów zjed
noczenia w wysokości do 50 proc, 
kwot akutnulowanyćh w danym roku-

2. Do zakładów kombinatu stosuje się przepisy. 
części I niniejszej uchwały — ze zmianami po
danymi w dalszych paragrafach.

ROZDZIAŁ 2
FUNDUSZE KOMBINATU I JEGO ZAKŁADÓW

§ 30. 1. Kombinat tworzy:
1) fundusz statutowy kombinatu.
2) fundusz inwestycyjny,
,3) fundusz środków obrotowych,
4) fundusz przedsięwzięć gospodarczych,
5) fundusz branży,
6) fundusz postępu techniczno-ekonomiczne

go, fundusze nowych uruchomień i irme 
fundusze — na podstawie odrębnych prze
pisów.

2. Kombinaty nie tworzą funduszu rezerwo
wego.

§ 31. Zakłady kombinatu tworzą:
1) fundusz środków wydzielonych,
2) fundusz inwestycyjno-remontowy,
3) inne fundusze na podstawie odrębnych prze

pisów.
A. Fundusz statutowy

§ 32. Fundusz statutowy kombinatu, odzwierciedla 
wartość środków trwałych i obrotowych wszy
stkich zakładów kombinatu oraz zachodzące w 

, nich zmiany. . . ' .
'fi 33. 1. Fundusz statutowy kombinatu podlega zwięk

szeniu o:
1) równowartość spłaconych kredytów inwes

tycyjnych lub wykorzystanych funduszów, 
inwestycyjnych w części dotyczącej śród-' 
ków trwałych i obrotowych kombinatu. ;

2) wartość zakończonych remontów kapitał-: 
nych środków trwałych.' o ile inne prze
pisy nie stanowią inaczej.

3) wartość nieodpłatnie przejętych środków 
trwałych,

4) kwotę umorzeń, przekraczających wartość 
■początkową zlikwidowanych środków 
trwałych, .

5) subwencje na uzupełnienie środków obro
towych udzielone zakładom kombinatu z 
funduszu środków obrotowych.

2- Fundusz statutowy kombinatu ulega zmniej
szeniu o: .
1) kwoty okresowego .umorzenia wartości 

środków trwałych kombinatu.
2) wartość nieodpłatnie przekazanych środ

ków trwałych kombinatu,
3) nie umorzoną część wartości początkowej 

zlikwidowanych środków trwałych,
4) straty zakładów kombinatu nie pokryte 

dotacjami (subwencjami).
3. -Do funduszu i statutowego kombinatu mają 

także, zastosowanie przepisy § 4 ust 3 i 4.
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B. Fundusz inwestycyjny kombinatu
§ 34. 1. Fundusz inwestycyjny kombinatu służy na 

spłatę kredytów zaciągniętych na inwestycje 
branżowe oraz na bezpośrednie finansowanie 
tych inwestycji, w takim zakresie w jakim 

. mogą one być bezpośrednio finansowane 
z tego funduszu, na podstawie odrębnych 
przepisów. Funduszem 'inwestycyjnym' kom
binatu dysponuje dyrektor kombinatu.

2. Fundusz inwestycyjny kombinatu tworzy się 
z odpisów z łącznego zysku kombinatu oraz 
część łącznych odpisów amortyzacyjnych 
kombinatu.

3. Normę odpisu- z zysku na fundusz inwesty
cyjny kombinatu ustala na okres wielolet
ni zjednóczenie lub ministerstwo, jeżeli kom
binat podporządkowany jest bezpośrednio 
ministrowi; normę tę określa się w stosunku 
procentowym do łącznego zysku kombinatu 
(§ 38) zmniejszonego o przysługujące kom
binatowi odpisy na fundusze materialnej 
zachęty- .

4. Normę odpisów amortyzacyjnych na fundusz 
inwestycyjny kombinatu ustala jednostka 
nadrzędna nad kombinatem na okres wielo
letni; normę tę określa się w stosunku pro
centowym do sumy łącznych odpisów amor
tyzacyjnych kombinatu.
Ewentualna nadwyżka odpisów amortyzacyj
nych przekraczająca w skali 5-lecia odpro
wadzone części odpisów amortyzacyjnych na 
fundusz inwestycyjny kombinatu i fundusze 
inwestycyjno-remontowe zakładów — podle
ga odprowadzeniu do zjednoczenia (jeżeli 
kombinat podlega bezpośrednio zjednoczeniu) 
lub do budżetu (dotyczy kombinatów pod
ległych bezpośrednio ministrowi).
C. Fundusz środków obrotowych

J 35. 1. Fundusz środków obrotowych powstaje z od
pisów z łącznego zysku kombinatu po doko
naniu przez kombinat wszystkich pozostałych 
odpisów z zysku przewidzianych § 40.

2. Funduszem środków obrotowych dysponuje 
dyrektor kombinatu. Z tego funduszu prze
kazywane są odpowiednie środki .zakładom 
wchodzącym w skład kombinatu na finanso
wanie zapasów.

3. Umowa kredytowa ■ kombinatu z bankiem 
może stanowić, że kredyty na zapasy bank 
udziela bezpośrednio niektórym lub wszyst
kim zakładom względnie kombinatowi.
D. Fundusz środków wydzielonych

§ 36. 1. Zakłady niewiodące kombinatu samodzielnie 
bilansujące tworżą- fundusz środków wydzie
lonych.

2- Fundusz środków wydzielonych .podlega 
zwiększeniu o:
1) wartość przyjętych do eksploatacji środ

ka, ków trwałych i obrotowych Uzyskanych 
z zakończonych inwestycji zakładu,

2) wartość zakończonych remontów kapital
nych środków trwałych, o ile inne prze
pisy’ nie stanowią inaczej,

3) wartość przekazanych zakładowi przez 
kombinat środków trwałych i obrotowych.

4) kwotę umorzeń przekraczających wartość 
zlikwidowanych środków trwałych,

5) subwencje udzielone zakładowi przez 
kombinat na uzupełnienie jego środków 
pbrotQwycłi„ „ _ ,. _

3. .Fundusz środków .wydzielonych podlega 
.zmniejszeniu p:
1) kwoty okresowego umorzenia wartości 

śródKów * trwałych,.
2) . wartość wycofanych z zakładu środk,ów 

trwałych i obrotowych,
3) nie umorzoną część wartości zlikwidowa

nych środków trwałych,
4) stratę nie pokrytą dotacjami kombinatu.

ROZDZIAŁ 3
ROZLICZENIE ZYSKU I STRAT

§ 37. Zysk zakładu podlega podziałowi na:
1) odpis na fundusz materialnej zachęty.
2) odpis na'zasilenie funduszu inwestycyjno-re- 

montowego; odpisu tego zakład dokonuje w 
wysokości wynikającej z zastosowania usta
lonej normy procentowej do zysku faktycz
nego zmniejszonego ó odpisy na fundusz ma
terialnej zachęty; ńórmy procentowe odpisu 
zakład Stosuje według norm ustalonych sto
sownie do § 21 ust; ‘ 3 pkt. 2,

3) wpłatę z zysku do dyrekcji kombinatu; wpła
ta ta stanowi pozostałość zysku zakładu po 
dokonaniu odpisów przewidzianych w pkt.
1 i 2.

§ 38. Przez łączny wynik kombinatu rozumie się su
mę zysków zakładów wiodącego i niewiodących, 
zmniejszoną o ewentualne straty tych zakładów 
oraz powiększoną lub pomniejszoną o odpisy 
z tytułu wyniku eksportu.

§ 39. 1. Jeżeli w kombinacie stosowane są odrębne 
bodźce ekonorhiczne za efektywność eksportu, 
zysk brutto na eksporcie rozlicza się według 
zasad podanych w § 20, ust. 3 i 4 z tym, 
że:
1) w kombinatach podległych 'bezpośrednio 

ministrowi zamiast przelewu części zysku 
na eksporcie' na rachunek obciążeń, i sub
sydiów centrali zjednoczenia (§ 20 ust. 3. 
pkt 3) następuje przelew tej czyści zy-' 
sku dó ■ budżetu,

2) w kombinatach , wchodzących w skład 
zjednoczenia odpisy części zysku na eks
porcie podlegającego włączeniu do łączne
go wyniku kombinatu ustala zjednoczenie.

2. . Strata na eksporcie za dany rok w całości 
obciąża łączny wynik kombinatu. . •

§ 40. Łączny zysk kombinatu dzielony jest Według 
następujących kolejności: '.
1) na spłatę kredytu (wraz z oprocentowaniem) 

zaciągniętego przez kombinat na Inwestycje 
branżowe, jeżeli nie jest on spłacony z fun
duszu inwestycyjnego kombinatu, splata kre
dytu z zysku następuje (wraz z odsetkami) 
w wysokości i w ratach określonych w umo
wie kredytowej zawartej pomiędzy kombina
tem a bankiem,

2) na odpis na fundusze materialnego Zaintere
sowania. , , ’

3) na wpłatę z zysku do budżetu lub wpłatę 
z zysku do zjednoczenia, jeżeli kombinat 
wchodzi w skład zjednoczenia. Wpłata ta 
jest dokonywana, na podstawie normy usta- 
lonej przez jednostkę nadrzędną- nad kombi- 
natem na okres wieloletni; normę tę określa 
się W stosunku procentowym do łącznego 
zysku kombinatu zmniejszonego o przysługu
jące kombinatowi łączne odpisy na fundusze 
materialnej zachęty, . .

4) na odpis na fundusze inwestycyjnp-remonlo- 
we; odpis ten powinien się równać sumie 
odpisów dokonanych na fundusze inwestycyj
no-remontowe zakładów wchodzących w 
skład kombinatu, .

5) na odpis na fundusz inwestycyjny kombina
tu; odpisu tego dokonuje się stosoWnie do 
normy, o której mowa w § 34 ust. 3.
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6) na odpis na1 fundusz środków, obrptowych; 
odpis ten stanowi pozostałość zysku kom
binatu po pokryciu potrzeb przewidzianych 
w pkt od 1 do 5.

§ 41. 1. Zakłady uprawnione do sprzedaży swych 
wyrobów bezpośrednio odbiorcom krajowym 
sprzedają je po cenie zbytu.

2. Zakłady, nie mające uprawnienia, o którym 
mowa w ust. 1 sprzedają swe wyroby kra
jowym odbiorcom za pośrednictwem zakładu 
wiodącego, wystawiają faktury dla tego za
kładu według cen • fabrycznych, lub według 
cen rozliczeniowych, które ustala dyrektor 
kombinatu na poziomie normatywnych albo 
planbwanych kosztów własnych.

3. W wypadku, o którym mowa w ust. 2. za
kład wiodący sprzedaje w imieniu kombina
tu wyroby odbiorcom, wystawiając faktury 
'według cen zbytu.

§ ,42. 1. Zakłady sprzedają swe wyroby innym zakła
dom zrzeszonym w kombinacie — jeżeli wy
roby te stanowią elerrienty kooperacyjne dla 
produktów finalnych wytwarzanych przez 
kombinat — bezpośrednio według cen fa
brycznych, lub według cen rozliczeniowych.

2. Jeżeli zakład sprzedaje innemu zakładowi 
wyroby nie stanowiące elementów koopera
cyjnych dla produkcji finalnej kombinatu, 
stosuje się zasady określone w § 41,

§ 43. Zakłady sprzedają wyroby na eksport za po
średnictwem zakładu wiodącego lub odrębnej 
jednostki, która rozlicza wyniki na eksporcie 
dla całego kombinatu.

ROZDZIAŁ 4
INNE POSTANOWIENIA

§ 44. Dyrektor kombinatu może zarządzić — na pod
stawie uchwały kolegium kombinatu — przeka
zanie do 20 proc, środków zgromadzonych na 
rachunku funduszu inwestycyjno-remontowego 
na rachunek funduszu środków obrotowych lub 
funduszu inwestycyjnego kombinatu.

§ 45. 1. Dyrektor kombinatu — na podstawie uchwa
ły Kolegium kombinatu — może obciążyć za
kłady niewiodące określoną częścią kosztów,, 
ponoszonych przez zakład wiodący z tytułu 
pełnienia funkcji wiodącej stałej obsługi po
trzeb kombinatu (koszty wspólne).

2. Planowaną wielkość udziałów w kosztach 
wspólnych, dla poszczególnych zakładów 
określa kwotowo dyrektor kombinatu.

3. Udział w kosztach (ust. 1 i 2) zakładów na
licza się w okresach kwartalnych-

4. W wypadku, gdj' kombinat jest zgrupowany 
w zjednoczeni^, dyrektor naczelny zjedno
czenia ustala narzut na utrzymanie centrali 
zjednoczenia. Dyrektor naczelny zjednoczenia 
może jednak zwolnić kombinat od ponoszenia 
kosztów utrzymania centrali zjednoczenia.

5. Przepisy § § 64—69 uchwały nie dotyczą 
kombinatów.

CZĘŚĆ 191 
GOSPODARKA FINANSOWA 

ZJEDNOCZEŃ
ROZDZIAŁ 1

§ 46. J, Zjednoczenia działają według zasad rozra
chunku gospodarczego. Są one odpowiedzial- 
ńę za prawidłową gospodarkę finansową i 
-wykonanie zadań przewidzianych- dla całe
go -zjednoczenia.

'2 . Zjednoczenia realizując swe zadania w szcze- 
gólno_ści korzystają z następujących upraw
nień i wykonują następujące obowiązki:
1) ustalają dla przedsiębiorstw dyrektywne, 

planowe zadania finansowe, o ile zadania 
takie plan przewiduje oraz- planowe nor
my finansowe odpisów na fundusze, któ
rymi przedsiębiorstwa te dysponują na 
podstawie postanowień niniejszej uchwały 
lub odrębnych przepisów; planowe za
dania i normy finansowe ustalone są w 
-trybie obowiązujących przepisów, po za
sięgnięciu opinii kolegium zjednoczenia, w 
ramach wskaźników wynikających z na
rodowego planu gospodarczego i budżetu 
bądź otrzymanych od ministerstwa.

2) ustalają dla przedsiębiorstw obciążenia i 
subsydia eksportowe,

3) dokonują planowej redystrybucji środków 
finansowych między zgrupowanymi w zje
dnoczeniu przedsiębiorstwami stosownie 
do przepisów niniejszej uchwały,

4) podejmują decyzję o przekazywaniu 
między przedsiębiorstwami środków obro
towych i środków trwałych na zasadach 
przewidzianych odrębnymi przepisami.

5) dokonują w ciągu roku zmian dyrektyw
nych zadań finansowych oraz planowych 
norm finansowych w ramach utworzo
nych rezerw oraz w razie zmian cen, 
marż handlowych, taryf, płac. ■ stawek a- 
mortyzacyjnych, ubezpieczeniowych, poda
tkowych, zmian metodologicznych i orga
nizacyjnych.

6) anhlizują wyniki działalności finansowej 
przedsiębiorstw, a zwłaszcza kształtowanie 
się kosztów własnych; analizują i kon
trolują sytuacje finansową i stan zapa
sów, a między innymi inwestycję, środki 
trwale, gospodarkę funduszem płac i za
trudnienia: kontrolują dyscyplinę płatni
czą przedsiębiorstw i zakładów oraz ana-

, lizują celowość zaciąganych przez, przed
siębiorstwa. kredytów bankowych i innych 
zobowiązań w celu ustalenia odpowiednich . 
wniosków, do polityki zjednoczenia na 
przyszłość.

7) kontrolują i zatwierdzają roczne sprawo
zdania finansowe przedsiębiorstw w try
bik obowiązujących przepisów.

8) rozpatrują zalecenia wynikające z kon
troli i analiz' działalności finansowej 
przedsiębiorstw, przeprowadzanych przez 
organy kontroli zewnętrznej i Zapewniają 
ich wykonanie,

9) stawiają w zakresie swych uprawnień 
wnioski w sprawie zatwierdzania i re
wizji cen oraz ustalają ceny w ramach 
przekazanych im uprawnień.

10) sporządzają łączny bilans i rachunek wy
ników zjednoczenia jako całości oraz do
konują ..na jego podstawie kompleksowej 
analizy wyników ekonomicznych gospo
darki zjednoczenia i zapewniają realiza
cję wniosków dotyczących usprawnienia

1 działalności finansowej.

ROZDZIAŁ 2
FUNDUSZE ZJEDNOCZEŃ

§ 47. 1. Zjednoczenia tworzą następujące fundusze:
1) fundusz statutowy centrali zjednoczenia,
2) fundusz inwestycyjny zjednoczenia.
3) fundusz rezerwowy zjednoczenia w razie, 

gdy nie użyskało ono zgody na-tworzenie 
funduszu środków obrotowych (pkt 4),

4) fundusz środków obrotowych za zgodą 
właściwego ministra i Ministra Finansów.

Zjednoczenia mogą również na podstawie od
rębnych przepisów tworzyć fundusz postępu 
techniczno-ekonomicznego, fundusz nowych 
uruchomień, fundusz przedsięwzięć gospodar
czych i fundusz branży oraz inne' fundusze.

2. Funduszami, o których mowa w ust. 1 dy
sponują centrale zjednoczeń.

A. Fundusz statutowy centrali zjednoczenia
§ 48. 1. Fundusz statutowy centrali zjednoczenia, od

zwierciedla wartość środków trwałych i obro
towych oraz zachodzące w nich zmiany.

2. Fundusz statutowy centrali zjednoczenia po
winien równać się wartości netto posiada
nych przez centralę (w<tym również przez 
wchodzące w jej skład jednostki działające 
według zasad pełnego wewnętrznego rozra-- 
chunku gospodarczego) środków trwałych 
(zmniejszonych o dotyczące tych środków 
zobowiązania centrali zjednoczenia z tytułu 
kredytu bankowego zaciągniętego na inwe
stycje branżowe) i wartości środków obro
towych w procencie podlegającym pokryciu 
funduszami własnymi w obrocie.

§ 49. 1. Fundusz statutowy centrali zjednoczenia pod
lega zwiększeniu o:,
1) równowartość spłaconych kredytów in

westycyjnych lub wykorzystanych fundu
szów inwestycyjnych w częgjd dotyczącej 
środków trwałych i obrotowych.

2) wartość nieodpłatnie przejętych środków 
trwałych.

3) wartość zakończonych remontów kapital
nych środków trwałych, o ile przępisy nie 
stanowią inaczej;

4) kwotę umorzeń przekraczających wartość 
początkową zlikwidowanych środków 
trwałych.

2. Fundusz statutowy centrali zjednoczenia ule
ga zmniejszeniu o:
1) kwoty okresowego umorzenia, wartości 

środków trwałych,
2) wartość nieodpłatnie przekazanych środ

ków trwałych,
3) nie umorzoną część wartości początkowej 

zlikwidowanych środków trwałych,
4) poniesioną stratę na działalności gospo

darczej centrali zjednoczenia nie pokrytą 
z funduszu rezerwowego łub z innych źró
deł.

3. Poza wypadkami o których mowa w ust. 1 
i 2 fundusz statutowy centrali zjednoczenia 
może ulegać zwiększeniu lub zmniejszeniu w 
wypadkach określonych w § 4 ust. 3 i 4.

B. Fundusz inwestycyjny zjednoczenia
§ 50. 1. Fundusz inwestycyjny zjednoczenia służy na 

spłatę kredytów zaciągniętych na inwestycje 
branżowe Oraz na bezpośrednie finansowanie 
tych inwestycji.

2. Fundusz inwestycyjny zjednoczenia' tworzy 
się z dokonywanych przez przedsiębiorstwa 
na rzecz centrali zjednoczenia wpłat części 
zysku i wpłat amortyzacji oraz oprocento
wania środków funduszu.

3. Normę odpisu z zysku na fundusz inwesty
cyjny zjednoczenia ustala Minister Finansów 
w porozumieniu z jyłaściwym ministrem na 
okres wieloletni z podziałem na poszczególne 
lata. Normę tę określa się w stosunku pro
centowym do łącznej kwoty zysku zjedno
czenia jako całości, zmniejszonego o przysłu
gujące przedsiębiorstwom zgrupowanym w 
zjednoczeniu odpisy^ńa fundusze materialnej 
zachęty (fundusze zakładowe, fundusze za 
osiągnięcia ekonomiczne załóg).

4. W razie gdy w skład zjednpczeriia wchodzą 
kombinaty, odpisy części zysku oraz amorty- 

. zacji na fundusz inwestycyjny zjednoczenia 
zmniejszane są o kwoty odpisów, dokona
nych na fundusz inwestycyjny .konjbinatu.

5. Zasady wykorzystania funduszu inwestycyj
nego zjednoczenia regulują odrębne przepi
sy z tym. że w pierwszej kolejności z fundu
szu inwestycyjnego pokrywany .jest ewentu
alny niedobór środków na wpłatę z zysku 
zjednoczenia do budżetu w wypadku, gdy 
niedobór ten nie m°że być pokryty z fun
duszu rezerwowego (§ 52 ust. 1 pkt 4).

C. Fundusz rezerwowy zjednoczenia
§ 51. 1. Fundusz rezerwowy zjednoczenia tworzony 

jest z części zysku wpłacanego przez przed
siębiorstwa na rzecz centrali zjednoczenia,

2. Normę odpisu z zysku zjednoczenia jako ca^' 
łości na fundusz rezerwowy zjednoczenia u- 
stala Minister Finansów w porozumieniu z 
właściwym ministrem na okres wieloletni z 
podziałem na poszczególne lata; normę te o- 
kreśla się w stosunku procentowym do łącz
nej kwoty zysku zjednoczenia jako całości, 
zmniejszonego o przysługujące przedsiębior
stwom zgrupowanym w zjednoczeniu odpisy 
na fundusze materialne zachęty (fundusze 
zakładowe, fundusze nagród za osiągnięcia 
ekonomiczne załóg).

3- Odprowadzeń^ na fundusz rezerwowy po
dlega część osiągniętego przez zjednoczenie 
zysku, zmniejszonego o przysługujące przed
siębiorstwom fundusze materialnej zachęty, 
w wysokości wynikającej z zastosowania pro
centowej normy, o której mowa w ust, 2.

4. Na fundusz rezerwowy odprowadza się także:
1) cźęść zysków nieprawidłowych i nieza- ’ 

leżnych od działalności przedsiębiorstw, o 
której moWa w § 24 ust. 4 pkt 1.

2) pozostałość środków na rachunku rozli
czeń zjednoczenia z budżetem, po doko
naniu podziału zysku za ubiegły rok.

3) inne środki Określone niniejszą uchwa
łą (§ 58) i odrębnymi przepisami.

5. W szczególnie uzasadnionych wypadkach Mi
nister Finansów na wniosek właściwego mi
nistra może wyrazić zgodę na utworzenie 
przez ministerstwo funduszu rezerwowego, 
powstającego z części środków, gromadzonych 
na funduszach rezerwowych, zjednoczeń, a 
przeznaczonego do zasilania • funduszy rezer
wowych niektórych zjednoczeń.

§ 52. 1. Fundusz rezerwowy zjednoczenia może być 
przeznaczony na:
1) udzielanie pożyczek lub subwencji na fi

nansowanie środków obrotowych przedsię
biorstwom. których fundusze własne nie 
pokrywają 40 proc- posiadanych przez nie 
zapasów bieżących i nieprawidłowych,

2) zasilanie funduszów niezbędnych do pro
wadzenia własnej działalności gospodar
czej centrali zjednoczenia.

3) pokrycie zobowiązań wynikających z u- 
- dzielenia przez zjednoczenie poręczenia 
spłaty kredytów zaciągniętych w bańkach 
przez przedsiębiorstwa zgrupowane w zje
dnoczeniu.

4) ewentualne uzupełnienie wpłaty z zysku . 
do budżetu, bądź na udzielenie przed
siębiorstwom należnych dotacji, o ile zje
dnoczeniu przejściowo brak ' środków na 
rachunku rozliczeń z budżetem dla wy
wiązania się z tych zobowiązań.

5) na inne cele określone odrębnymi prze
pisami.

2. Udzielone prżez zjednoczenie pożyczki, o któ
rych mowa w ust. 1 mogą być'oprocentować, 
ne; wysokość oprocentowania pożyczki ustala 
zjednoczenie we własnym zakresie; Wpływy 
z tytułu oprocentowania zwiększają fundusz 
rezerwowy zjednoczenia.

3. Przyjęcie poręczenia spłaty kredytów przez 
przedsiębiorstwa (ust. 1 pkt,: 3) bank może 
uzależńić ód upoważnienia banku przez zje
dnoczenie do zablokowania określonej kwoty 
środków funduszu rezerwowego/

D. Fundusz środków obrotowych zjednoczenia

§ 53. 1. Fundusz środków obrotowych zjednoczenia 
tworzony jest z części zysku' przelewanego 
przez przedsiębiorstwa do centrali zjedno
czenia w wysokości przewidzianej w § 71 
pkt. 7. . .

2. Na fundusz środków obrotowych, w wypad
ku* gdy zjednoczenie nie tworzy funduszu 
rezerwowego zaliczane są Wpływy, o których 
mowa w § 51, ust. 4.

3. Z funduszu środków obrotowych centrala 
zjednoczenia udziela przedsiębiorstwom do
tacji na finansowanie środków obrotowych; 
dotacje te zwiększają fundusze statutowe 
zgrupowanych w zjednoczeniu przedsię
biorstw. .

4. Ponadto fundusz środków obrotowych może 
być przeznaczony na cele wymienione w § 52 
ust. 1- •

5. Dla zjednoczeń planowo deficytowych lub 
dla zjednoczeń nisko rentownych może być 

. przyznana na zasilenie funduszu środków 
obrotowych dotacja z budżetu centralnego.

E. Fundusz przedsięwzięć gospodarczych 
zjednoczenia

§•54. 1. Fundusz przedsięwzięć gospodarczych służy 
na finansowanie wydatków eksploatacyjnych 
związanych z prowadzeniem przez Centralę 
zjednoczenia — na podstawie uchwał jego 
kolegium — przedsięwzięć mających na ce
lu ułatwienie wykonania przedsiębiorstwom 
zgrupowanym w zjednoczeniu ich zadań pla
nowych. Przedsięwzięcia te realizowane są 
za pośrednictwem własnych komórek orga
nizacyjnych zjednoczenia bądź wyznaczonych 
przez centralę zjednoczenia przedsiębiorstw.

2. Z funduszu przedsięwzięć gospodarczych nie 
mogą być finansowane wydatki dotyczące in
westycji.

§ 55. 1. Fundusz przedsięwzięć gospodarczych two
rzony jest:
1) z dokonywanych \ przez .przedsiębiorstwa 

zgrupowane w zjednoczeniu wpłat środ
ków przewidzianych ich planami na od
powiednie cele eksploatacyjne; wysokość 
wpłat obciążających koszty własne posz
czególnych przedsiębiorstw ustala kole
gium zjednoczenia w drodze uchwały,

. 2) z wpływów za odpłatnie świadczone w ra
mach przedsięwzięć gospodarczych dosta
wy. roboty i usługi,

3) ze środków funduszu rezerwowego lub 
funduszu środków obrotowych.

4) z innych wpływów określonych odrębny
mi przepisami.

2. W razie* przejściowego braku środków na ra
chunku funduszu przedsięwzięć gospodar
czych bank uprawniony jest do udzielania 
kredytu na poczet przyszłych wpływów fun
duszu.

§ 56. Przedsięwzięcia gospodarcze zjednoczenia pro
wadzone są na podstawie planów zatwierdzo
nych w zależności od ich wagi i zakresu przez 
kolegium zjednoczenia bądź przez dyrektora 
zjednoczenia po zasięgnięciu opinii kolegium 
zjednoczenia.

§ • 1. Zatrudnienie oraz osobowy i bezosobowy
fundusz płac, wchodzący w skład kosztów 
przedsięwzięć gospodarczych realizowanych 
za pośrednictwem własnych komórek orga
nizacyjnych centrali zjednoczenia, może być 

. planmyanel<jedy,nie .w.jamach .wielkości usta
lonych dla centrali zjednoczenia.

2. W razie realizacji’ przedsięwzięć gospodar
czych przez jedno ■ ze zgrupowanych w zjed
noczeniu przedsiębiorstw z polecenia cen
trali Zjednoczenia inne jednostki biorące 
udział w tym przedsięwzięciu mogą odstąpić 
na jego rzecz część swego funduszu płac i .li
mitu zatrudnienia..

§ 58. W rajzie zaprzestania określonego przedsięwzię
cia gospodarczego pie wykorzystane środki 
przedsięwzięć gospodarczych podlegają przeka
zaniu na rzecz funduszu rezerwowego lub fun
duszu środków obrotowych zjednoczenia, chyba, 
że kolegium zjednoczenia podejmie decyzję roz
liczenia tych środków między przedsiębiorstwa 
uczestniczące w przedsięwzięciu.

F. Fundusz branży
§ 59. 1. Fundusz branży może być tworzony w zjed

noczeniach uznanych jako wiodące w danej 
branży z wpłat uczestników porozumienia 
branżowego w celu sfinansowania:
1) wspólnych przedsięwzięć gospodarczych 

przeznaczonych do obsługi wszystkich lub 
niektórych przedsiębiorstw będących 

. uczestnikami porozumienia branżowego.
2) wspólnych wydatków związanych z reali- 

. zaćją porozumienia branżowego (np. utrzy
manie stałego sekretariatu porozumienia 
branżowego, wspólne szkolenie kadr, 
wspólne prace nad postępem technicz
nym).

2. Przedsięwzięcia branżowe mające charakter 
inwestycji finansowane są z funduszu inwe
stycyjnego zjednoczenia.

3. Wpłaty uczestników porozumienia branżo
wego na fundusz -branży obciążają ich koszty 
własne lub fundusze specjalne przeznaczone 
na określony rodzaj działalności.

4. Pozostałość nie wykorzystanych na koniec 
roku środków pieniężnych na rachunku fun
duszu branży przechodzi ńa rok następny.

§ 60- 1. Gospodarka funduszem branży prowadzona 
jest na podstawie planu uchwalonego przez 
Komisję branżową. -

2. Zatrudnienie i fundusz płac stałego sekreta
riatu porozumienia branżowego są wyodręb
nione w .planie i nie mogą być wykorzystane 
na inne cele.

3. Zatrudnienie i fundusz plac, o którym mowa 
w ust. 2. powinny być uwzględniane w ra- ■ 
mach zatrudnienia i funduszu plac ustalo
nych dla centrali zjednoczenia uznanego za 
wiodący w danej branży.

4. W razie realizacji przedsięwzięć branżowych 
przez jedno z przedsiębiorstw, będących 
uczestnikami porozumienia branżowego, ma 
odpowiednie zastosowanie przepis § 57, ust. 2.

ROZDZIAŁ 3
ROZLICZENIA ZJEDNOCZEŃ Z TYTUŁU 

SUBSYDIÓW I OBCIĄŻEŃ EKSPORTOWYCH 
ORAZ PODATKU SUROWCOWEGO

§ 61. i. Zjednoczenia mogą być zobowiązane do do
konywania wpłat na rzecz budżetu central
nego z tytułu obciążeń eksportowych. Stawki 
obciążeń eksportowych dla zjednoczeń lub 
grup asortymentowych określa Minister Han
dlu Zagranicznego w porozumieniu i Mini
strem Finansów kwotowo na 1- złotęwkę 
wartości ogółu eksportu zjednoczenia w ce
nach transakcyjnych lub według" Branż 
względnie grup asortymentowych wyrobów. 
Stawki obciążeń eksportowych stosuje sie do 
wartości zrealizowanego . eksportu ustalając 

■ na tej podstawie zobowiązania zjednoczenia 
t^obęc budżetu' centralnego.

2. Zjednoczenia mogą otrzymywać z budżetu 
centralnego subsydia eksportowe.
Stawki subsydiów eksportowych dla zjedno
czeń lub grup'asortymentowych ustala Mini
ster Handlu Zagranicznego w porozumieniu



3.

S 82. 1.

2.

§ 63. 1.

2.

-m Fina?sów kwotowo na 1 złotów- 
"'artosci eksportu zjednoczenia w 

cenach tiansakcyjnycb lub w postaci dopłat 
do cen transakcyjnych określonych wyro
bów lub ich grup asortymentowych.
b Ławki subsydiów eksportowych stosuje się 
do wartości zrealizowanego eksportu ustala- 
.14C na tej podstawie kwotę dopłat należnych 
z budżetu centralnego. Roczne sumy dopłat 
rnogą być dla określonych zjednoczeń limi
towane przez Ministra Finansów w porozu
mieniu z Ministrem Handlu Zagranicznego. 
Frzez ceny transakcyjne eksportu, o których 
mowa w ust. 1 i 2 rozumie się ceny dewi
zowe uzyskiwane na bazie FOB lub franco 
gi anica Polski, przeliczone przez obowiązu
jący kurs walut z ewentualną dopłatą 
i zmniejszone o marżę (prowizję) przedsię
biorstwa handlu zagranicznego.
Zjednoczenia otrzymujące ,z budżetu cen
tralnego subsydia eksportowe (§ 61 ust. 2) 
mogą byc zobowiązane do wpłacania.na rzecz 
budżetu centralnego podatku surowcowego, 
atawici podatku surowcowego ustala dla po
szczególnych zjednoczeń, bądź grup zjedno
czeń Minister Finansów na wniosek Mini
stra Handlu Zagranicznego w stosunku do 
poszczególnych grup asortjmientowych lub 
wyrobow eksportowych.
Do rozliczeń z budżetem centrale zjednoczeń 
prowadzą w banku specjalny rachunek roz
liczeniowy eksportu.
Na rachunek rozliczeniowy eksportu wpły
wają:

3.

4.

1) obciążenia eksportowe przedsiębiorstw 
zgrupowanych w zjednoczeniu, o których 
mowa w § 19 ust. 2 pkt. 2 stawki tych 
obciążeń ustala dla poszczególnych przed
siębiorstw lub grup asortymentowych cen
trala zjednoczenia kwotowo na 1 zło
tówkę wartości eksportu przedsiębiorstwa 
w cenach transakcyjnych,

2) obciążenia surowcowe przedsiębiorstw 
zgrupowanych w zjednoczeniu, o których 
mowa w § 19 ust. 2 pkt- 2, stawki tych 
obciążeń ustala dla poszczególnych przed- 
siebiorstw centrala zjednoczenia w sposób 
zróżnicowany w ramach stawek podatku 
surowcowego określonych dla zjednocze
nia jako całości (§ 62).

3) przelewy części zysku brutto na eksporcie 
zgrupowanych w zjednoczeniu przedsię
biorstw, o których mowa w § 20, uśt. 3 
pkt 3,

4) subsydia eksportowe <z budżetu centralne- 
_go, o których mowa w § 61 ust. 2.

•i) subsydia eksportowe z rezerwy Ministra 
Handlu Zagranicznego; subsydia te udzie
lane mogą być w wyjątkowych wypad
kach jako dopłaty do cen transakcyjnych 
eksportu nie objętego subsydiowaniem, 
o którym mowa w' pkt. 4 lub jako do
datkowe dopłaty do cen transakcyjnych 
eksportu objętego już tym subsydiowa
niem.

Z rachunku rozliczeniowego eksportu wy
płacane są:
iPsubsydia eksportowe dla przedsiębiorstw 

zgrupowanych w zjednoczeniu, o których 
mowa w § 19 ust. 2 pkt 1; stawki tych 
subsydiów ustala dla poszczególnych 
przedsiębiorstw lub grup asortymentowych centrala zjednoczenia kwotowo na 1 zło
tówkę wartości eksportu przedsiębiors
twa w cenach transakcyjnych,

2) obciążenia eksportowe na rzecz budżetu 
centralnego, o których mowa w § 61 
ust. 1,

3) należne budżetowi centralnemu podatki 
surowcowe, o których mowa w § 62.

Nadwyżka na rachunku rozliczeniowym eks
portu na koniec roku przechodzi na rok na
stępny. . ,

ROZDZIAŁ 4

KOSZTY UTRZYMANIA 
CENTRALI ZJEDNOCZENIA -

§ 64. 1. Koszty utrzymania centrali zjednoczenia po
krywane są w gromadzonych na specjalnym 
rachunku bankowym wpłat obciążających 
koszty własne przedsiębiorstw zgrupowanych 
w zjednoczeniu. Wysokość tych wpłat w for
mie norm procentowych od planowanych ko
sztów własnych sprzedaży ustalają dla zgru- 

, powanych przedsiębiorstw zjednoczenia . w 
ramach łącznych norm ustalonych dla nich 
przez właściwego ministra. Łączne normy 
procentowe od planowanej sumy kosztów 
własnych zjednoczeń ustala dla ministerstw 
Minister Finansów.

2- Określona zgodnie z ust. 1 kwota wpłat nie 
ulega zmianie bez względu na dokonywane 
ewentualne zmiany w planach przedsię
biorstw.

3. Że środków, o których mowa w ust. 1 po
krywane są wydatki centrali zjednoczenia za
równo osobowe, jak i rzeczowe z wyjątkiem 
wydatków inwestycyjnych, pokrywanych z 
funduszu inwestycyjnego zjednoczenia i wy
datków na kapitalne remonty, pokrywanych 
z odrębnego rachunku.

4. Nie wykorzystane w danym roku środki na 
utrzymanie centrali zjednoczenia przechodzą 
na rok następny.

§ 65. Wysokość wpłat na utrzymanie centrali zjedno
czenia. przypadającą na poszczególne_ przedsię
biorstwa, jak również sposób i terminy wpłat 
ustala dyrektor zjednoczenia, upierając się na 
opinii kolegium zjednoczenia.

§ 66. 1. Centrale zjednoczeń amortyzują posiadane 
środki trwale według ogólnie obowiązujących

2. Nakłady na kapitalne remonty środków trwa
łych centrali zjednoczenia pokrywane są z 
dokonanych przez nią odpisów amortyza
cyjnych.'Nie wykorzystane w danym roku 
środki przechodzą na następny rok. Gdy te 
środki nie są wystarczające, na pokrycie na
kładów na kapitalne remonty, bank może 
udzielić centrali zjednoczenia kredytu anty
cypacyjnego na poczet przyszłej amortyzacji.

§ 67. 1. Centrale zjednoczeń ujmują koszty swej 
działalności w swoich rocznych planach fi
nansowych- , 4

2. Plany finansowe central zjednoczeń opraco
wywane są na podstawie:
1) norm, o których mowa w § 64 ust 1,
2) wytycznych właściwego ministra dotyczą

cych liczby zatrudnionych oraz osobowe
go i bezosobowego funduszu , plac posz
czególnych central zjednoczeń; minister 
ustala wy tyczne, na podstawie uchwał Ra
dy Ministrów w sprawie projektu budże
tu Państwa i zadań finansowych przedsię
biorstw określających globalna kwotę oso
bowego i bezosobowego funduszu płac 
oraz liczbę zatrudnionych dla wszystkich 
central zjednoczeń danego resortu; po
działu środków między poszczególne cen
trale zjednoczeń dokonuje właściwy mi
nister.

3. Plany finansowe central zjednoczeń zatwier
dzają dyrektorzy zjednoczeń. 1

4. Zatwierdzony przez dyrektora zjednoczenia 
roczny plan finansowy centrali zjednoczenia 
stanowi podstawę do dokonywania przez 
bank wypłat na pokrycie wydatków związa
nych z działalnością centrali zjednoczenia.

g 68. 1. Zmiany w planie finansowym centrali zjed
noczenia powodujące zwiększenie ogólnej je
go kwoty,, liczby planowanego zatrudnienia 
pracowników, kwot, osobowego i bezosobowe
go funduszu plac — mogą następować Jedy
nie ża zgodą właściwego ministra w ramach 
ogólnych wskaźników ustalonych w tym za

kresie dla ministerstwa, z wyjątkiem wypad
ku, o którym mowa w § 69 ust. 2.

2. Poza zmianami, o których mowa w ust- 1 
dyrektor zjednoczenia uprawniony jest do do
konywania Zmian w planie finansowym cen
trali zjednoczenia polegających na przenie
sieniach pomiędzy poszczególnymi pozycjami.

g 69. 1. Właściwi ministrowie mogą zmienić w ciągu 
roku limit zatrudnienia i funduszu płac dla 
poszczególnych central zjednoczeń, w ramach 
ogólnego limitu zatrudnienia i funduszu płac 

, zjednoczeń.
2. Właściwi ministrowie mogą upoważnić dy

rektorów określonych zjednoczeń do doko
nywania we własnym zakresie zmian zatrud
nienia i kwot funduszu płac centrali zjedno
czeń, w ramach limitu zatrudnienia 1 fundu
szu płac ustalonych dla zjednoczenia jako 
całości. Uprawnienie to może być przyznane 
jedynie zjednoczeniom odznaczającym się 
właściwym poziomem dyscypliny zatrudnie
nia i funduszu płac.

3. W razie naruszenia zasad dyscypliny zatrud
nienia i funduszu płac przez zjednoczenie, 
któremu nadano uprawnienie określone w 
ust. 2 uprawnienie to powinno być cofnięte. 
Decyzję o cofnięciu uprawnienia wydaje 
właściwy minister.

ROZDZIAŁ 5

PODZIAŁ ZYSKU 
ZJEDNOCZENIA I POKRYCIE STRAT

g 70. Ną łączny wynik finansowy zjednoczenia (zysk, 
stratę) składa się suma wyników finansowych 
zgrupowanych w zjednoczeniu, przedsiębiorstw 
oraz centrali zjednoczenia.

g 71. Część łącznego zysku zjednoczenia pozostająca 
po potrąceniu zysku zatrzymywanego zgodnie 
Z postanowieniami niniejszej uchwały w zgru
powanych przedsiębiorstwach podlega przekaza
niu do centrali zjednoczenia i przeznaczany jest 
na niżej określone cele, według następującej 
kolejności:
1) Na dotacje na fundusze materialnej zachęty 

dla zgrupowanych w zjednoczeniu przedsię
biorstw planowo deficytowych lub nisko ren
townych, których wyniki nie pozwalają na 
dokonanie należnych odpisów na te fun
dusze. ,

2) Na wpłatę z zysku zjednoczenia na rzecz 
budżetu centralnego w wysokości wynika
jącej z zastosowania ustalonej normy wpłat 
z zysku faktycznie osiągniętego; norma 
wpłaty z zysku do budżetu jest ustalana dla 
zjednoczenia przez Ministra Finansów w po
rozumieniu z właściwym ministrem na okres 
wieloletni z podziałem na poszczególne lata; 
norma ta jest określana w stosunku procen
towym do łącznej kwoty zysku zjednoczenia 

■ jako całości zmniejszonego o przysługujące 
przedsiębiorstwom zgrupowanym w zjedno
czeniu odpisy na fundusze materialnej za
chęty.

3) Na dotacje na przyrost środków obrotowych 
i zasilenie funduszu inwestycyjno-remonto- 
wego przedsiębiorstw planowo-deficytowych 
lub niskorentownych; których zyski nie poz
walają na dokonanie należnych odpisów na 
te cele; dotacje na finansowanie przyrostu 
środków obrotowych mogą wystąpić w zjed
noczeniach, które nie tworzą funduszu środ
ków obrotowych i nie dokonują odpisów, o 
których mowa w pkt- 7,

4) Na dotacje podmiotowe ustalane we własnym 
zakresie na pokrycie strat przedsiębiorstw 
planowo-deficytcwych.

5) Na odpisy na- fundusz rezerwowy zjednocze
nia ’ według normy ustalonej na podstawie 
§ 51 ust. 2; odpisu tego dokonują zjednocze
nia w wypadku przewidzianym w § 47. ust. 1, 
pkt. 3.

6) Na odpisy na fundusz inwestycyjny zjedno
czenia według normy ustalonej na podstawie 
§ 50, ust. 3.

7) Na odpisy na fundusz środków obrotowych; 
odpisów tych dokonują zjednoczenia w wy
padku przewidzianym w § 47 ust. 1 pkt 4; 
odpisy te stanowią pozostałość zysku po po
kryciu potrzeb przewidzianych w pkt. 1—6.

| 72. 1. Jeżeli łączny wynik zjednoczenia (saldo zys
ków i strat przedsiębiorstw zgrupowanych 
w zjednoczeniu i centrali zjednoczenia) jest 
ujemny zgodnie z założeniami planu, zjedno
czenie otrzymuje z budżetu dotacje na zaspo
kojenie potrzeb wynikających z przepisów 
§ 71, pkt 1, 3, 4, 5, 6 i 7.

2. Zjednoczenie może ’ otrzymywać z budżetu 
dotacje również w tych wypadkach, gdy łącz
ny planowy wynik zjednoczenia jest dodatni, 
jednakże zysk nie wystarcza na pokrycie 
potrzeb przedsiębiorstw w zakresie fundu
szy materialnej zachęty, sfinansowania przy
rostu środków obrotowych, funduszy inwes- 
tycyjno-remontowych oraz na pokrycie po
trzeb zjednoczenia w zakresie funduszów re
zerwowego, inwestycyjnego i środków obro
towych.

3. W odniesieniu do zjednoczeń, o których mo
wa w ust. A i 2, stosuje się odpowiednio po
stanowienia § 23-

§ 73. W razie zmian organizacyjnych bądź metodolo
gicznych oraz zmian cen, marż handlowych.' ta
ryf, płac,. stawek amortyzacyjnych, ubezpiecze
niowych. podatkowych — Minister Finansów 
działając w porozumieniu z właściwymi mini
strami — uprawniony jest do dokonywania 
zmian ustalonych dla zjednoczenia norm fi
nansowych podziału .zysku i podziału amorty
zacji (§ 51 ust 2, § 53 ust. 3, 4 i 5, § 71 ust. 2).

CZĘŚĆ IV
§ 74. W celu uwzględnienia specyficznych warunków 

branżowych niektórych zjednoczeń i przedsię
biorstw. Minister Finansów może z własnej ini
cjatywy lub na wniosek właściwego ministra 
wprowadzić w stosunku do tych zjednoczeń 
i przedsiębiorstw odstępstwa od przepisów ni
niejszej uchwały. Odstępstwa te mogą dotyćgyć 
w szczególności tworzenia funduszów przedsię
biorstw i zjednoczeń oraz ich wzajemnych po
wiązań finansowych.

§ 75. Minister Finansów może na wniosek właściwe
go Ministra rozciągnąć przepisy uchwały na 
zjednoczenia, przedsiębiorstwa i kombinaty, któ
re nie są nią objęte-

§ 76. Zasady opodatkowania przedsiębiorstw i kom
binatów stosowania systemu dotacji podmioto
wych. oprocentowania środków trwałych, stoso
wania systemu ujemnych i dodatnich różnic 
budżetowych, gospodarowania środkami fundu
szu postępu techniczno-ekonomicznego i nowych 
uruchomień oraz finansowania działalności po- 
zaoperacyjnej o charakterze socjalno-bytowym 
regulują odrębne przepisy.

§ 77. 1. Przepisy niniejszej uchwały stosuję się rów
nież odpowiednio do przedsiębiorstw prze
mysłowych podlegających bezpośrednio mini
strom oraz do przedsiębiorstw nieprzemysło
wych zgrupowanych w zjednoczeniach prze
mysłowych z wyjątkiem biur projektów 
i jednostek zaplecza naukowo-badawczego 
przedsiębiorstw budowlano-montażowych oraz 
przedsiębiorstw zbytu- i zaopatrzenia.

2. W Odniesieniu do ministerstw, którym pod
legają ■ bezpośrednio przedsiębiorstwa mają 
odpowiednie zastosowanie przepisy niniejszej 
uchwały dotyczące zjednoczeń, o ile przed- 
siębiomwa te nie uzyskały części lub całoś
ci uprawnień przysługujących zjednoczeniom.

3. Przepisy uchwały dotyczące ministrów ,sto- . 
suje się również do kierowników urzędów 
centralnych, a przepisy dotyczące ministerstw 
do urzędów centralnych.

ARTYKUŁ dyskusyjny Edwarda 
DaronU pt. „ORGANIZACJA 
BUDOWNICTWA A INTEN

SYWNY ROZWOJ", jaki ukazał się 
w 2G nr 31 u 8.VIIL69, dotyka nie
słychanie istotnego problemu tak 
dla usprawnienia naszego budowni
ctwa Inwestycyjnego jak 1 dla od
powiedniego podbudowania naszej 
polityki remontowej, modernizacyj
nej i usługowej w zakresie robót 
budowlanych.

Uchwały II Plenum akcentując 
konieczność usprawnienia wyko
nawstwa inwestycyjnego zasygnali
zowały równocześnie potrzebę u- 
sprawnienia 1 samego systemu or
ganizacyjnego budownictwa. Pro
blem sprowadza się obecnie do tego, 
czy ta sygnalizacja zostanie podjęta 
przez kompetentne czynniki i jakie 
tendencje będą dominowały przy

btorstwach budowlanych 1 w rów
noległej synchronizacji ograniczanej 
tym samym „sztucznie rozdętego” J 
frontu robót 1. dekoncentracji środ
ków produkcji — może dać efekty 
jedynie tylko wtedy, kiedy akcja ta 
będzie odpowiednio przygotowana 
i skoordynowana na szczeblu wszy
stkich resortów.

Nie wolno nam zapominać o tym, 
że potencjał wykonawczy związany 
jest organizacyjnie z wieloma re
sortami, mającymi swoje własne 
tzw. „resortowe interesy” 1 jakakol
wiek stąd próba rozwiązania orga
nizacyjnego modelu naszego budow
nictwa musi być równorzędnie prze
prowadzona u wszystkich gestorów 
1 przez jeden ośrodek centralny 
przygotowana. Bez tego zespolenia 
koncepcyjnego każda próba rozwią
zania będzie nosiła charakter kadłu
bowy i spowoduje powstanie wtór-

CZYTELNICY PISZĄPotrzeba
ORZECZNICTWA

DOPUSZCZALNOŚĆ I SKUTKI 
OPÓŹNIENIA

W UDOSTĘPNIENIU 
PLACU BUDOWY

Między Przedsiębiorstwem Insta-i 
lacji Sanitarnych N oraz Wojewódz- 
kim Przedsiębiorstwem Budownic
twa Miejskiego, jako g e n e r a 1^ 
n y m wykonawcą, toczył się 
spór powstały w następujących o- 
kolicznościach:

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo za., 
warło umowę z Przedsiębiorstwem 
Instalacji Sanitarnych, jako podwy
konawcą, o wykonanie określonych 
robót na wznoszonym Obiekcie.

W umowie ustalono, że PIS roz- 
pocznie roboty 1 września 1967 r. 
ale ponieważ plac budowy umożli
wiający rozpoczęcie prac przez to 
Przedsiębiorstwo nie był jeszcze w 
tym terminie przygotowany, z ini
cjatywy Wojewódzkiego Przedsię
biorstwa strony w dniu 2 listopada 
1967 r. postanowiły w aneksie do 
umowy, że dotychczasowy termin 
rozpoczęcia robót przez podwyko
nawcę zostaje „unieważniony", zaś 
nowy termin będzie ustalony po 
podpisaniu karty uzgodnień „S”.

Ostatecznie strony ustaliły nowy 
termin podjęcia robót przez pod
wykonawcę na dzień 15 maja 1968 
r., po czym dopiero podwykonawca 
dnia 20 maja 1968 r. przystąpił do 
wykonywania zleconych na umowie 
robót.przemyślanychdecyzji

ewentualnie konkretnie rozpracowy
wanych posunięciach w tym przed
miocie.

Niestety, jak dotychczas nie widać 
na' razie przygotowywanych zamie
rzeń do kompleksowego rozwiązania 
zagadnienia organizacji budowni
ctwa w naszym kraju. Wszyscy 
wprawdzie stwierdzamy taką potrze
bę, uzasadniamy ją,' argumentuje
my i postulujemy jej przeprowadze
nie, ale 'niestety poza ten krąg „ży
czeń” sprawa nie wychodzi.

Nadal dominuję polityka resorto
wych barier, resortowych , .intere
sów” i zasklepień, powodująca w 
swej konsekwencji anachroniczne 
ustawienia organizacyjne naszego 
budownictwa, jego rozdrabnianie, 
wyobcowania resortowe 1 gwałcenie 
podstawowych zasad ekonomiczno- 
śd produkcji budowlano-montażo
wej.

Trzeba się zgodzić w całej pełni 
z E. Daronlem, że ten kierunek roz
woju potencjału wykonawczego dro
gą rozbudowy sieci przedsiębiorstw 
wykonawczych o różnych resor
towych przynależnośdach i o ma
łych stosunkowo ich wielkościach 
jest niewłaściwy i nie sprzyja u- 
sprawnianiu procesu inwestycyjne-

. go.

Argumentacja wysunięta przez E. 
Daronia w pełni jest sprawdzalna 
w praktycznej działalności przedsię
biorstw 1 może być rozszerzona o 
Wiele innych dodatkowych jeszcze 
elementów i warunków, które by 
tylko ugruntowywały pryncypialną 
tezę pptrzeby dokonania zmian mo
delowych w organizacji naszego bu
downictwa.

Jasną jest jednak z drugiej stro
ny rzeczą, że koncentracja organi
zacyjna budownictwa nie może być 
sztywno i jednostronnie przeprowa
dzana, musi ona jednak uwzględ
niać specyficzne sytuacje Istniejące 
w zakresie niektórych potrzeb tere
nu — specjalnie na odcinku remon
tów i usług. W każdym jednak ra- • 
zie Istniejący stan organizacyjny 
naszego budownictwa nie sprzyja 
jego unowocześnianiu jak i inten
sywniejszemu usprawnianiu samego 
procesu inwestycyjnego.

Utrata potencjału przerobowego, 
rozpraszanie i tak szczupłych już 
zapasów materiałowych. parku 
sprzętowego, taboru samochodowe
go, przepływy kadrowe, różnorod
ność technologicznych rozwiązań, 
obniżanie możliwości stosowania na 
szerszą skalę postępu technicznego, 
koncentracji 1 typizacji — to tylko 
niektóre z ujemnych i to ostro ry
sujących się skutków dekoncentra
cji organizacyjnej budownictwa 1 to 
przez wszystkich Stwierdzanych.

W wyrazie ekonomicznym, sięga
ją one bardzo poważnych wielkości 
traconych przez naszą gospodarkę i 
to na naszych oczach i przy naszym 
niestety jak dotąd współudziale.

Pewne, dosyć zresztą nieśmiałe 
próby Resortu Budownictwa kon
centracji potencjału ' przerobowego 
w odpowiednio większych przedsię-

nych, ujemnych zjawisk, o których 
słusznie wspomina E. Daroń.

Problem optymalnego organiza
cyjnego ustawienia naszego modelu 
budowlanego jest problemem złożo
nym i wydaje się, że do jego roz- 
wiążania powinno się wprzęgnąć i 
instytuty naukowe — oczywiście 
przy ścisłej współpracy z praktyka
mi. Ponadto, w koncepcyjnych zało
żeniach rozwiązania tego problemu 
trzeba bezwzględnie uwzględnić ra
cjonalne wymagania tak polityki 
inwestycyjnej jak i polityki remon- 
towo-modertiizacyjnej 1 usługowej 
oraz priorytet rozwoju pewnych ga
łęzi naszej gospodarki, postulujący 
ich inwestycyjne uprzywilejowanie.

Może się dlatego w konsekwencji 
okazać, że osiągnięcie optymalnych 
efektów gospodarczych 'wymagać 
będzie odmiennego modelowego u- 
stawlenia budownictwa, niż obecne 
nasze przewidywania oparte na po
szczególnych wskaźnikach technicz
no-ekonomicznych, a odnoszące się 
do jednostkowych przedsiębiorstw.

W każdym jednak razie u pod
staw najbardziej słusznych rozwią
zań powinna lec sprawa likwidacji 
rozproszenia potencjału 1 przepro
wadzenia rozsądnej jego koncentra
cji.

Kierunek tej koncentracji jest 
kierunkiem przyszłościowym 1 jest 
on nie do uniknięcia z uwagi na tu 
snący postęp techniczny i uprzemy
sławianie budownictwa, które wy. 
magać będą bezwzględnego tworze
nia odpowiednio silnych jednostek 
wykonawczych. Istniejące różnego 
typu porozumienia w ramach tzw. 
koordynacji branżowej próbują w 
pewnym zakresie zapobiec ujemnym 
skutkom wynikającym z dekoncen
tracji organizacyjnej potencjału 
przerobowego.

Niestety, wspomniane porozumie
nia nie posiadają wystarczająco sil
nych ram jak i środków egzekucyj
nych 1 stąd też mimo niewątpliwych 
pewnych osiągnięć na ogół nie po
trafiły zniwelować istniejącego roz
proszenia potencjału wykonawczego 
w budownictwie.

Dominantą jakichkolwiek posu
nięć reorganizacyjnych, bazujących 
przy tym oczywiście na naukowo 
przygotowanych podstawach i eko
nomicznie uzasadnionych przesłan
kach, musi stać się koncepcja opty
malizacji Samego procesu inwesty
cyjnego jak. 1 polityki remontowej 
1 usługowej. Tej optymalizacji, tych 
procesów powinny być podporząd
kowane zabiegi reorganizacyjne w 
zakresie ustawienia potencjału wy
konawczego, i w tych ramach jego 
jak najbardziej ekonomicznego wy
korzystania.

Stworzenie naszego własnego mo
delu organizacyjnego budownictwa, 
likwidującego przez wszystkich 
stwierdzane Ujemne Zjawiska do
tychczas występujące w budowni
ctwie, staje się nakazem.chwili dy
ktowanym poza tym i duchem tre
ści Uchwał II Plenum KC PZPR.

MARIAN PALLASEK

Z powodu tak znacznego opóźnię^ 
nia w udostępnieniu placu budo
wy, podwykonawca (PIS) wystąpił 
o zasądzenie od generalnego wy
konawcy (WPBM) kar umow
nych w oparciu o „Zasady i wa
runki oraz tryb zawierania umów 
o wykonanie obiektów budownic
twa”, stanowiące załącznik do za
rządzenia Ministra Budownictwa i 
Przemysłu Materiałów Budowla
nych z dnia 30 grudnia 1966 r. 
(Monitor Polski z 1967 r. Nr 2,-poz. 
9).

Resortowa Komisja Arbitrażowa 
przy Ministrze Bud. i Przem. Mat. 
Bud. rozpoznawszy''sprawę, żądanie 
podwykonawcy oddaliła na tej 
podstawie, że strony ustalony w 
umowie termin rozpoczęcia robót 
przez podwykonawcę u n i e w a ż- 
n i ł y w aneksie, zaś umowy nowego 
terminu nie ustaliły, wobec czego 
nie można mówić o zwłoce general
nego wykonawcy w udostępnieniu 
frontu robót.

Na skutek rewizji nadzwyczajnej 
Ministra Bud. i PMB sprawa prze
szła do Głównej Komisji Arbitra
żowej, która orzeczeniem z dnia 
14 kwietnia 1969 r. nr BO-3401/69 
rewizję nadzwyczajną uwzględ
niła i przekazała sprawę Resor
towej Komisji Arbitrażowej do po
nownego rozpoznania, wypowiada
jąc następujący pogląd prawny o 
szerszym znaczeniu praktycznym:

1, Kary umowne w gospo
darce uspołecznionej mają na celu 

I nie tylko pokrycie szkód powstałych 
na skutek niewykonania czy nie
należytego wykonania zobowiąza
nia, ale stanowią także środek za
bezpieczający prawidłowe i termi
nowe wykonanie zobowiązań.

2. . Z uwagi na bezwzględnie obo
wiązujące przepisy o karach 
umownych, ustalenie nowe
go, dodatkowego terminu 
udostępnienia planu budowy (fron
tu robót) nie może być — samo, 
przez się — potraktowane jako 
zwolnienie jednostki zobowiązanej 
do zapłaty kar umownych, liczo
nych od pierwotnie ustalonego w 
umowie terminu.

W uzasadnieniu swego orzeczenia 
GKA zaznaczyła m. in.:

„(...) Strona, która nie wykonała 
. zobowiązania lub wykonała je nie

należycie, zobowiązana jest zapła
cić drugiej stronie karę umowną 
(§ 116 ust. 2 w.w.o.b.). Powołany 
we wniosku powoda przepis (§ 120 
pkt. 2 w.w.o.b.) jprzewiduje, że ge~. 
neralny wykonawca obowiązany 
jest zapłacić podwykonawcy karę 
umowną za Zwłokę w umożliwieniu 
podwykonawcy rozpoczęcia robót 
w wysokości 0,01 proc, wartości 
obiektu, który podwykonawca ma 
wykonać w myśl zawartej umowy, 
za każdy dzień zwłoki. Jeżeli zwło
ka przekroczy 30 dni, kara umowna 
za każdy dalszy dzień zwłoki nale
ży się wa podwójnej wysokości.

Kary umowne w gospodarce u- 
społecznionej, co niejednokrotnie 
było podkreślone w orzecznictwie 
arbitrażowym, mają na celu nie tyl- 
kb pokrycie szkód powstałych na 
skutek niewykonania czy nienale
żytego wykonania zobowiązania, 
ale stanowią także środek zabez
pieczający prawidłowe i terminowe 
wykonanie zobowiązań.

Przepisy w.w.o.b. w przeważają
cej części są przepisami bezwzględ
nie obowiązującymi (§ 3 Zarządzenia 
Ministra Budownictwa i Przemysłu 
Materiałów ? Budowlanych z dnia 
30.XII.1966 r. w sprawie zasad i 
warunków umów o wykonanie o- 
blektów budownictwa (...) Monitor 
Polski Nr 2, poz. 9). Postanowienia 
umów odbiegające od ustalonych w 
w.w.o.b. warunków są nieważne, a 
zamiast nich stosuje się odpowied
nie przepisy w.w.o.b.

Tym rygorom poddane są także 
przepisy dotyczące kar umownych 
za niewykonanie i nienależyte wy
konanie robót budowlano-montażo
wych, a w szczególności kary jakie 
generalny wykonawca obowiązany 
jest zapłacić podwykonawcy (§ 120 
w.w.o.b.).

- Zakres uprawnień stron do od
miennego niż to podają w.w.o.b. u- 
rągulowania kwestii kar umownych, 
wynika z tych przepisów.

Ustalenie kar umownych w niż
szej' wysokości od przewidzianej w 
w.w.o.b. dopuszczalne jest tylko za 
zgodą jednostki nadrzędnej strony,
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ha rzecz której kara, została za
strzeżona, jeżeli kara nia być obni
żona nie więcej, niż do połowy. Dla 
dalszej obniżki konieczna jest zgo
da organu naczelnego strony, na 
której rzecz kara została zastrze
żona.

W niniejszej sprawię strony w 
aneksie anulowały poprzedni ter
min il.IX.1967 r., następnie ustaliły 
nowy termin na 15.V.68 r. co poz
wany przyznaje w piśmie proceso
wym z 28.V.I968 r. — podwykonaw
ca rozpoczął roboty 20.V.1968 r. .

Fakt ustalenia nowego — do
datkowego terminu nie może być 
jednak sam przez się uważany jako 
przesunięcie terminu ■ umownego 
powodujące zwolnienie jednostki 
zobowiązanej do zapłaty kar umow
nych liczonych od pierwotnie usta
lonego w umowie terminu.

Taka interpretacja prowadziłaby 
do pozbawienia przepisów o karach 
umownych za zwłokę w wykonaniu 
zobowiązań charakteru przepisów 
bezwzględnie obowiązujących — 
jak również wbrew postanowieniom 
§ 117 w.w.o.b. powodowałaby obni
żenie stawek tych kar bez zgody 
wymienionych w tym paragrafie 
jednostek zwierzchnich.

Strony mogłyby więc obchodzić 
przepisy o karach za zwłokę w wy
konaniu zobowiązań przez dokony
wanie odpowiednich zmian w łą- , 
czących je umowach. Kary umowne 
przestałyby zabezpieczać dyscyplinę 
wykonania umów.

W świetle powyższego RKA od
dalając roszczenie powoda naruszy
ła przepisy powołanego wyżej § 3 
zarządzenia Min. Bud. z dnia 
30.XII.1966. r., § 117 w.w.o.b. oraz 
§ 55 przepisów o postępowaniu ar
bitrażowym.

Z tych względów zespół rewizyj
ny orzeczenie uchylił i przekazał 
sprawę RKA do ponownego roz
poznania.

Pozwany generalny wykonawca 
w toku procesu podał, że zwłoka 
w opóźnieniu przekazania frontu 
robót nastąpiła z przyczyn, za któ
re generalny wykonawca nie odpo
wiada — jak uszkodzenie i koniecz
ność wyburzenia starych fundamen
tów wykrytych pod powierzchnią 
placu budowy.

Przy ponownym rozpoznaniu spo
ru RKA winna wyjaśnić te okolicz
ności, które mogą stanowić podsta
wę do zwolnienia pozwanego od 
zapłaty kar lub też do ich obniże
nia.”

W
 PRZESTRZENI społecz

nej naszej wsi dokonu
ją się zmiany wyjątko
wo intensywne i złożo
ne, nacechowane w 
większym stopniu ele

mentami żywiołowości, odchylenia-^ 
mi. od wiodących, społecznych pro
cesów przeobrażeń niż w środo
wiskach miejskich.. Marti tu na my
śli m. in. procesy kształtowania się 
kategorii wiejsidej ludności nierol
niczej, znacznie już zaawansowa
ne w niektórych rejonach kraju. 
Zmiany dokonujące się w tego typu 
nowych strukturach społecznych wsi 
rodzą różne negatywne zjawiska w 
sferze stosunków społecznych, gos
podarczych, osiedleńczych (np. eks
pansja angażującego znaczne środki 
finansowe ludności i społeczne za
soby materiałowe budownictwa 
mieszkaniowego, często realizowa
nego w sposób chaotyczny, prymi
tywny z punktu widzenia racjonal
nej polityki przestrzennego zagos
podarowania kraju).

poziomie, w granicach ‘ Już' 68^-60 
proc.

Wpływ pracy poza rolnictwem ma( 
ogromne 'znaczenie na dokonujące 
się aktualnie przeobrażenia wiej
skich struktur społecznych2).

NOWE KATEGORIE 
LUDNOŚCI ROLNICZEJ

Kieriinek różnicowania się struk
tury» społecznej wsi wyraża się 
również w fakcie powstania nowej 
kategorii ludności rolniczej — pra
cującej nie w indywidualnych, lecz, 
w państwowych bądź w spółdziel
czych' przedsiębiorstwach rolnych.

>,W latach czterdziestych i pięć
dziesiątych pracę w PGR podej
mowali na ogół ci robotnicy, którzy 
w zasadzie nie mieli szansy uzy-

' Wszystkie niemal- zgłoszone' tu ■ u- 
wagi o robotnikach PGR można od
nieść do , rolników-spółdzielców. 
Obierając się ó wyniki badań socjo
logicznych, można sądzić, Iż w wie
lu wypadkach, Cl rolnicy-spółdzielcy, 
którzy po 1956 r. pozostali w rolni
czych spółdzielniach produkcyjnych 
wstępowali do tych przedsiębiorstw 
nie tyle w rezultacie jakichś naci
sków administracyjnych, względnie 
świadomego i umotywowanego dą
żenia do uczestnictwa w tej formie 
organizacji produkcji rolniczej, , ile 
głównie z tego powodu, że nie mie
li szans podjęcia prowadzenia sa
modzielnego gospodarstwa rolnego3). 
Rekrutowali się oni bowiem prze
ważnie spośród różnyćh kategorii 
ludności bezrolnej i z reguły nie 
posiadali własnych zabudowań, na
rzędzi rolniczych, oraz doświadcze-

' Wyniki • ankiety Instytutu Ekonom dostępu do dóbr powszechnie, pożą* 
miki Rolnictwa z 1962 r. dotyczące danych. Relatywizują subiektywni® 
m.in. dynamiki produkcji ogólnej, ■, odczucie awansu jednostkowego czy 

grupowego? I tak na przykład ob- 
serwiljeińy pozornie paradoksalne

dynamiki wartości środków pro
dukcji aktywności inwesty-
cyjnej w gospodarstwach chłop
skich w latach; 1956—1961 pozwala
ją stwierdzić, iż przesunięcia na ska
lach hierarchii zawodowej rolników 
są w znacznym stopniu niezależne 
od struktury majątkowej, że stano
wić zatem muszą rezultaty wydaj
ności, aktywności indywidualnej. 
Badania poświęcone temu próbie-' 
mówi wykazują, że osoby uznawane 
przez opinię wioskową za dobrych 
rolników rekrutują się z różnych 
grup obszarowych gospodarstw i że 
zjawisko to występuje tym silniej, 
im bardziej określona wieś jest roz- , 
winięta gospodarczo1'). Wvdaje się, 
że omawiana obecnie cecha egali-

Nasuwa się ' też hipoteza, że ba
danie logiki funkcjonowania wiej
skich struktur , społecznych może w 
istotny sposób przyczynić się do wy
jaśnienia mechanizmów działania 
miejskich struktur społecznych, 
struktury społeczeństwa. Imigranci ze 
wsi stanowią bowiem — jak wiado
mo — bardzo duży odsetek ludno
ści naszych miast (szacunki liczbo
we migrantów ze wsi do miast w • 
okresie powojennym wahają się naj
częściej w granicach od 5 do 6 mi
lionów osób), a na podstawie nie
których badań szczegółowych można 
sądzić, iż pewna ich część kieruje 
się w wyborze aspiracji, wartości, 
wzorów zachowań tali miejskim, 
jak i wiejskim układem odniesie
nia.

Powstaje przede wszystkim pyta
nie: czy przemiany struktury spo
łecznej ludności wiejskiej we współ
czesnej Polsce dokonują się według 
jakichś nowych wzorów społecznych 
(w porównaniu do sytuacji np. w 
Polsce międzywojennej), a jeśli tak, 
to według jakich wzorów i czy 
ewentualnie kształtuje się nowy typ 
struktury naszego społeczeństwa 
wiejskiego? Wydaje się, że na te 
pytania można dać odpowiedź twier
dzącą. Struktura społeczna ludności 
wiejskiej w Polsce przekształca się
— moim zdaniem stosunkowo
s?ybko z układu strukturalnego o 
charakterze partykularnym w układ 
strukturalny o charakterze uniwer
salnym. W jakich szczegółowych 
procesaęh wyraża się ta ogólria 
ewolucja struktury społecznej wsi?

Przeobrażenia
w środowisku wiejskim

RYSZARD TURSKI

NOWE PRZEPISY 
I ZARZĄDZENIA

UMUNDUROWANIE 
CZŁONKÓW

KORPUSU TECHNICZNEGO 
. POŻARNICTWA

W myśl uchwały nr 202 Rady 
Ministrów z dnia 3 listopada 1969 r. 
w sprawie umundurowania człon
ków Korpusu Technicznego Pożar
nictwa (Monitor Polski Nr 49, poz. 
375) członkowie KTP otrzymują 
umundurowanie na koszt za
kładu pracy, w którym pełnią 
służbę.

Prawo do umundurowania pow- 
staje z dniem zawiązania stosunku 
służbowego lub stosunku pracy wy
nikającego z umowy o pracę za
wartej na czas nieokreślony.

Umundurowanie składa się z u- 
bioru zimowego i letniego.

Umundurowanie jest koloru gra
natowego, dystynkcje — koloru 
żółtego, otoki czapki — koloru 
ciemnobłękitnego, a obuwie — ko
loru czarnego.

W razie wydalenia ze służby lub 
zwolnienia na własną prośbę czło
nek KTP obowiązany jest uiścić 
kwotę odpowiadającą wartości po
siadanego umundurowania, obliczo
ną za czas od dnia rozwiązania sto
sunku służbowego do końca okresu 
używalności umundurowania. Nato
miast w razie rozwiązania stosunku 
pracy w innych warunkach, a także 
po upływie ustalonych okresów u- 
żywalności umundurowanie prze
chodzi na własność użytkownika.

Wy k a z przedmiotów umundu
rowania oraz wzory umunduro
wania i dystynkcji służbowych u- 
stalają załączniki do uchwały.

ZASADY
GOSPODARKI FINANSOWEJ 

KOMBINATÓW
PRZEMYSŁOWYCH

Minister Finansów zarządzeniem 
ż dnia 30 października 1969 r. (Mo
nitor Polski Nr 49, poz. 377) unor
mował szczegółowo zasady gospo
darki finansowej kombinatów prze
mysłowych.

Zarządzenie wejdzie w życie* z 
dniem 1 stycznia 197.0 r.

Opracowała

STANISŁAWA ZIELIŃSKA

W stosunkowo niedalekiej.. prze? 
szłości (w okresie międzywojen- 
njrm, a w zasadzie i w pierwszych 
latach powojennych) przytłaczająca 
większość ludności wiejskiej była 
przypisana do rolniczych źródeł u- 
trzy mania. Możliwości osiągnięcia 
jakiejś pozarolniczej roli zawodowej 
na wiejskim rynku pracy były go
ła znikome. Ludność wiejska miała 
wówczas w zasadzie jednolity skład 
społeczno-zawodowy — jej dominu
jącymi komponentami były różne ■ 
kategorie ludności rolniczej i zwią
zanej w mniejszym lub większym 
stopniu z rolnictwem (głównie róż
ne kategorie ludności wyrobniczej).

Wprawdzie w niektórych rejo
nach i mikrorejonach kraju odse
tek wiejskiej ludności nierolniczej 
i utrzymującej się z .mieszanych 
źródeł utrzymania kształtował się 
w owym czasie na stosunkowo wy
sokim już poziomie, ale. były to 
strefy niejako izolowane, skupiały 
one y/zględnie niewielką część ogó
łu ludności wiejskiej. W pozosta
łych rejonach kraju, nominalna 
wiejska ludność nierolnicza składa
ła się w poważnej mierze z róż
nych kategorii właściwie wyrobni
czego typu.

Obecnie można już w zasadzie

.skania innego zajęcia lub nie byli w 
stanie dokonać innego wyboru za
wodowego (brak kwalifikacji zawo
dowych i wykształcenia, wiek, stan 
zdrowia, brak wolnych miejsc pra
cy w. pobliżu miejsca zamieszka
nia, spetryf i kowana bierna posta
wa życiowa, różne przyczyny natu
ry osobistej, skłaniające do „ukry
cia się” w PGR Ziem Zachodnich 
i Północnych -itd.).

Grupa robotników PGR zajmo
wała najniższą lokatę w hierarchii 
prestiżu naszego społeczeństwa. We 
wszystkich niemal, badaniach nad 
hierarchią zawodów, przeprowadza
nych na przełomie lat pięćdziesią
tych. I sześćdziesiątych, robotnicy 
PGR znajdowali się na- ostatnim 
miejscu. Ekstremalnie niskaocena 
pozycji społecznej robotników PGR 
kształtowała się zapewhe w jakimś 
stopniu pod presją drastycznie wy
olbrzymionych, krytycznych wyo
brażeń społeczeństwa o sytuacji i 
postawach tej grupy, ale nie ulega 
wątpliwości, że również według 
tzw. obiektywnych cech położenia 
społecznego (a więc na przykład po
ziom dochodów, wykształcenie, cha
rakter pracy, materialne warunki " 
życia) grupa robotników PGR zaj
mowała jedną z najniższych pozy
cji w naszjm społeczeństwie. Sami 
robotnicy rolni również oceniali 
skrajnie1 krytycznie swą pozycję w 
społeczeństwie.

Sytuacja ta wywierała silny i 
wszechstronnie negatywny wpływ 
na morale robotników państwowych 
przedsiębiorstw rolnych, na ich sta
bilizację zawodową i wydajność 
pracy, a w konsekwencji na cały 
proces funkcjonowania, państwowe
go sektora w rolnictwie.

mówić o 
struktury

złożonym charakterze 
społeczno - zawodowej.

8MOINr 50 — 14. :<II.19G9 r.

Komponentami tej nowej struktu
ry społeczno-zawodowej wsi są już 
nie tylko różne kategorie ludności 
rolniczej, lecz także różne grupy 
ludności nierolniczej i utrzymują
cych się jednocześnie ze źródęl rol
niczych i pozarolniczych. Przepro
wadzony w 1966 r. przez GUS spis 
ludności wiejskiej pozwala stwier
dzić, iż 34 proc, mieszkańców wsi, 
to osoby utrzymujące się głównie 
z pracy poza rolnictwem. Najsil
niej reprezentowana jest ta katego
ria ludności na wsi katowickiej (64 

•proc.), następnie ' opolskiej (47,5 
proc.), wrocławskiej (42,5 proc.), 
krakowskiej (41,5 proc.). Najsilniej
szą grupę tworzą, województwa, w 
których ludność nierolnicza stanowi 
od 30 proc/ do 40 proc, ogółu mie
szkańców wsj. Zaledwie w dwóch . 
województwach ludność nierolnicza 
stanowi mniej niż 25 proc'. Ogółu 
ludiności wiejskiej (białostockie — 
16,5 proc, i lubelskie — 19,'1 proc.) *).' 
Dane te skłaniają do wysunięcia 
hipotezy, iż przytłaczająca większość 
wiejskiej przestrzeni społecznej w • 
naszym kraju nasycona jest w stop
niu znaczącym przez ludność nie
rolniczą. Hipotezę tę można zgłosić 
z większą zasadnością w bparciu 
o wyniki badania GUS nad sołtysa
mi i sołectwami, przeprowadzonego 
w 1967 r: Okazuje się, że w 53,8 
proc, sołectw, ludność utrzymująca 
się głównie ż pracy pozarolniczej, 
stanowi 20 proc, i więcej ich mie
szkańców.

Rozwinięta aktywność zawodowa 
ludności wiejskiej, w nierolniczych 
działach zatrudnienia jest nie tylko 
istotnym czynnikiem różnicowania 
struktury społeczno-zawodowej wsi. 
Może też być rozpatrywana; jako 
skrystalizowany aspekt procesów za
wodowej urbanizacji całego społe
czeństwa. Według kryteriów for- 
malno-administraćyjnych, zurbani
zowanie . społeczeńsfwa polskiego 
kształtuje się — jak wiadomo —

.. Robotnicy PGR nie stali się do
tychczas przedmiotem systematycz
nych badań socjologicznych ani 
statystycznych. Niemniej jednak dy
sponując pewnymi wynikami szcze
gółowych obserwacji naukowych, 
mogę wysunąć hipotezę, że w ci^gu 
ostatnich kilku ląt grupa ta weszła 
na drogę awansu w hierarchii grup 
społeczno-zawodowych, ze .względu 
ną szereg cech położenia społecz
nego. I tak na przykład; stwierdzo
no niewątpliwie szybki wzrost po
ziomu wykształcenia robotników 
PGR. Jak wynika z baclania prze
prowadzonego przez Sekcję Agrono
mii Społecznej Komitetu Ekonomi
ki Rolnictwa Wydziału V PAN na 
próbie 276 gospodarstw, - w latach 
1962—-1966' odsetek pracowników z 
nieukończoną szkolą podstawową 
spadł ż 59 proc, do 22,2 proc.; udział 
pracowników z ukończoną szkołą, 
podstawową wzrósł z 30 procudo 53 
proc., a z ukończoną zasadniczą
szkolą rolniczą z 0,6 proc, do 7 proc, 
(dane te dotyczą ogółu pracowników 
PGR. należy więc przypuszczać, że 
poziom wykształcenia robotników
kształtuje się nieco mniej korzyst
niej. Inne dane informują o dyna
mice osiągania przez robotników 
PGR kwalifikacji zawodowych,, wol
nego czasu od prący, mniej' uciążli
wych warunków pracy, szerszego 
dostępu do kultury, korzystniejszych 
warunków do startu życiowego ich 
dzieci itd.

Najogólniej rzecz biorąc, można 
chyba sformułować pogląd, iż robot-
nicy PGR znaleźli się i uczestniczyli 
w strukturach społeczno-gospodar
czych, które obecnie dały im szanse 
osiągania coraz wyższej pozy
cji w lokalnym i - ponadlokalnym 
systemie' stosunków społecznych. 
Być może większe, przeciętnie bio-

nia w prowadzeniu indywidualnego 
gospodarstwa rolnego. I ta grupa w 
pewnej fazie swych losów również 
zajmowała depresyjną pozycję w 
społeczeństwie, a następnie — w 
miarę stopniowych postępów spół
dzielczego systemu gospodarowania 
— zyskała przeciętnie większe s?an- 
se osiągania wyższej pozycji 
społecznej niż na przykład średnio
rolna ludność chłopska. Jak wyni
ka bowiem z cytowanych tu, ostat
nio wyników badań, rolnicy-spół- 
dzielcy zdają się posiadać w porów
naniu z -chłopami średniorolnymi 
szerszy ■ dostęp do takich m. in. 
wartości powszechnie pożądanych, 
jak konsumpcja dóbr materialnych, 
czas wolny od pracy czy możliwo
ści' zapewnienia odpowiednich, wa
runków startu ' życiowego, swym 
dzieciom.

Jednym z najogólniejszych aspek
tów przeobrażeń rolnictwa chłop
skiego w naszym kraju w okresie 
powojennym zdaje się być to, że rol
nictwo przestało być w zasadzie dla 
ludności chłopskiej naturalnym 
i,sposobem życia”, że staje się coraz 
bardziej miejscem ,jej pracy, aktyw
ności produkcyjnej. Najogólniej bio- 
rąc, indywidualni rolnicy naszego 
kraju wyraźnie trącą cechy katego
rii społeczno-kulturowej i zyskują 
cechy kategorii społeczno-zawodo
wej 4). Dalszy proces kształtowa
nia się identyfikacji społecznej na
szych rolników charakteryzować się 
będzie zapewne przede .wśzystkiin 
krystalizacją ich świadomości’ zawo
dowej, a więc wzrostem poczucia 
przynależności do zawodowej kate
gorii rolników, przyswajaniem mo
delu zawodowego rolnika (nabywa
nie kwalifikacji, opanowywanie no
woczesnych wzorów zachowań za
wodowych. aprobata nowych form 
zawodowych).

taryzacji struktur społecznych wsi 
tj. dodatnia zależność między aktyw
nością -indywidualną, wydajnością a 
przesunięciami w hierarchii społecz
no-zawodowej, odniesiona może być 
tak dó wiejskiej ludności nierolni
czej jak 1 ludności rolniczej (cho
ciaż w tym drugim przypadku, nie
wątpliwie w mniejszym stopniu).

W tradycyjnej strukturze wiej
skiej do pozycji majątkowej były 
przypisane z reguły w tej samej 
randze' inne wyznaczniki pozycji 
społecznej: dochód, prestiż, styl ży
cia, udział w lokalnym systemie 
władzy itd. Obecnie pozycja mająt
kowa ' nie określa już w spo-
sób niejako automatyczny 
gi innych wyznaczników 
eji. społecznej. Najogólniej

ran- 
pozy- 

bio-
rąc, zależność między wielkoś
cią gospodarstwa rolnego a wysoko
ścią dochodu jest dość wyraźna 
— te dwie cechy położenia spo
łecznego są nadal zbieżne, kumu-
lują się. Nie stwierdza się nato-

Interpretacja wyników szeregu 
szczegółowych badań socjologicznych 
prowadzi do wniosku, że już obec
nie zaznaczają się różne kategorie 
rolników, posiadających zaawanso
waną świadomość zawodową.
Stwicrdzenie to można zwłaszcza 
odnieść do najmłodszych pokoleń 
rolników5).

Przejawem zróżnicowania struktu
ry społecznej ludności rolniczej jest

miast zależności między wielkością 
gospodarstwa rolnego a klasą wy
posażenia gospodarstwa domowego 
w urządzenia i przedmioty trwałego 
użytku. Nie stwierdza się też. za
leżności ■ między wielkością gospo
darstwa rolnego a poziomem byto
wym rodziny, przy czym poziom 
bytowy określono ze względu na ty
tuł własności, materiał i rok budo
wy domu mieszkalnego, liczbę osób 
na izbę ogrzewaną zimą oraz przed
mioty i urządzenia domowe wraz 
z liczbą tomów w bibliotece do
mowej7). Teń proces dekoncentra
cji cech położenia społecznego na
leży — naszym zdaniem — zaliczyć 
do rzędu ważnych społecznie zja
wisk. Modyfikuje on bowiem w 
istotny sposób logikę- funkcjonowa
nia wiejskich struktur społecznych, 
dynamikę wielu doniosłych przeob
rażeń społeczno-kulturalnych wsi.

zjawisko (zauważalne zresztą we 
wszystkich prawie krajach, szybko 
modernizujących swe rolnictwo) co
raz silniej i szerzej motywowanego 
niezadowolenia naszych rolników z 
ich położenia społecznego, mimo sy- x 
stematycznego polepszania ich sy
tuacji materialnej i zawodowej.

Wśród dokonujących się przesu
nięć jednostek i grup społecznych 
w hierarchii społeczności wiejskiej 
ruchy wstępujące (sytuacje awansu) 
przeważają zdecydowanie nad zstę
pującymi. Osiągnięta wiedza o 

' współczesnym społeczeństwie wiej
skim w Polsce daje podstawy do 
sformułowania tezy, że fakty degra
dacji społecznej mają niewielki 
udział w procesach międzypokole
niowej i wewnątrzpokoleniowej ru
chliwości społecznej i dotyczą głów
nie niektórych kategorii ludności 
chłopskiej, zwłaszcza poważnego od
setka właścicieli tzw. gospodarstw 

.zaniedbanych, którzy tracą swe po
przednie pozycje w hierarchii zawo
dowej rolników, i to nie tylko w 
ujęciu relatywnym (tj. ze względu 
na to, że coraz więcej rolników 
zajmuje wyżsże pozycje w ich hie
rarchii zawodowej, że pęcznieją 
wyższe szczeble tej hierarchii (lecz 
i w ujęciu bezwzględnym,’tj. w po
równaniu z wcześniejszym pozio
mem ich aktj^wności zawodowej, do-‘ 
chodów itd. “). Zdecydowana prze
waga procesów wstępujących nad 
zstępującymi w strukturach spo
łecznych wsi możliwa jest dlatego, 
żc ludność wiejska uzyskała szero
ki dostęp do pracy pozarolniczej, 
jak też i z tego względu, iż dzia
łający w naszym kraju system spo
łeczno-ekonomiczny nie uruchamia, 
w zasadzie, w indywidualnym rol
nictwie mechanizmów konkurencyj
nych, eliminujących słabszych go
spodarczo rolników — przeciwnie, 
stwarza im szanse podnoszenia ich 
pozycji społecznej.

Wydobywając tendencje uniwer
salności struktur społecznych wsi, 
mniejszą uwagę zwracałem na 
tkwiące w nich liczne i silnie jesz
cze działające elementy i mechaniz- 

. my partykularnego typu. Tak na 
przykład czynniki partykularne, 
związane z przypisaniem do środo
wiska wiejskiego, ograniczają szan
se startu życiowego młodzieży wiej
skiej — tkwią one w słabo rozwi
niętym socjalizacyjnie środowisku 
wychowawczym dziecka wiejskiego, 
w przeciążeniu dziecka chłopskiego 
pracą w gospodarstwie rolnym, w 
niskim relatywnie poziomie szkoły 
wiejskiej., Partykularny głównie je
szcze charakter ma mechanizm re
krutacji. do zawodu rolnika; mło
dzież pozostaje często w gospodar
stwach rolnych nie tyle w wyniku 
wyboru, ile raczej na zasadzie przy
pisania, w wyniku lojalności bądź 
nawet poświęcenia na rzecz rodzi
ców czy gospodarstwa. Partykular
nego typu jest też często mecharizm 
karier zawodowych młodych -clni- 
ków, wyrażający się w powolnych 
— opartych nieraz na mechaniz
mach rotacji pokoleniowej — nro- 
cesach. ich usamodzielniania Nie 
ulega jednak wątpliwości, że dal
sze, pogłębione i rozszerzone proce
sy uniwersał i zacji struktur soołecz- 
nych wsi. stanowić będą jeden z 
najistotnieiszvch czynników progra
mowo zakładanej socjalistycznej so
cjalizacji rolnictwa chłooskiego. i 
niwelacji różnic między miastem t 
wsią.

1) Statystyka powiatów 1967, t. I GUS, 
S. XXIV—XXVI.

2) proces ten ukazuje szereg publika

cji Komitetu Badań Rejonów Uprze
mysławianych.

3) L. M. Szwengrub. Struktura spo-
, . ,. ■ łeczno-zawodowa chłopów spółdzielców,Kolejny kierunek umwersalizacji

struktur społecznych wsi wyraża się, 
naszym zdaniem, w tym, że dążenia 
jednostek i grup społecznych reali-
zowane są w coraz większym sto
pniu w różnych systemach działań 
zbiorowych, organizowanych przez 
instytucje publiczne, a więc poli
tyczne (lokalne przedstawicielstwa
PZPR, ZSL, ZMW, rad narodowych) 

... - . . .. - gospodarcze i zawodowe (kółka rol-
takźe kształtowanie się rożnych wy- nicze,' różne formy spółdzielczości 
specjalizowanych kategorii rolni- - -
ków, tj. koncentrujących się na
prowadzeniu jakiejś złożonej i inten
sywnej gałęzi produkcji! rolniczej.

wiejskiej), społeczne, kulturalne, 
oświatowe.

Obecnie, w ■ nowych warunkach 
mieszkańcy wsi porównują swoją

lecz, i w jakimś zakresie specjali
stycznej; systematycznie uzupełnia
nej.

ŃIE MAJĄTEK, 
LECZ AKTYWNOŚĆ DECYDUJE

Uniwersalizacja wiejskich- struk
tur społecznych łączy się, naszym 
zdaniem — z procesami ich egalita- 
ryzacji. tj. przede wszystkim syste
matycznej redukcji biegunowych, .a 
więc najuboższych grup społecz
nych i.zarazem w koncentracji lud
ności wiejskiej wokół średniej po
zycji społecznej: w załamywaniu się 
społecznych barier, dystansów, sy
stemów hierarchicznych zależności

rąc, szanse niż te. które dawało 
swej załodze gospodarstwo chłopa 
średniorolnego. W . każdym ' razie w 
pewnych grupach rolników indywi
dualnych . zdaje się kształtować 
przekonanie, że ich pozycja społecz
ną stale się coraz "mniej korzystna 
w porównaniu z pozycją' społeczną .

na poziomie blisko 52 proc. , Nato
miast zawodowe zurbanizowanie na- - 
szego społeczeństwa kształtu ja ’ się wykwalifikowanego robotnika pdń- 
oczywiście, na znacznie wyższym stwówego przedsiębiorstwa solnego.

w stosunkach między jednostkami i 
grupami zajmującymi wyższe i niż
sze pozycje społeczne.

Procesy te wyrażają się przede 
wszystkim w takich zjawiskach jak 
niemal całkowity zanik wiejskiego 
proletariatu i półproletariatu (kate
gorie' stanowiące okresie mię
dzywojennym znaczny odsetek ogółu 
ludności wiejskiej), poważny spadek 
liczby i ogólnego, znaczenia społecz
nego grupy kapitalistów wiejskich, 
awans ekonomiczny i społeczny 
chłopów małorolnych do pozycji 
chłonów średniorolnych (przez upeł
norolnienie. -specjalizację ’ zawodowa 
w swoim gospodarstwie rolnym bądź 
podjęcie pracy poza rolnictwem).

Rocznik) Socjologii Wsi. t. VII, 1967.

«) 
ka,

S)

B, Galęski, Chłopi t zawód rolnl- 
W-wa 1964.

E. Jagiello-Łysiowa. Od chłopa do

grupami, do których nie należą, a 
więc ponadlokalriymi. Te porówna-.
nia stają się przesłanką wielu ocen, 
postaw, na przykład zadowolenia 
lub braku zadowolenia z zajmowa
nej pozycji społecznej, ze stopnia

rolnika, w: Młode pokolenie ws) Pol
ski Ludowej, t.‘ IV. W-wa J967.

6) D. Gałaj. Aktywność społeczno-go
spodarcza chłopów. W-wa 1961: J. Ma
rek. Z badali nad autorytetem w za
wodzie rolnika. Roczniki Socjologii 
Wsi, t. I, 1964.

7) Zmiany - społeczno-ekonomicznej 
struktury wsi 1957—1962. Praca zespoło
wa pod kierunkiem B. Gałęskiego IER 
— W-wa 1966.

8) A. Szenberg. A. Wyderko, 
darstwa bez następców, „Wieś 
czesna” 1967 nr 1.

9) Por. M. Pohoskl, Migracje 
do miast, op. clt.

Gospo- 
Współ-

ze wsi

Komunikat w sprawie nagrody naukowej 
im. prof. Oskara Lange

Prezydium Zarządu Głównego Polskiego Towarzystwa Ekonomicznego 
podąje do wiadomości skład Sądu" Konkursowego nagrody naukowej im. 
Oskara Lange.

Przewodniczący 
Sekretarz 
Członkowie Sądu

— prof. dr Edward Lipiński
— doc. dr Wiesław Sadzikowskl
— prof. dr Józef Gajda
— doc. dr Zdzisław Grzejak
— prof. dr Zygmunt Knyziak
— prof. dr Seweryn Kruszczyńskj
— prof. dr Józef Popkiewicz
— prof. ar. Józef Rutkowski 

prof. dr Wiesław Sadzikowski
—.prof. dr Kazimierz Secomśki

Wyniki Sądu Konkursowego zostaną ogłoszone w terminie do dnia 
31 marca 1970 r.

PREZYDIUM ZARZĄDU GŁÓWNEGO 
POLSKIEGO TOWARZYSTWA EKONOMICZNEGO



NA notkę pt. „Donos” w nr 46 „Ż.G." z br., w której wytykaliśmy producentom koszul niemnących, że nie wytwarzają pełnej numeracji — 'odezwała Się łódzka „Wólczanka". W liście, podpisanym przez dyrektora Mariana Szymczyka, czytamy;„Prawdopodobnie zaszło nieporozumienie lób po prostu , nastąpiła nieprawidłowa informacja ze strony aparatu handlowego odnośnie produkowanych wielkości koszul przez przemysł odzie ł awy. Pragniemy wyjaśnić, że Zjednoczone Zakłady Przemysłu Odzieżowego „Wólczanka” w Lodzi jak i Inne zakłady, przemysłu kluczowego i zrzeszone w Ogólnokrajowym Zrzeszeniu Producentów Koszul i Bielizny Osobistej zakłady drobnej wytwórczości (do tych nie należy Spółdzielnia im. J. Dąbrowskiego w Krakowie i ZPDz „Polo” w Kaliszu), produkują koszule w rozmiarach od 35—46 w obwodzie kołnierzyka oraz wzrostach 165. 175 i 185. Faktem jest, że koszule z elanobawełny są produkowane, przynajmniej do tej pory. głównie w kolorach jasnych, ponieważ gładkich jednokolorowych tkanin o dobrej jakości przemysł bawełniany nie może osiągnąć.Przedsiębiorstwo nasze produkuje koszule w każdym z w/w rozmiarów zgodnie z ilościami zamówionymi przez handel. Korzystając z możliwości wypowiedzenia się na łamach Waszego pisma chcielibyśmy powiadomić Czytelników a jednocześnie PT naszych Klientów, że dla lepszego dopasowania koszul przedsiębiorstwo nasze wprowadziło, począwszy od stycznia bieżącego roku, rozszerzoną gamę rozmiaro- wzrostów z podziałem na tzw. typy sylwetek i tak: dla osób szczupłych i o normalnej budowie produkujemy koszule oznaczone literami AB na metce handlowej i torbie polietylenowej. w rozmiarach od 35—42 we wszystkich wzrostach tj.: 165, 175 i 185. Natomiast dla osób krę-

pych 1 tęgich produkujemy koszule w rozmiarach od 39—46 również we .wszystkich wzrostach tj.: 165, 175, 185. Stąd nie możemy się zgodzić z faktem, że nie można otrzymać odpowiedniego rozmiaru koszuli. Bardzo istotnym momentem jest prawidłowa informacja i właś-

clwym czasie nie uzupełniają dodatkowo swoich zamówień.Przedsiębiorstwo nasze które jest jednocześnie wiodącym w ogólnokrajowym zrzeszeniu wprowadziło dodatkowe rozmiary do obowiązującej tablicy wymiarów tj.: rozmiar 35 i 46, ponieważ utrzymujemy sta-

telnej informacji. Prosimy zatem o sprostowanie zaistniałej pomyłki i jednocześnie o odwiedzenie naszego przedsiębiorstwa celem ' potwierdzenia przekazanych informacji.”
tysiące klientów. Nic tu nie pomo
gą oświadczenia o „rozszerzonej ga
mie” rozmiarowzrnstów, skoro trze
ba niemal zedrzeć parę butów, aby 
zdobyć (I?) odpowiedni rozmiar w

ciwa obsługa klienta przez' aparat - ły kontakt bezpośredni z klientamihandlowy, co nie zawsze jest należycie czynione. Przedsiębiorstwo • nasze wydrukowało dokładną tablicę informacyjną 1 przekazało ją wszystkim przedsiębiorstwom hurtowym i większym odbiorcom detalicznym w celu właściwej obsługi klientów dla prawidłowego doboru koszuli. W podobny sposób przekazujemy naszym odbiorcom pełną in-

i uwzględniając ich postulaty uważamy za słuszne rozszerzać gamę rozmi aro wzrostów koszul, pomimo że tych rozmiarów nie przewiduje polska norma. Jednocześnie zaznaczamy, że nie możemy ponosić żadnej odpowiedzialności za brak rozmiarów w asortymencie koszul' z dzianiny non iron, ponieważ tego asortymentu nie produkujemy.

*

Przedsiębiorstwo „Wólczanka” od
powiedziało na krytykę stosunkowo 
szybko, w odróżnieniu od Krakow
skiej Spółdzielni im. J. Dąbrow
skiego i kaliskiego „Polo”, ktore 
jak dotychczas zachowują się pod 
tym względem wstrzemięźliwie. Ta
ką, dość izedko spotykaną, gotowość 
producenta do publicznego dialogu 
notujemy z prawdziwą satysfakcją. 
Szkoda tylko, że ten fakt stanowi

odpowiednim fasonie 
po cenie — dodajmy 
nie małej. I nie ma 
lej winy na handel, 
już jakby „workiem

1 kolorze. I to 
— bynajmniej 
co zwalać ca- 
który stał się
do bicia”.

żeli detal udowrdnia czarno
je
na

KSIĄŻKI
NADESŁANE
ALFRED CZERMIŃSKI — ZARYS 
ORGANIZACJI PRACY I ZARZĄ
DZANIA W PRZEDSIĘBIORSTWIE 
SOCJALISTYCZNYM — str 290, cena 
zł 22.— PWE. Warszawa 1969.

Prezentacja teoretycznych I prak
tycznych problemów organizacji pra
cy i zarządzania w przedsiębiorstwie 
socjalistycznym, zwłaszcza racjonal
nych metod gospodarowania i oszczęd
ności środków społecznych.

JERZY RENGOM — ORGANIZACJA 
I ZASADY DZIAŁANIA CENTRALI 
ZBYTU - str. 208, cena zł 16.— PWE, 
Warszawa 1969.

Broszura z serii ,,Biblioteka gospo
darki materiałowej” zapoczątkowanej

KOM U NI KAT
Redakcja Miesięcznika Społeczno-Kul

turalnego „NURT" ogłasza Konkurs na 
pamiętnik lub reportaż pod hasłemt

„POLACY NA SZLAKACH PRZEMIAN 
ŚWIATA”

Konkurs ten adresowany Jest do wszyst
kich polskich konsultantów gospodar
czych, specjalistów technicznych, Inży
nierów i robotników, marynarzy, nau
kowców, lekarzy, nauczycieli i artystów, 
którzy w oparciu o porozumienia i mię
dzynarodowe umowy gospodarcze i kul
turalne działają lub działali w okresie 
ostatnich 10 lat za granicą, w szczegól
ności zaś w krajach trzeciego świata 
i państwach socjalistycznych.

Organizatorom Konkursu zależy prze
de wszystkim na tym, aby przez pryz
mat indywidualnych doświadczeń wyni
kających ze współpracy 1 pomocy'Polski 
w rozbudowie gospodarczej 1 rozwoju 
kulturalnym innych krajów ukazać pro
blemy społeczne i kulturę życia co- 
dziennego, dążenia polityczne i socjal
ne, postawy I poglądy ludzi pracy • tam
tych krajów. Ważnym zadaniem konkur
su Jest ukazanie stosunku tamtego spo
łeczeństwa do Polski Ludowej oraz zmian 
zachodzących w tym zakresie na skutek 
konkretnego działania Polaków.

Uzyskane w drodze konkursowej ma
teriały winny ujawniać problemy spo
łeczne, polityczne I kulturalne, zbieżne 
z naszymi jak i swoiste, decydujące 
o odrębności cech życia tamtych społe
czeństw.

Odwołanie się do osobistych doświad
czeń liidżi uczestniczących w procesach 
zmian społecznych przynieść może rezul
taty o wielkiej wartości poznawczej 
i ogólnospołecznej. Proponowana forma 
pamiętników pisanych według własnego 
układu winna stanowić zachętę do tro
ski o szczegółowość, konkretność i szcze
rość relacji.

W sprawie formy wypowiedzi organi
zatorzy pozostawiają całkowitą dowol
ność — relacje mogą mieć charakter 
dzienników, wspomnień i biografii, mogą 
skupiać się na pewnych tylko, wybra
nych przez autora, zjawiskach, mogą być 
utrzymane w stylistyce reportażu lub cy
klu reportażu, uzupełnione-zdjęciami lub 
rysunkami.

Objętości I ^ormy nie określa alę. Pra
ce mogą być pisane na maszynce, w jed
nym lub kilku egzemplarzach, lub 'pis
mem odręcznym.

Materiały przeznaczone na konkurs, 
opatrzone Imieniem, nazwiskiem I adre
sem autora (z zaznaczeniem od kiedy 
ów adres Jest aktualny I ż ewentual
nym podaniem następnego) lub wystę
pujące pod godłem, natęży przesłać 
pód adresem: Poznań, ul. Grunwaldzka 
19, redakcja „Nurt”, W TERMINIE DO 
31 SIERPNIA 1970 B. (decyduje data 
stempla pocztowi go).

Autorom najle-. zych pamiętników lub 
reportaży zostań manę następujące 
nagrody: I nag’ ' fi.OOO zl, dwie n 
nagrody po — trzy ni nagrody
po — 10.000 •- • wyróżnień po —
8.000 zl.

Ogłoszenie wyników konkursu nastąpi ( 
W TERMINIE DO 31 GRUDNIA 1970 R

Skutki „donosu"?
tymczasem żadne

formacje o kolekcjach oferowanych na Targach Krajowych poprzez wydawanie informatorów o nowościach i całej kolekcji. Eksponując koszulę na targach dajemy odbiorcom kilka zespołów procentówek rozmiaro- w zrostów ł pozostawiamy zupełny wybór rozmiarów zgodnie z życzeniami odbiorców i ich potrzebami. Tablicę taką oraz informatory z ostatnich targów w załączeniu przesyłamy do Waszej Redakcji. Pragniemy jednocześnie nadmienić, że brak jakichkolwiek rozmiarów może być jedynie skutkiem niedopatrzenia ze strony poszczególnych jednostek handlowych, które we właś-

Informujemy jednocześnie, że koszule z elanobawełny w kolorze szarym (stalowym) produkujemy dla Ministerstwa Górnictwa na specjalne zamówienia. Gdyby handel złożył odpowiednie zamówienia na koszule w tym właśnie kolonie, otrzymałby je z pewnością. Jesteśmy skłonni wykonać koszule jeszcze w roku bieżącym, o Ile otrzymamy na nie zamówienia z handlu.Szkoda tylko, że Obywatel Redaktor przed napisaniem artykułu nie skontaktował ,się z kierownictwem naszego przedsiębiorstwa, bo sporo problemów można było wyjaśnić i udzielić Czytelnikom nze-

w 1988 r. Praca przeznaczona Jest 
przede wszystkim dla praktyków z 
dziedziny obrotu towarowego.

TADEUSZ CHOLINSKI — ZAPASY 
W PRZEDSIĘBIORSTWIE PRZEMY
SŁOWYM wyd. II rozszerzone — str. 
320, cena zł 27. — PWE, Warszawa 1969.

Omówienie zagadnień normowania i 
metody analizy kształtowania się za
pasów materiałów, półfabrykatów i 
wyrobów gotowych w przedsiębiorst
wach przemysłowych. Książka prze
znaczona jest dla kierowniczych pra
cowników zaopatrzenia, produkcji 
zbytu orśz działów finansowo-księgo
wych w przemyśle. Wydanie drugie 
poprawiono 1 uzupełniono w związku 
ze zmianami systemu finansowania 
przedsiębiorstw i zasad finansowania 
zapasów oraz systemu zarządzania i 
planowania w przemyśle.

WOSCI — wydanie drugie — str. 184, 
Cena zl 18.— PWE, Warszawa 1969.

Omówienie zastosowania metod sta
tystycznych w organizacji ewidencji 
w przedsiębiorstwie przemysłowym 
oraz w czynnościach kontrolno-rewi- 
zyjnych. Książka przydatna dla prak
tyków, uczestników kursów biegłych 
księgowych, a także dla studentów 
jako literatura pomocnicza.

STANISŁAW SKRZYWAN, MAGDA
LENA SZANIAWSKA STATYS
TYCZNE METODY W RACHUNKO-

JERZY RACHWALSKI — PRZEMYSŁ 
W GOSPODARCE NARODOWEJ — 
wydanie drugie — str. 88, cena zł 7,— 
PWE, Warszawa 1969.

Tomik z serii „Problemy ekonomiki 
przemysłu" przeznaczonej głównie dla 
studentów wyższych szkół ckonomicz. 
nych. Rolę przemysłu autor omawia 
z punktu widzenia udziału w tworze- 

. niu dochodu narodowego, tempa roz
woju w porównaniu z innymi działa
mi gospodarki narodowej oraz w od
działywaniu na gospodarkę jako ca
łość, w tym i na handel zagraniczny.

jedyne dobro, które możemy zapi- 
s- ? na konto powyższej odpowiedzi.

Cóż za krzej iący optymizm, jakaż 
pogoda ducha tchnie ze stów listu. 
Że klienci tracą dziesiątki godzin w 
poszukiwaniu odpowiedniego kolo
ru, fasonu i rozmiaru — to albo 
„nieporozumienie”, albo „nieprawi
dłowa informacja handlu”. Co złe
go, to nie my... Dyr. Szymczyk daje 
nam do zrozumienia, że bezkry
tyczne, jeśli idzie o konsumentów, 
poleganie na własnych zmysłach 
jest zawodne, zwłaszcza w tak fa
chowej materii jak rozmiarowzro- 
sty, gdzie — jak wynika z listu — 
uczyniono już wszystko co możliwe 
i potrzebne. W fabrykach oczywiś
cie, bo handel nadal jest brzydki 
i niweluje osiągnięcia przemysłu.

Nie zamierzamy kwestionować 
pożytecznej dla rynku ruchliwości 
produkcyjnej „Wólczanki” i innych 
fabryk. Coraz więcej na rynku ko
szul ładnych, coraz więcej nowych 
wzorów 1 fasonów. Ba, są nawet 
prospekty reklamowe. To wszystko 
fakty, które dobrze świadczą o pro
ducentach, ale stale właściwie bra
ki w sklepach poszczególnych roz- 
miarowzrostów, to przecież także 
fakty, które codzieiinie stwierdzają

FABRYKA MASZYN PAPIERNICZYCH „FAMPA”w Cieplicach Sl., ul. Fabryczna 1 tel. 510-61 wewn. 237
sprzeda

w ramach akcji upłynnienia

Warunki dostawy loco magazyn dostawcy. Materiały posiadają 100 proc, wartość użytkową. Realizacja wg kolejności zamówień.

następujące materiały:
• łożyska
0 materiały elektrotechniczne,
• armatura przemysłowa i wodna,
O łańcuchy,
• artykuły śrubowe,
O manometry,
• sprężyny,
• materiały gumowe,
• narzędzia,

SILNIKI
ELEKTRYCZNE

K-29-0

APARATY DO PARZENIA KAWY - 
EKSPRESY

o 2-ch 1 3-ch naparzaczach 
wysokosprawne o estetycznej, nowo
czesnej szacie zewnętrznej do zastoso
wania w kawiarniach, restauracjach, 
stołówkach i klubo-kawiarhiach 
produkuje

ZAKŁAD DOSKONALENIA 
ZAWODOWEGO
w Poznaniu, ul. Kościuszki 57.

1-30-0

białym, że składa zamówienia (tak
że uzupełniające) na wszystkie roz
miary, zamówienia tylko częściowo 
przez przemysł respektowane, Han
del ma swpje własne grzechy, któ
rych nikt łatwo odpuścić nie za
mierza, ale za cudze winy odpo
wiadać nie może I nie powinien. 
Jest prawdopodobne, że hurtownie 
stanowią 'niebagatelny czynnik ba
łaganu zaopatrzeniowego, ale i one 
potwierdzają lekceważenie przez 
dostawców zamóWień handlu, co w 
zakresie rozmiarów przejawia się 
najbardziej jaskrawo.

List „Wólczanki" zawiera pewne 
niekonsekwencje. Jeżeli są takie 
ścisłe kontakty przedsiębiorstwa z 
klientami i detalem, to dlaczego 
tak ubogo przedstawia się wybór 
koszul w fabrycznym sklepie „Pod 
Arkadami” przy ul. Marszałkow
skiej? Jak możemy rozsądnie wy
jaśnić sobie zestawienie owego ści
słego rzekomo kouiaktu z klientami 
z oświadczeniem o czekaniu na za
mówienie koszul szarych (produ
kowanych dla górników) ze strony 
handlu? Czy sklep fabryczny nie 
daje właśnie możliwości oferowania 
pewnych wyrobów niezależnie od 
opinii handlu7 Jeżeli list na wstę
pie stwierdza, że jednokolorowych 
tkanin dobrej jakości po prosto nie 
ma, bo przemysł bawełniany nie 
jest w stanie ich dostarczyć, to po 
co wobec tego całe te wyjaśnienia 
na temat „pełnej gamy rozmiaro- 
wzrostów”? Skoro brak amunicji, 
strzelanie staje się raczej niemożli
we (co odkrył już Napoleon).

Gdyby Ust zawierał wyjaśnienia 
dotyczące różnych rzeczowych ele
mentów pracy przedsiębiorstwa (o 
których skądinąd wiemy, że nie są 
przecież najlepsze) — wówczas ist
niałaby podstawa do równie rzeczo
wego ustosunkowania się i dysku
sji. Tłumaczenia, że winien jest 
wyłącznie „kolega”, nie można nie
stety traktować serio.

Ustawiczne od lat datujące się 
kłopoty z rozmiarami mają konsu
menci nie tylko z koszulami. Parę 
tygodni temu (nr 4? z br.) pisaliś
my o perypetiach zakupu płaszcza

męskiego, który by obok walorów 
fasonu, koloru itp. miał ten jeszcze, 
żeby w ogóle pasował na figurę. 
W tym samym numerze („Sprawy 
do przemyślenia — Sposób na spo
sób") donosiliśmy o „genialnych” 
posunięciach niektórych fabryk 
odzieżowych, które dostarczają peł
ną gamę rozmiarowzrostów». w 
metkach; sam towar natomiast ma 
zupełnie inne rozmiary, przeważnie 
mniejsze, niżby wynikało z metki. 
Nawiasem mówiąc domagaliśmy się 
swego czasu, aby metki były reda
gowane w sposób zrozumiały dla 
klienta, a nie zawierały nic mu nie 
mówiących wzorów liczbowych ale 
nikt nie raczył na to nawet odpo
wiedzieć. Szczególnych trudności 
doznają posiadacze nieco Większych 
(lub bardzo małych) stóp: tygodnie 
trzeba strawić na poszukiwaniu od
powiednich butów męskich i dam
skich a udany zakup jest odczu
wany jako niebywały sukces, wręcz 
dar niebios.

To co wyżej nie Jest więc spra
wą Incydentalną, lecz Istotnym 
składnikiem naszej rzeczywistości 
rynkowej. Dlatego trzeba domagać 
się rzetelnego 1 autorytatywnego 

■ wyjaśnienia: dlaczego mianowicie 
wielotysięcznej rzeszy konsumentów 
nie mogą być zaoszczędzone kłopo
ty, które doprawdy nie wymagają, 
tak się przynajmniej wydaje, szcze
gólnie napiętych wysiłków. Jest to 
pytanie tym bardziej na czasie, to 
w kierownictwie resortu przemysłu 
lekkiego podjęto w tej sprawie pew
ne decyzje. Zwracamy się więc do 
Ministra Przemysłu Lekkiego 1 
prośbą o odpowiedź na następujące 
pytania:

1. Jak kierownictwo resortu oce
nia realizację własnego zarządze
nia nakładającego na przedsiębior
stwa (pod rygorem sankcji) obo
wiązek produkowania i dostarcza
nia na rynek artykułów w pełnej, 
stosownie do faktycznych potrzeb, 
gamie rozmiarowzrostów?

2. Jakie konkretne przyczyny 
wstrzymują pełne dostosowanie się 
producentów do wymagań rynku? 
Mamy na myśli sprawy zarówno 
niezależne od przedsiębiorstwa (być 
może, ma tu swój udział i handel, 
ale w jakim stopniu7), jak i ich 
własne zaniedbania.

3. Jakie konkretne środki zamie
rza kierownictwo resortu podjąć, 
aby Jak najszybciej i do końca wye
liminować te dokuczliwe dla ryn
ku i zawstydzające przemysł niedo
magania.
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URZĄDZENIA 00 PRZYGOTOWYWANIA DANYCH MAJĄCE DUM PRMC
Ascota 071/100 to najwłaściwsze urządzenie peryfe
ryjne do elektronicznego przetwarzania danych dla 
przemysłu, handlu, administracji
— we wszystkich gałęziach gospodarki.1

Po wyłączeniu dziurkarki taśm, urządzenie do przy
gotowywania danych może być wykorzystywane jako 
samodzielny automat do księgowania.

Ascota 071/100

— to wysoki stopień automatyzacji, 
— to oszczędność czasu,

— to produkt możliwości wytwórczych. NRD

Wyposażenie w 2,4 lub 6 liczników saldujących. 
Wprowadzanie danych i obsługa za pomocą uprosz
czonej klawiatury nastawczej oraz szybkiej drukarki. 
Wyjście danych w formie taśmy dziurkowanej, spraw
dzanej przy pomocy dodatkowego urządzenia kon
trolnego. / 1-26-0



T
. „ RYCHLIK w artykule pt.

„Ozy potrzebna reforma?” 
dokonał podsumowania do- 
tychczasówego przebiegu dy
skusji nad reformą systemu 
ekonomiczno - finansowego 

PGR1). Do zabrania jeszcze raz gło- 
m w tej sprawie skłania mnie ka
pitalne znaczenie jednego z proble
mów, na temat którego nie ma jesz
cze zgodności poglądów. Chodzi o 
kwestię wprowadzenia stopy zysku 
jako miernika działalności i pod
stawy premiowania PGR.

T. Rychlik, analogicznie jak ni
żej podpisany, wypowiada się za 
przyjęciem wyniku finansowego ja
ko miernika pracy gospodarstw rol
nych. „Slcoro ocena przedsiębiorstw 
nie może polegać’ na porównywaniu 
wyników produkcji z planem (plan 
bowiem opracowuje każde przedsię
biorstwo samodzielnie z dużą swo
bodą podejmowania decyzji) ocena 
musi być oparta o obiektywne re
zultaty gospodarowania, przede 
wszystkim o wynik finansowy”. T. 
Rychlik wątpi jednak w tó, czy 
właściwą formą wyniku jest stopa 
zysku i wypowiada się za kwotą 
zysku. „Mam jednak — pisze on — 
poważne wątpliwości czy stopa zy
sku rzeczywiście nadaje się jako je
dyny czy główny miernik oceny bie
żącej działalności przedsiębiorstw”. 
W konkluzji autor stwierdza: „Sto
pa zysku powinna, w moim prze
konaniu, stać się jednym z podsta
wowych wskaźników oceny wyni
ków działalności PGR przy porów
naniach przestrzennych i czasowych, 
przy wszelkich analizach pojedyn
czych przedsiębiorstw i ich grup, 
obawiałbym się jednak przeceny jej 
znaczenia przy badaniu wyników 
corocznej, a więc krótkookresowej 
działalności poszczególnych przed
siębiorstw”. ■ Stopa zysku miałaby 
więc pełnić rolę wskaźnika anali
tycznego używanego w analizach 
ekonomicznych opracowywanych dla 
celów poznawczych, Natomiast kwo
ta zysku, jak można rozumieć, by
łaby tym wskaźnikiem, od którego za
leżałaby całość lub część (co do tego 
T. Rychlik się nie wypowiada) fun
duszu materialnego zainteresowania. 
Jest to stanowisko zupełnie różne 
od naszego. Postulowaliśmy bo
wiem, że przedmiotem bodźców ma
terialnego zainteresowania i pod
stawowym . kryterium oceny pracy 
PGR powinna być stopa zysku2). 
Przeciwko stosowaniu w takim cha
rakterze stopy zysku, przemawiają 
zdaniem T, Rychlika trzy momenty. 
Spróbujmy przeanalizować je bliżej.

*

Każdy prawidłowy system ra
chunku ekonomicznego musi dążyć 
do ujęcia rzeczywistego przebiegu 
procesów ekonomicznych. Stopa zy
sku ma za zadanie wyrazić i kon
trolować efektywność ■wykorzysta
nia środków produkcji będących w 
posiadaniu PGR. Skoro więc natu
ralnym i prawidłowym zjawiskiem 
jest, że z określonych środków pro
dukcji/ pełne efekty można osiąg
nąć tylko stopniowo po zakończe
niu okresu rozruchu, a inne nie 
dają w ogóle zauważalnych efek
tów finansowych, to należy ten fakt 
wyraźnie wykazać i wydzielić w 
rachunku. Inaczej rachunek będzie 
nieprawidłowy. Najbardziej przy
datną do tego metodą jest uwzględ- 

■nienie omawianych zjawisk w mia
nowniku wskaźnika stopy zysku. 
Dlatego wydaje się uzasadnione 
przyjęcie niżej wymienionych za
sad. '

- — „Wartości” (cenę) ziemi przej
mowanej do zagospodarowania przez 
PGR należy włączać do mianowni
ka stopy zysku stopniowo, w ciągu ’ 
paru lat (np. w pierwszym roku 
zero, w drugim 30 proc, wartości, 
w trzecim 60 proc., w czwartym 
100 proc.). Analogicznie należy usta
lić normatywy dla włączenia war
tości nowych budynków melioracji, 
urządzeń itd. itp.

poziomie, aby zapewnić normalne 
funkcjonowanie rozrachunku go” 
spodarczegp była, i jest ważna na 
tyle, aby ponieść w tym celu okre
ślone ofiary. Jak się okazało jed
nak -ofiary 1 w postaci rezygnacji 
z zasad racjonalnego rachunku by
ły nadaremne i nie wystarczające 
dla osiągnięcia zamierzonego celu 
— zapewnienia rentowności wię«- 
szości PGR. Diametralnie odmien
ne jest, zjawisko, które omówiliśmy 
wyżej. Chodzi tu bowiem o zapew
nienie prawidłowego rachunku efek
tywności środków przez kształtowa
nie w odpowiedni sposób mianow
nika stopy zysku, a nie o jego pod
ważanie w imię innych celów, jak 
to jest ze zaniżaniemodpisów amor
tyzacyjnych.

szenia mianownika-w stopniu szyb
szym niż spada licznik. Sytuacja 
taka ozrtacza w rolnictwie spadek 
produkcji. Dlatego prawidłowo zbu
dowany system powinien zamknąć 
przed gospodarstwem możliwości 
korzystania z takiej drogi pozosta
wiając otwartą tylko drogę maksy
malizacji wyniku przez powiększe
nie licznika szybciej od mianow
nika.

Drugi argument R. Rychlika prze-.. 
ciwko stosowaniu stopy zysku jest 
sformułowany, następująco: „Trze
ba tu jeszcze uwzględnić pewne 
falowanie wyników finansowych 
przedsiębiorstw związane z waha
niem dogodnych warunków pro
dukcji. Nakładać się ono będzie na 
zmiany stopy zysku wynikające z 
różnego tempa i zasięgu inwestycji, 
co również może deformujące wpły
wać na wymowę aktualnie obliczo-

Za i przeciw

Zbudowanie takiego systemu w 
PGR nie nastręcza większych trud
ności. Poprawa wskaźnika przez 
sprzedaż najgorszej ziemi jest prak
tycznie biorąc dla gospodarstwa 
niemożliwa. Nie mając ani prawa, 
ani możliwości pozbycia się ■ ziemi 
gospodarstwo nie jest w stanie tym 
samym maksymalizować wskaźnika 
przez pozbywanie się ’ użytecznych 
maszyn, ponieważ nie miałoby czym 
posiadanej ziemi uprawić. W ten 
sposób przy proponowanej przez nas 
konstrukcji wskaźnika jedyna dro
ga do „bogactwa” (premii' i zaszczy
tów) wiedzie przez wzrost produk
cji z hektara i obniżkę kosztów5). 
Przyjęcie odmiennej koncepcji zmie
niłoby tę sytuację. Najłatwiejszym 
sposobem otrzjnnania premii bę
dzie sprzedaż inwentarza żj-wego, 
chociaż miałoby się go potem odku
pywać. Metod takich będą się -oczy
wiście chwytać gospodarstwa prze
de wszystkim w latach chudych. 
Trudno również uwierzyć, że sytua
cja! w której każdy dodatkowy cie
lak czy prosiak pogarsza wskaźnik 
sprzyja rozwojowi hodowlj i utrzy
mywania stanu inwentarza na op
tymalnym poziomie. Z tych powo
dów nie widzimy żadnych korzyści 
wliczania inwentarza żywego do 
mianownika stopy zysku, a tylko 
same minus?’ tego rozwiązania.

- Trzeba tu zwrócić także uwagę
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stopie
na to, że, nieścisłe 
inwentarza żywego 
trwałego. Zgodnie 
klasyfikacją, rzeczy 
procesie produkcji

jest określanie 
jako środka 

z marksowską 
występujące w 
dzielą się na:

zysku w PGR
TADEUSZ KIERCZYŃSKI

Pierwszym z argumentów prze
ciwko stosowaniu stopy zysku jest, 
że działalność inwestycyjna daje 
skutki produkcyjne dopiero po dłuż
szym czasie, a na poziom-stopy zy
sku wpływa od razu. T. Rychlik 
ma zastrzeżenia do naszej propozy
cji rozwiązania tej trudności przez 
wyłączenie z mianownika stopy zy
sku niektórych' obiektów oraz stop
niowe wprowadzanie wartości' ta
kich inwestycji, które stopniowo 
wpływają na zysk (np. budynki, 
melioracja). Pisze on „Kierczyński 
proponuje tu jako wyjście system 
wyłączeń określonych środków pro
dukcji z obliczenia stopy zysku. 
Sposób ten należy jednak stosować 
bardzo oględnie, gdyż bardzo łatwo 
można wypaczyć zarówno oceniają
cy walor wskaźnika, jak i bodźco
wą funkcję. Przecież wyłączenie 
stałych środków produkcji w PGR 
z obowiązku pełnej opłaty amorty
zacji, wydawało się kiedyś bardzo 
celowym pociągnięciem i dopiero z 
biegiem czasu negatywne skutki tej 
decyzji dały się odczuć”.

Obawy przed zmianami stopy zy
sku o charakterze skokowym są 
dość powszechne i dlatego wymaga
ją szczegółowego rozpatrzenia. ■

Jest rzeczą dobrze znaną, że wie
le budynków, maszyn, urządzeń, 
instalacji i innych środków produk
cji, bezpośrednio po wprowadzeniu 
do eksploatacji nie daje pełnej pro
dukcji. Pełen efekt produkcyjny i 
finansowy osiąga się z takich in
westycji po określonym czasie, na
zywanym „okresem rozruchu”. Je^ 
żeli chodzi o przemysł, to istnieją prze
pisy określające jak długi jest okres 
rozruchu czyli „maksymalny cykl 
osiągania projektowanej zdolności 
produkcyjnej”. Cykl ten przy nie
których obiektach może wynosić 
kilkanaście i więcej miesięcy np. 
dla walcowni rur wynosi 27 miesię
cy, zakładów mięsnych 12—18 mie
sięcy, wytwórni pasz 9 miesięcy itd. 
W ramach cyklu ustala się „roz
miary produkcji jaka powinna być 
osiągana w poszczególnych kwarta
łach dochodzenia do projektowanej 
zdolności produkcyjnej”3).

W rolnictwie okres dochodzenia 
do projektowanej zdolności produk
cyjnej wielu inwestycji jest dłuższy 
niż w przemyśle. Przesądza o tym 
sezonowość produkcji i jej natural
ne właściwości. Dotyczy to szczególnie 
takich -obiektów jak. obory’ chlew
nie, melioracje itd., a nawet maszy
ny rolnicze nie zawsze od razu po 
zakupieniu biorą. udział w proce
sach -produkcyjnych. Zakupiony np. 
we wrześniu., kombajn zbożowy w 
danym roku gospodarczym w ogóle 
nie będzie brał udziału w produk
cji.

Istnieje wiele rodzajów inwesty
cji, które przyczyniają się do roz
woju produkcji tylko pośrednio. 
Dotyczy to mieszkań, stołówek, klu
bów, żłobków, a także «dróg, mo
stów, wodociągów, kanalizacji, in
stalacji świetlnej itd. itd. Włącze
nie do eksploatacji takich inwesty
cji nie daje przez długie lata zau
ważalnych, .wymiernych efektów w 
postaci produkcji i zysku.

— Nie uwzględniać w mianow
niku 'wartości takich obiektów, któ- 
re bezpośrednio nie wpływają na 
wielkość produkcji i -wyniku finan
sowego. Dotyczyć to powinno, ża- 
równo- ■ nowych^ inwestycji * jak i 
obiektów już istniejących w mo
mencie wprowadzenia w życie sy
stemu ekonomiczno - finansowego 
opartego o stopę zysku.

— Przeprowadzić przed wpro
wadzeniem; w życie stopy zysku , we
ryfikację inwentaryzacji majątku

nego wskaźnika”. Czy argument ten 
godzi w stopę zysku, uwzględniając, 
że jego autor preferuje stopę zy
sku? ’ T. Rychlik nią, zauważa,, „że 
stopa zysku jest bez porównania 
mniej czuła ha -wpływ działalności 
inwestycyjnej niż kwota zysku. Przy 
stosowaniu jako miernika działal
ności kwoty zysku wprowadzenie do 
eksploatacji np. nowej wielkiej 
obory, chlewni, czy też przeprowa-
dzenie drenowania pól i łąk, przy
niesie po okresie rozruchu dużą po
prawę kwoty zysku, nawet wtedytrwałego funkcjonującego w PGR. . - . - , ■ - . - -

Celem takiej jednorazowej weryfi- , gdy będą to inwestycje mało efek- 
kacji będzie sprawdzenie, czy wy- tywne i źle wykorzystywane. W 
cena' majątku trwałego odpowiada tym wypadku -załoga z tytułu wzro- 
wartości użytkowej tych obiektów ®tu kwoty zysku otrzyma zwięk- 

- - ■ ' szone premie; podczas gdy iw isto
cie rzeczy powinna być ukarana

w obecnych warunkach. Przedmio
tem weryfikacji powinny być tylko 
budynki i urządzenia. Nie ma na
tomiast potrzeby weryfikowania 
wyceny maszyn i takich urządzeń, 
których gospodarstwo będzie się mo
gło pozbyć po wprowadzeniu stopy 
zysku, jeżeli uzna, że nie istnieją 
możliwości ich efektywnego wyko
rzystania. Można przyjąć dodatko
wo, że weryfikacja wyceny będzie 
dotyczyła tylko budynków i insta
lacji wybudowanych przed 1961 r. 
Na zakres i efektywność inwesty
cji w latach następnych, kierownic
two gospodarstw i .inspektoratów 
miało już większy wpływ i może 
ponosić konsekwencje chybionych ’
decyzji. Przeprowadzona w sposób 
wnikliwy i możliwie. obiektywny 
weryfikacja wyceny budynków i 
urządzeń pozwoli na wyrównanie 
szans wszystkich gospodarstw dane
go regionu w punkcie , startu, stwa
rzając możliwość premiowania w 
oparciu o stopę zysku na podsta
wie jednolitej tabeli.

Zasada wyłączeń z mianownika 
stopy zysku wartości określonych 
obiektów nie jest niczym oryginal
nym.' Jest ona stosowana w' prak-. 
tyce w ZSRR, gdzie od roku 1966 ; 
wprowadzono w przemyśle stopę 
zysku jako podstawę premiowania. 
Wśród wielu pozycji, których nie 
wlicza się w Związku Radzieckim 
do mianownika stopy . zysku warto 
wymienić: wielkie urządzenia pro
dukcyjne (tylko na okres czasu do
chodzenia do pełnej mocy) urzą
dzenia do oczyszczania wody i po
wietrza, tereny zielone i instalacje
kanalizacyjne, zakłady doświadczał-, 
ne itp.

T. Rychlik zalecając ostrożność 
przy posługiwaniu, się metodą .wy
łączeń przypomina, że już “kiedyś 
ulgowe amortyzowanie • środków 
trwałych powstałych przed 1961 r. 
„wydawało się bardzo celowym, po-
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zmniejszeniem premii. Wielką zale
tą natomiast stopy zysku jest to; że 
sprawdza efektywność wprowadza
nych do eksploatacji inwestycji 
(przy uwzględnieniu niższej efek
tywności w fazie rozruchu).

Wahania wyniku finansowego za
leżnie od urodzaju i pogody wystą
pią przy każdej formie tego wyni
ku (kwocie, stopie rentowności, sto
pie zysku). Jedyną metodą ich ła
godzenia dla celów premiowania 
jest stosowanie jako bazy porów
nawczej średniej z trzech lat i two-. 
rzepie funduszu rezerwowego.

T. (Rychlik zarzuca stopie’zysku, 
że jest ona „nieprzydatna- przy, oce-
nie przedsiębiorstw deficytowych”. 
Naszym zdaniem argument-ten był
by w pełni prawdziwy, gdyby au
tor napisał zamiast słowa „nieprzy
datna” słowa „mniej przydatna”. 
Mianowicie w przedsiębiorstwach 
deficytowych stopa zysku nie, może 
aktywnie oddziaływać na kształto
wanie się struktury środków trwa
łych, a tym samynx kontrolować in
westycji. Dla uniknięcia dwuznacz
ności, o. której słusznie pisze T. 
Rychlik, niezbędne jest w przed
siębiorstwach deficytowych weryfi
kowanie osiągniętej stopy o zaszłe. 
zmiany w stanie majątku trwałego. 
Trzeba jednak pamiętać, że wszyst
kie projekty reformy systemu eko
nomiczno - finansowego PGR za
kładają likwidację deficytowości w 
ogromnej' większości gospodarstw 
poprzez zastosowanie dopłat do 
sprzedanej produkcji. '

środki pracy, przedmioty pracy i 
produkty pracy6). Inwentarz żyw?' 
jest w gospodarstwie zarówno pro
duktem pracy (stąd łatwość jego 
sprzedaży), jak i środkiem pracy w 
klasyfikacji opartej oB inne kryte
rium środkiem trwałym.

W naszym projekcie nie propo
nujemy uwzględniania zapasów w 
mianowniku stopy zysku.

Zapasy PGR można podzielić na 
~\dwie grupy: zapasy produktów rol

niczych (w tym zapasy pasz prze
mysłowych), zapasy materiałów po
chodzenia przemysłowego (nawozy 
mineralne, materiały budowlane, 
części zamienne). Jeśli chodzi o 
pierwszą grupę zapasów, to specy
fika produkcji rolnej narzuca utrzy
mywanie optymalnego poziomu sta
nów tych zapasów w każdym go
spodarstwie. Nie ma więc potrzeby 
oddziaływania na zmniejszenie ich 
poziomu przy pomocy systemu 
bodźców.

Jeśli chodzi o drugą grupę zapa
sów, to stosunkowo najpoważszej- 
szą pozycję stanowią zapasy nawo
zów mineralnych. Wzrost stanów 
tych zapasów może być jednak ze 
społecznego punktu widzenia ko
rzystny. Sezonowość zużycia tego 
środka produkcji powoduje wystę
powanie poważnych zapasów nawo
zów u producenta i w organiza
cjach skupu. Duża dynamika wzro
stu produkcji nawozów mineral
nych pociąga za sobą konieczność 
rozbudowy magazynów dla tych 
jednostek. Uniknięcie tej ostatniej 
konieczności jest możliwe w sy
tuacji pełniejszego wykorzystania 
do tych celów magazynów gospo
darstw rolnych. Przeciwdziałanie 
temu poprzez włączenie zapasów do 
rachunku stopy zysku, byłoby -nie
celowe. 1

Udział pozostałych zapasów nale
żących do tej grupy jest stosunko
wo mały. Zmiana w stanach tych' 
zapasów nie może wpłynąć na po
ziom wskaźnika stopy zysku, zwła
szcza w sytuacji dominującego 
udziału w strukturze środków pro
dukcyjnych, środków trwałych i 
ziemi.

Przeciwko uwzględnianiu zasasów 
magazynowych w rachunku stopy 
zysku przemawia także techniczna 
strona liczenia wartości zapasów w 
PGR. W gospodarstwach tych nie 
prowadzi się w ciągu roku ewiden
cji zmian w wartości stanów zapa
sów, a jedynie ewidencję ilościową. 
Natomiast ,w końcu roku gospodar
czego (czerwiec), a więc w momen
cie obliczania stopy zysku, stan za
pasów w PGR jest najniższy w 
ciągu roku. Wynika to z dużej se
zonowości zużycia podstawowych 
grup zasasów.

#
Ostatni zarzut T. Rychlika wiąże

się z konstrukcją stopy. Autor uwa- 
■ ża, że stopa zysku „daje właściwą

podstawę oceny działalności przed
siębiorstwa tylko Wtedy, jeśli zysk od-

ciągnięciem”. W śwjetle tego co po- noszony jest do wszystkich zaanga- 
wiedzieliśmy wyżej, porównanie to «żowanych w przedsiębiorstwie* 'czyn
nie wydaje się trafne. Zaniżając ników produkcji. Dlatego w mia- 

. . . Równiku- powinny znaleźć się i

9 T. Rychlik — Czy potrzebna refor
ma? — Życie Gospodarcze nr 28 .1 Mj, 
1969. Wszystkie przytoczone powyżej cy
taty pochodzą z tego artykułu.

’) T. Kierczyński — Stopa zysku w sy
stemie zarządzania PGR — Życie Go
spodarcze nr 24/1969. Należy przy tym 
zaznaczyć, • że uzależnienie funduszu pre
miowego od stopy zysku nie wyklucza 
możliwości powiązania dodatkowo wy; 
piaty premii z realizacją określonych 
wskaźników rzeczowych (np. .wzrostu 
plonów zbóż, rozwoju hodowli itp.) o 
ile takie powiązanie uznano by za ce
lowe. Przykładem tego typu rozwiązania 
jest obecnie funkcjonujący fundusz pre
miowy w przemyśle.

•) Uchwała nr 132 Rady Ministrów z 
dnia 24 lipcą 1969 r. w sprawie osiąga
nia projektowanych zdolności produk-

stawki amortyzacji, nikt nie miał 
wątpliwości, co do tego, że chodzi środkl obrotowe i wartość inwęn- 

tarzą żywego, który w.istocie rzeczytu o odstępstwo od powszechnie ----- ------ -------- -------
stosowanych we wszystkich dzia- .. jest' środkiem trwałym przedsiębior-
łaćlr gospodarki zasad rachunku »twa". ' .
kosztów produkcji. Rachunek ten Jest to stanowisko całkowicie od- 
zupełnłe świadomie pogwałcono re- mienne ,od naszego. Uważamy bo-
zygnując z ujęcia w nim /rzeczy- ””— — ...»-------
wiście zachodzących procesów zu-
życia środków trwałych po to, aby

wiem za szkodliwe włączanie do 
mianownika stopy zysku wartości

na tej drodze zmniejszyć zakres do-
inwentarza żywego, a' za mało przy-

na tej drodze zmniejszyć zakres do- datne — włączenie środków' obro- 
tacji budżetowych, .na pokrycieśtrat towych. Cechą stopy zysku jakb 
i wykazać lepsze wyniki fińanśo- .wskaźnika relatywnego jest to, że
wez,j. Sprawa kształtowania wyni- ' teoretycznie biorąc może on być 
ków finansowych PGR na takim maksymalizowany w drodze zmniej-

ćyjnych w zakładach 1 obiektach 
myślowych oddanych' do użytku, 
nr .34/1969.

‘) Najlepiej zresztą ujmuje to

prze- 
M.P.

sam
Rychlik „Ulgi w dziedzinie opłaty amor
tyzacji — niezależnie od ich uzasadnie
nia — miały w praktyce na celu ułat
wienie uzyskania rentowności. Jak dziś 
wiadomo, rozwiązanie takie posiadało 
wiele skutków ujemnych dla gospodar
ki PGR (zbyt niska ilość środków włas
nych na remonty kapitalne i odtworze
nie majątku, dodatkową- poważne źró
dła nierówności finansowej sytuacji róż
nych przedsiębiorstw”,

•) Na bardziej sprzyjające warunki 
stosowania stopy zysku w rolnictwie niż 
w przemyśle; zwracaliśmy-uwagę w ar
tykule — T. Kierczyński — Stopa zysku

. w systemie zarządzania PGR — Życie 
Gospodarcze nr 24/1969.

’) K. Marks — Kapitał, Warszawa 1953, 
t. I, S. 189-193. .

U
KAZAŁO się bardzo cieka
we opracowanie podręczni
kowe dotyczące planowania 
gospodarki narodowej w 
ZSRR *). Celem pracy jest 
próba zespolenia ukształto

wanych w ciągu dziesięcioleci me
tod planowania w ZSRR z najnow
szymi ekonomiczno-matematyczny- 

. mj metodami oraz rozszerzenie za
kresu problematyki zazwyczaj za
wartej w nauce o planowaniu. Ce
chą szczególną omawianej książki 
jest omówienie metod ekonomicz
nych w planowaniu gospodarki na
rodowej, problematyki optymaliza
cji oraz zastosowań elektronicznej 
techniki obliczeniowej.

Zdaniem zespołu autorskiego 
obecnie powinna być realizowana 
koncepcja planowania komplekso
wego i wielowariantowych obliczeń 
planu rozwoju gospodarki narodo
wej w oparciu o modelowanie eko- 
nomiczno-cybernetyczne w szczegól
ności metody przepływów między- 
gałęziowych. Jednocześnie należy 
stopniowo wdrażać elementy plano
wania optymalnego w przedsiębior
stwach oraz poszczególnych gałę
ziach. Praca składa się z 10 dzia
łów.

Dział I zawiera trzy rozdziały 
poświęcone przedmiotowi i zada
niom teorii planowania, podstawom 
metodologii planistycznej oraz or
ganizacji i planowania gospodarki 
narodowej. Autorzy podkreślają do
robek W. Lenina w zakresie teorii 
.planowania opracowania planu 
GOELRO i podkreślają, że w okre
sie industrializacji Kraju Rad u- 
kształtowała się forma scentralizo
wanego planowania, przy której 
miała miejsce sztywna dystrybucja 
zasobów oraz dyrektywne planowa
nie całokształtu działalności, przed
siębiorstw. Taka forma scentralizo
wanego planowania była konieczna 
dla mobilizacji zasobów oraz dla 
rozbudowy przemysłu ciężkiego. 
Jeszcze bardziej wysoki poziom cen
tralizacji był niezbędny w okresie 
Wielkiej Wojny Ojczyźnianej. Obec
nie w ZSRR odpadła konieczność 
sztywnej dystrybucji zasobów. Nau
kowo uzasadnione opracowanie pla-, 
nu powinno być oparte na: analizie 
stanu wyjściowego; prognozie po
stępu naukowo-technicznego oraz 
potrzeb społecznych; wyborze celu 
i zadań ekonomicznych rozwoju; 
opracowaniu podstawowych wskaź
ników planu. Obecnie w ZSRR 
opracowują się prognozy niektórych 
kompleksowych zagadnień plano
wania perspektywicznego dłf roku 
2000 włącznie. Przygotowuje się 
przejście do metod planowania 
optymalnego. " .

Dział II zawiera dwa rozdziały 
i podaje jednosektorowy model re
produkcji rozszerzonej, z przyjętą 
tendencją wykładniczego wzrostu 
dochodu narodowego >w oparciu o 
funkcję, Cob Douglasa; W oparciu 
o metodę najmniejszych kwadratów 
oszacowane zostały parametry dla 
ZSRR w okresie 1961—65, które 
wynoszą 0,6 oraz 0,4. Analogiczny 
szacunek autora dla Polski wykazał 
wynik zbliżony a mianowicie 039 
orąz 0,512). Przy omawianiu' pla
nowania struktury ’ produkcji spo
łecznej został wykorzystamy liniowy 
statyczny oraz dynamiczny model 
szachownicowy z zastosowaniem 
macierzy odwróconej.

Dział III zawiera trzy rozdziały 
1 omawia planowanie postępu tech
nicznego na przykładzie przemysłu 
papierniczego. Ciekawie jest wa
riantowany model planowania opty
malnych rozmiarów przedsiębior
stwa. Należałoby tu przeprowadzić 
szacunek współczynnika postępu. 
technicznego oraz współczynnika 
wzrostu sprawności gospodarki na
rodowej oraz bardziej rozbudować 
w tym dziale zastosowanie ekono- 
metryczne.

Dział IV zawiera pięć rozdziałów 
i jest najbardziej rozbudowany, po-, 
nieważ omawia planowanie gałęzi 
produkcji materialnej. Podana tu 
krótka charakterystyka liniowych 
modeli ekonometrycznych, które są 
wykorzystywane w planowaniu 
przemysłu, rolrfictwa, transportu i 
łączności. Ciekawie jest omówiona ’ 
próba / wykorzystania cybernetyki i 
techniki obliczeniowej przy piano- ■■ 
wani u zaopatrzenia materiałowo- 
technicznego.

Dział- V zawiera dwa rozdziały 
dotyczące ’. wykorzystania zasobów 
siły roboczej i wydajności pracy ■ 
oraz- podaje kolejność opracowania : 
systemu planów w warunkach re- ‘ 
foimy ekonomicznej. Przytoczony tu 
model ekóhometryczny ma na -celu 
określenie wpływu poszczególnych 
grlip, czynników na wzrost wydaj
ności pracy.

Dział VI zawiera dwa rozdziały 
dotyczące planowania obrotu deta
licznego oraz sfery usług. W porów
naniu z poprzednimi działami jest 
on stosunkowo ubogi w stosowaniu 
metod ekonometryczno-statystycz- 
nych. Autorzy zalecają tu stosowa
nie metody wielokrotnej regresji. 
Byłoby wskazane wykorzystanie in
nych metod, albowiem wymieniona 
w niektórych przypadkach moża 
okazać się zawodną.

Dział VII zawiera tylko jeden 
rozdział traktujący o planowaniu 
wzrostu poziomu stopy życiowej 
ludności i koresponduje z działem 
II w zakresie podziału dochodu na
rodowego na część akumulowaną i 
konsumowaną. Autorzy przyjmują 
trend wykładniczy wzrostu docho- 

, du narodowego i oznaczając udział 
inwestycji produkcyjnych netto 
przez a określają spożycie oraz 
współczynnik proporcjonalności 
między funduszem dochodów real
nych i konsumowanymi zasobami. 
Zostaje wyprowadzone kryterium 
optymalnych proporcji dochodów i 
konsumpcji w postaci maksymali
zacji logarytmicznej funkcji celu.

Dział VIII zawiera dwa rozdziały 
dotyczące kształtowania kosztów 
własnych cen i finansów. Autorzy 
podają tu próby modelowego roz
wiązania wyżej wymienionych pro
blemów, które budzą poważą?’ nie^ 
dos.yt. Nie są one rewelacją w za
kresie już dawniej opublikowanych 
modeli ekonometrycznych.

Dział IX zawiera dwa rozdziały 
omawiające koordynację planów 
gospodarczych krajów RWPG jako 
dobrowolną wspólną działalność 
państw socjalistycznych skierowa
ną do maksymalnego wykorzysta
nia politycznych i ekonomicznych 
aspektów systemu socjalistycznego 
w celu budownictwa nowego bez- 
klasowego społeczeństwa. Koordy
nacja planów wynika z konkret
nych potrzeb danego kraju i doty
czy tych aspektów planów w łagod
nieniu których są zainteresowane 
współpracujące kraje. W pierwszej 
kolejności dotyczy to podstawowych 
gałęzi produkcji przemysłowej w 
zakresie kooperacji i specjalizacji, 
a w szczególności planowego roz- 
woju bazy surowcowej, paliw, <fne- 
mii 1 przemysłu maszynowego. 
Autorzy podkreślają, że nie jest po
trzebna koordynacja planów gospo
darczych ?v zakresie handlu we= 
wnętrznego, rozwoju kultur?’, ochroń 
ny zdrowia, gospodarki komunalnej. 
Plan w tych gałęziach gospodarki 
narodowej ustala każdy kraj 3 
uwzględnieniem rozwoju ekono
micznego, tradycji historycznej, 
szczególnych cech narodowych itp. 
Dlatego też koordynacja jest me
todą międzynarodowego uzgadnia^ 
nia rozwoju gospodarczego krajów 
socjalistycznych, konkretną formą 
urzeczywistnienia międzynarodowe
go podziału pracy, kooperacji spe
cjalizacji i wzajemnej bratniej poJ 
mocy.

Dział X zawiera rozdział omawia
jący zagadnienia bilansu gospodarki 
narodowej na przykładzie danych 
statystycznych z roku 1959 i roku 
1964. W odróżnieniu od poprzednich 
działów tu nie został?’ wwkorzysta- 
ne metody ekonometryczno-c?’ber- 
netyczne.

Omawiany podręcznik wnosi istot= 
ne modyfikacje do tradycyjnego 
wykładu z zakresu planowania go
spodarki narodowej. W?Tnaga on 
gruntownej znajomości ekonometrii, 
statystyki ekonomicznej oraz ele
mentów matematyki wyższej. Świad
czy on o twórcz?Tn wkładzie nau
kowców radzieckich w dziedzinę 
teorii i praktyki socjalistycznego 
planowania gospodarki narodowej.

*) Planowanie gospodarki narodowej w 
ZSRR (podręcznik dla szkół wyższych 
1 średnich w ZSRR opracowany przez 
katedrę organizacji i planowania gospo
darki narodowej ZSRR wydziału eko
nomicznego Moskiewskiego Uniwersytetu 
im. M. W. Łomonosowa z udziałem nau
kowców pracujących w systemie Komi
sji Planowania (Gosplana) ZSRR j Aka
demii Nauk ZSRR, pod redakcją Ł. J, 
Berri, Moskwa 1968, str. 718.

’) Referat W. Przelaskowskiego pt. 
i,Szacunek średniego okresu cyklu inwe- 
sty cyjnego oraz współczynnika wzrostu 
sprawności gospodarki narodowej w 
Polsce Ludowej" wygłoszony w PTE w 
dniu 18.Xir.1968 r.



PROBLEMY GOSPODARKI 

BRYTYJSKIEJ

D
WA lata temu niepomyślny 
rozwój wymiany towaro
wej z zagranicą, nieprzer
wane ataki na walutę bry
tyjską, sprzeciw -Francji 
wobec prób przystąpienia 

W. Brytanii do Wspólnego Rynku 
przyczyniły się do tego, że rząd brytyjski zdecydował się na zdewa- 
luowame funta szterlinga.

Równocześnie uzyskał en pomoc 
kredytową od zagranicznych ban
ków centralnych i Międzynarodo
wego Funduszu Walutowego na 
łączną sumę 2,9 mld doi. i zobo
wiązał się do zastosowania szeregu 
środków restrykcyjnych w zakresie 
krajowych wydatków publicznych, 
wydatków dewizowych, podatków, 
kredytów cen i dochodów.

Połączenie dewaluacji na odcin
ku zewnętrznym z deflacją na od
cinku wewnętrznym miało umożli
wić gospodarce brytyjskiej uzyska
nie równowagi bilansu płatniczego 
i dokonanie niezbędnych zmian 
strukturalnych w przemyśle krajo
wym. Ograniczenie zaś konsumpcji 
o ok. 750—800 min funtów rocznie 
miało umożliwić przesunięcie od
powiednich zasobów realnych na 
zwiększenie eksportu, co z kolei 
miało doprowadzić do poprawy bi
lansu płatniczego o ok. 500 min 
funtów rocznie.

Niepomyślnym aspektem dla zde- 
waluowanego funta szterlinga były 
jednak wyniki gospodarcze oraz po- 
ważne długi zagraniczne. Gospodar
ka brytyjska od szeregu lat wyka
zywała słaby wzrost wydajności 
pracy i pewne opóźnienia wobec 
swych konkurentów zagranicznych, 
w zakresie modernizacji przemysłu,' 
będące konsekwencją relatywnie 
niskiej stopy inwestycyjnej w W. 
Brytanii. Niedostatecznie elastyczna 
ilościowo i częściowo niedostosowa
na technicznie w wyścigu konku
rencyjnym ż zagranicą produkcja 
brytyjska przyczyniła się do ekono
micznej słabości bilansu płatniczego.

Odnoszono wrażenie, iż nowy 
rząd nie posiada jakiejś określonej 
koncepcji i że przeprowadził dewa
luację pod naciskiem wydarzeń. 
Ocena ta mogła wynikać z różnych 
posunięć rządu brytyjskiego, które 
w pierwszym roku po dewaluacji 
nacechowane były często sprzecz
nościami i poważnymi niękonsęk- 
wencjami i nie pozwoliły na- zrów
noważenie chronicznego' ' ^deficytu 
bilansu płatniczego antena utoro
wanie drogi do uzdrowienia struk
tury gospodarczej Wielkiej 'Brytanii.

Posunięcia rządowe w pierwszym 
okresie zamiast zahamowania 
wzmogły tylko konsumpcję we

ANDRZEJ OLSZEWSKI

wnętrzną kosztem spadku oszczęd
ności, pod wpływem utrzymywania 
się w W. Brytanii psychozy niepew
ności co do polityki ekonomicznej 
rządu. Wzmożona konsumpcja we
wnętrzna pochłonęła w dużym stop
niu zwiększoną produkcję przemy
słową w 1968 r., wzmogła import 
co wpłynęło niepomyślni^ na roz
wój bilansu handlowego i oficjal
nych rezerw kruszcowo-dewizo- 
wych. Sytuacja bilansu handlowego 
pogorszyła się i pomimo zastosowa
nia środków restrykcyjnych w celu 
przytłumienia nadmiernie wysokie
go popytu krajowego, import bry
tyjski wzrastał znacznie szybciej 
niż przewidywał to rząd. Wzrosto
wi wartościowemu importu o ok. 
23 proc, towarzyszył z drugiej stro
ny słaby wzrost eksportu o 14 proc., 
deficyt bilansu handlowego zwięk
szył się z 566 min w 1967 do 677 
min funtów w 1968 r. Ten stan rze
czy wywołał tym większe rozczaro
wanie, że przewidywane korzyści 
w strukturze kosztów wynikające 
z dewaluacji waluty uległy całko
witej erozji i nie przyniosły aż do 
początku 1969 roku poprawy w 
brytyjskim bilansie płatniczym.

Wbrew założeniom, rządu brytyj
skiego o zrównoważeniu bilansu 
płatniczego w ciągu 1968 r. rok ten 
zamknął się deficytem w wysokości 
407 min funtów. Rok 1968 był 
szóstym z rzędu okresem deficyto
wym w brytyjskim bilansie płat
niczym. Od 1963 r. łączny deficyt 
tego bilansu wyniósł 2,2 mld fun
tów. Ta relatywnie wysoka deficy
towość determinowała podstawową 
przyczynę stałej słabości funta 
szterlinga i zmuszała władze bry
tyjskie do zaciągania wysokich kre
dytów obronnych zagranicą.

Jednym z czynników, który się do 
tego przyczynił była poważna groź
ba rozbicia wspólnoty walutowej 
bloku szterlingowego. Wobec bra
ku zapowiadanej przez rząd brytyj- 
ski poprawy brytyjskiego bilansu 
płatniczego, zamorskie -kraje strefy 
szterlingowej rozpoczęły wymieniać 
masowo swoje zasoby szterlingowe 
na złoto i inne waluty. Stworzyło 
to nową groźbę dla funta szterlin
ga, a pośrednio również dla zachod
niego. systemu walutowego. W/zwią
zku z tym banki centralne, na po
czątku sierpnia postanowiły ‘udzie
lić W. Brytanii pomocy finansowej 
'— średnioterminowego kredytu ob
ronnego na sumę 2 mld doi., ma
jącego ułatwić Bankowi Angielskie
mu częściową konwersję sald szter- 
lingowych w przypadku ich likwi
dowania przez zamorskie kraje 
szterli nigowe. W zamian za uzyska

ne od W. Brytanii gwarancje dola
rowe, kraje te zapewniły ją, że 
ograniczą wycofywanie swych sald 
szterlingowych do minimum i będą 
lokować uzyskane zasoby dolarowe 
w miarę możności na rachunku 
wkładów w Banku Rozliczeń Mię
dzynarodowych.

Kiedy okazało się, że zwiększone 
obciążenia fiskalne bez uzupełniają
cych posunięć pieniężno-kredyto
wych mogą być w efekcie finalnym 
przerzucone poprzez spiralę cen i 
płac na wymianę towarową z zagra
nicą. a z drugiej strony nie są one 
w stanie tłumić dostatecznie popytu, 
wówczas wprowadzono w drugim 
budżecie podewaluacyjnym relatyw
nie słabe podwyższenie podatków 
bezpośrednich, natomiast środkiem 
interwencyjnym po raz pierwszy od 
czasu dewaluacji stała się polityka 
pieniężno-kredytowa, w konsekwen
cji której osłabł wyraźnie popyt 
wewnętrzny i zmniejszyły się ujem
ne wpływy sektora cen — płac na 
strukturę gospodarczą. Ogłoszono 
nowy pakiet niepopularnych środ
ków deflacyjnych (obowiązek wpła
cania depozytów przez importerów 
brytyjskich w’’1-wysokości 50% war
tości importowanych towarąw na 
zablokowany rachunek nieoprocen- 
towany, zobowiązanie banków han
dlowych do zmniejszenia woluminu 
leredytowego i podwyżka podatku o 
10% od zakupu szeregu artykułów 
konsumpcyjnych w kraju), mają
cych na celu ograniczenie wysokiej 
krajowej konsumpcji indywidualnej 
i nadmiernego importu.

Pomimo ogłoszenia nowego pakie
tu środków deflacyjnych nastąpił w 
grudniu 1968 roku nowy wzmożony 
nacisk spekulacji na walutę brytyj
ską. Obawa ogólna, że relatywnie 
wysoka stopa dewaluacyjna franka 
francuskiego zmoże od nowa zagro
zić stabilności funta angielskiego 
odzwierciedliła się ponownie w 
znacznym odpływie dewiz z Londy
nu. Brytyjskie oficjalne rezerwy 
walutowe spadły do stanu najniż
szego od czasu dewaluacji funta 
szterlinga.

Oficjalne rezerwy walutowe, 
(równowartość w mld doi.)

•) W sumie tej mieściły się rezerwy 
W. Brytanii w MFW.

Stan na koniec 
okresu Złoto Dewizy Ogółem

1958 2,81 0,30 , .3,11
1966 1,66 '0,99 3,22 •)
1967 1,29 1,40 2,70
1968 1,47 0.95 2,42
1969 — I kW. 1,48 0,99 2,47

„ — II kw. 2,44

W roku 1969 następuje punkt 
zwrotny w rezultacie polityki pode- 
Waulacyjnej W. Brytanii. • 
O ile w 1967 r. wzrost realnego 
dochodu narodowego brutto wynosił 
zaledwie o 0,5% przy wzroście obie
gu pieniężnego w tym okresie o 9%, 
to w 1968 roku stopa wzrostu tych 
wielkości ekonomicznych kształto
wała się odpowiednio 3,5% i 6,3%, 
zaś w ciągu pierwszych 9 miesięcy 
1969 r. wzrost dochodu narodowego 
wynosił ok. 2% zaś obiegu pienięż
nego — tylko ojc. 1%. Obliczany w 
cenach bieżących dochód, narodowy 
brutto osiągnął w 1968 r. 36,7 mld 
funtów. Oficjalnym zarządzeniem 
podstawowy plafon kredytowy ob
niżony został z 104% do 98% stanu 
kredytów bankowych z listopada 
1967 r. Ponieważ banki nie osią
gnęły do marca 1969 r. tego wolu
minu, tj. 98%. Bank Anglii obniżył 
karnie oprocentowanie wkładów 
obowiązkowych banków handlo
wych posiadanych w Banku Anglii 
o połowę do czasu osiągnięcia za
leconego pułapu kredytu. Wolumen 
kredytów bankowych przekracza 
obecnie ten 'plafon o ok. 4%, czyli 
jest on wyższy od stanu kredytów 
sprzed dwóch lat tylko o 2%. Dane 
te Bank Anglii uważa obecnie za 
wystarczające, aby wykonywać 
efektywną kontrolę nad ekspansją 
kredytową. Rezultaty koordynacji 
polityki fiskalnej i polityki pienięż
nej odzwierciedlały się relatywnie 
szybko.

Z przejrzenia danych statystycz
nych wynika, iż sytuacja funta 
szterlinga poprawiła się w ciągu 
ostatnich kilku miesięcy.. O ile w 
I kwartale 1969 r. bilans handlowy 
zamknął się jeszcze deficytem w 
wysokości 1,32 min, to uiemne saldo 
w II kwartale zmniejsżyło się już 
do 76 min funtów szterlingów.

W rezultacie wzrastającego eks
portu przy niezmienionym imporcie 
doszło w III kwartale 1969 r. do 
uaktywnienia bilansu handlowego — 
po raz pierwszy od końca 1966 roku 
i po raz drugi w ciągu ostatnich 
dziesięciu lat. Po przeprowadzeniu 
korekty wpływów sezonowych i 
uwzględnieniu wykrytych błędów w 
obliczaniu wartości eksportu dodat
nie saldo bilansu handlowego w III 
kwartale 1969 r. winno wynieść co 
najmniej 11 min funtów szterlin- 
gów.

Brytyjski bilans handlowy w min £

O Itr es Import 
fob •)

Eksport 
fob

Saldo
1966 5.252 5.168 —84
1967 5.672 5.106 —566
1968 6.910 6.233 —677
1968 — ni kw. 1.755 1.600 —155

„ — IV kw. 1.761 1.643 —118
1969 — I kw. 1.7t8 1.636 —133

„ — n kw. 1.793 1.717 —76
„ — ni kw.’) 1.794 1.805 +u

') Łącznie z kwotami z tytułu błęd
nego zaniżenia eksportu.

’) Dane prowizoryczne

Od września 1969 r. brytyjski bi
lans handlowy wykazuje jednak 
malejącą nadwyżkę eksportową (li
czony na bazie bilansu płatniczego, 
tj. w wartościach foto), a mianowi
cie:

w sierpniu 1969: r. ■—- nadwyżka 
eksportowa wynosiła 40 min; we 
wrześniu 25 min, w październiku br. 
3 min funtów szterlingów.

Pogorszenie wyników bilansu 
handlowego we wrześniu i paździer
niku 1969 r. tłumaczy się zahamo

waniem dotychczasowej ekspansji 
eksportowej przy jednocześnie 
wzmożonym imporcie. Liczony na 
bazie przekroczenia przez granicę 
celną eksport (fob) zmniejszył się 
w październiku wobec stanu z po
przedniego miesiąca o 6 min do 
wysokości 636 min funtów.

Jeśli chodzi o bilans płatniczy, to 
poaycja' usług w bilansie płatniczym 
wykazuje w 1969 r. stale nadwyżki. 
Nadwyżka ta w I półroczu wyno
siła ok. 50 min funtów miesięcznie 
przy czym w. lii kwartale według 
oficjalnego szacwiku ma wynieść co 
najmniej 40 min funtów miesięcz
nie. Liczby te świadczą o stałej ak
tywizacji pozycji bieżących bilansu 
płatniczego, których saldo dodatnie 
zwiększyło się z 18 min w I kwar
tale, do 75 min w II kwartale, a w 
III kwartale ijawet 131 min funtów 
szterlingów.

Jeśli weźmie się za podstawę po 
równawcze przeciętne saldo dodat
nie w pozycjach widzialnych (towa
ry) w ostatnich trzech miesiącach 
w wysokości 12 min funtów i do
datnie saldo pozycji niewidzialnych 
(usługi i transfer jednostronny) na 
40 min funtów, to w końcu paź
dziernika 1969 r. nadwyżka pozycji 
bieżących bilansu płatniczego kształ
tuje się w przeliczeniu rocznym na 
poziomie ok. 600 min funtów szter
lingów.

Brytyjski bilans płatniczy, w min

W ruchu kapitałów długotermino
wych wystąpiło w I kwartale 1969 r. 
saldo ujemne (odpływ netto) 70 min 
funtów. Dla III kwartału przewidu
je się nieznaczny deficyt 6 min fun
tów. W świetle podanych liczb bry
tyjski bilans płatniczy za pierwsze 
9 mjesięęy 1969 r. powinien zamknąć 
się nadwyżką prawie 173 min fun
tów. Postępujący proces uzdrowie
nia ‘ bilanśu płatniczego można od
czytać również z aktywnego salda 
ok. 225 min za okres II i III kwar
tału, (które tworzą pierwsze półro
cze roku finansowego 1969/1970). 
Nawet jeśliby nie został utrzymany 
obecny trend aktywizacji bilansu 
płatniczego upoważniający do prze
widywania nadwyżki 500 min fun-i 
tów w przeliczeniu rocznym w 
oparciu o dane z III kwartału,, to 
W. Brytania w każdym razie po
siada obecnie poważne pole mane
wrowe, aby do końca roku finanso
wego 1969/1970 (marzec ) osiągnąć 
przewidywaną nadwyżkę' bilansu 
płatniczego w wysokości 300 min 
funtów szterlingów.:

Według przewidywań' OECD nad
wyżka bilansu płatniczego W. Bry
tanii ma wynieść ,w„ 1969 _r; „jy 
prżćllcżeniu ' na„ dólary.;^ ;T50: min, 
w 1970 t.- — 1.400 min dolarów. 
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niepokójenie przewidywanym roz
wojem bilanśu płatniczego w 1970 r„ 
z uwagi na przyspieszony. obecnie 
wzrost cen i płac przewidywany 
wzróśt wydatków konsumpcyjnych 
i inwestycyjnych w kraju w nad

chodzących miesiącach, W konsolę» 
wencji tego rodzaju rozwoju sytua
cji wewnętrznej trudno będzie 
uniknąć wzmożonego importu, Pod 
znakiem dużej niepewności stoi teł 
dalszy rozwój eksportu brytyjskie
go z uwagi na przewidywane osła
bienie dotychczasowego tempa wzro. 
stu handlu światowego (przewiduje 
się zahamowanie ekspansji ■ gospo
darczej lub nawet dojście do re» 
cesji, zwłaszcza w Stanach Zjedno
czonych, w konsekwencji — spadek 
eksportu brytyjskiego). Rok 1970 
może więc przynieść szybkie pogor
szenie sytuacji brytyjskiego bilansu 
płatniczego. Międzynarodowy Fun
dusz Walutowy jest tym bardziej 
zaniepokojony ewentualnym spad
kiem nadwyżki tego bilansu, gdyż 
w 1970 r. przypada termin spłaty* 
długów zagranicznych na poważną 
kwotę, zaciągniętych w poprzednich 
latach na obronę funta szterlinga.

Można powiedzieć, że uzdrowienie 
bilansu płatniczego w ostatnich 
dwóch latach nastąpiło dopiero 
wówczas, gdy zastosowano politykę 
pieniężno-kredytową jako uzupeł
nienie polityki fiskalnej.

Ograniczenie popytu ogólnego do
prowadziło w końcu do przejścio
wego zahamowania nadmiernego 
importu, który stanowił główną 
stronę słabości brytyjskiego bilan
su płatniczego. Tego założonego celu

£

I. POZYCJE BIEŻĄCE (NETTO) -Z8S 
w tym:

. — towary (fob) —566
— usługi +283

O. KAPITAŁY DŁUGOTERMI-
, NOWE (NETTO) —Uł

m. SALDO BILANSU PŁATNI
CZEGO —417

Treść 1967 1968
1968 

IV Kw. Ikw.
1969 

Ukw. UJkw.

—265 — 68 + 18 + w +131

—677 —118 —132 — 7* + u
+412 + SZ +150 -<-151 +120

—142 —116 — 70 + 35 ot
—407 —182 — 52 +100 +125

nie można było jednak osiągnąć bez 
spowodowania pewnej stagnacji w 
produkcji, bowiem wielu brytyjskim 
przedsiębiorstwom z trudem przy
chodzi przestawienie się na eksport. 
Problem podstawowy gospodarki 
brytyjskiej pozostaje więc nadal 
niezmieniony, polegający na znale
zieniu drogi do wzrostu w 
warunkach równowagi go
spodarczej.

Na razie nie ma oznak rozluźnie
nia restrykcji pieniężno-kredyto
wych, również system depozytów 
przy imporcie brytyjskim pozostał 
nadal w mocy, chociaż przy lekko 
zmienionej bazie. Poprawa pozycji 
funta szterlinga, która nastąpiła po 
skonsolidowaniu sald szterllngo- 
wych, dewaluacji franka francuskie
go i rewaluacji marki zachodnionie- 
mieckiej, wymagać będzie przy 
obecnych wysokich oficjalnych dłu
gach zagranicznych, konsekwentnej 
polityki.

Należy jednak podkreślić, te ab
solutny priorytet bilansu płatnicze
go w polityce gospodarczej obecne
go rządu z myślą o nadchodzących 
wyborach do parlamentu brytyjskie
go może tylko wówczas być atrak-j 
cyjńy, jeśli Obok honorowania zo-j 
bowi.ąząń , zagranicznych zapewni 
również realny wzrost ogólnej sto
py życiowej.

Rodzi się więc pytanie, czy obec
ny rząd brytyjski zdoła świeżo zre- 
parowany statek gospodarki brytyj
skiej wyprowadzić na spokojne wo
dy zdrowego wzrostu gospodarczego.

ZJAWISKA i procesy zachodzą
ce we współczesnym kapita
lizmie, a przede wszystkim 

czynniki i mechanizm decydujący 
o przebiegu tych .zjawisk stanowią 
od szeregu lat przedmiot szczegó
łowej analizy naukowców krajów 
socjalistycznych. Badania prowadzo
ne w tym zakresie były dotąd na 
ogół podejmowane niezależnie przez 
zespoły naukowców bądź też indy
widualnie w poszczególnych krajach 
socjalistycznych.

Ostatnio w dniach 19-22 listopada 
1969 odbyło się III Międzynarodowe 
Sympozjum Ekonomiczne w Jabłon
nie kolo Warszawy poświęcone 
problematyce reprodukcji i wzrostu 
ekonomicznego w kapitalizmie. 
(Pierwsze odbyło się w 1966 r. W 
Smolicach na Słowacji i poświęco
ne bvlo krytyce burżuazyjnych teorii 
ekonomicznych, następne odbyło się 
w 1967 r. w Moskwie i poświęco
ne było 50 leciu ukazania się dzieła 
Lenina „Imperializm jako najwyższe 
stadium kapitalizmu”).

W sympozjum w Jabłonnie udział 
w ńęlo 30 uczonych z Bułgarii, CSRS, 
NRD, Rumunii, Węgier, ZSRR oraz 
19 uczonych polskich.

Przedmiotem obrad było 27 refe
ratów podzielonych na trzy główne 
problemy badawcze: pierwszy dzień 
obrad poświęcono cyklowi w kapitalizmie, drugi — długookresowemu wzrostowi, trzeei — interwencjoniz
mowi państwowemu w kapitalizmie. Udział w dyskusji wzięło 30 osób.

W pierwszym dniu obrad podsta
wowy referat wygłosił prof. S. M. 
Mieńszikow (ZSRR) na temat współ
czesnego cyklu kapitalistycznego. 
Podjął on w swym referacie próbę 
zmodelowania cyklu przy pomocy 
metod matematycznych. Jak wyni
kało z referatu jest to kierunek ba
dań podjęty stosunkowo niedawno 
w ZSRR i ma na celu „wyważenie” czynników wpływających ną prze
bieg cyklu we współczesnym kapitalizmie. Tego rodzaju szczegółowa 
analiza cyklu jest tym bardzie] istot
na ponieważ — jak wskazywali 
następni referenci 'i dyskutanci 
współczesny kapitalizm mimo złago
dzenia wahań cyklicznych oraz sto
sowania całego szeregu instrumen
tów ekonomicznych włącznie z tzw. 
„budżetem państwowym” jako środ
kiem interwencji, w przypadku za
łamywania się gospodarki — nie 
jest w stanie wyeliminować tych 
wahań, które są trwałym zjawiskiem 
gospodarki kapitalistycznej. Syste
matyczne stale śledzenie cyklicznóś- 

ci gospodarki kapitalistycznej, jej 
przyczyn i skutków wydaje się nie
zwykle ważnym momentem anali
zy współczesnych stosunków gospo
darczych w kapitalizmie.

Bardzo obszerną problematykę po
ruszono w drugim dniu obrad. 
Przedmiotem dyskusji było 13 refe
ratów. Obszerna problematyka doty
cząca długookresowego wzrostu, róż
norodność czynników wpływających 

Reprodukcja 
i wzrost w kapitalizmie

na ten wzrost w różnych okresach 
czasu oraz zmiana roli tych czynni
ków przesuwająca się od wzrostu 
zatrudnienia w okresie gospodarki 
ekstensywnej do wzrastającej "roli 
inwestycji i postępu technicznego 
oraz rewolucji naukowo-technicznej 
w ostatnich latach — spowodowały 
że „dorobek" tego dnia obrad jest 
szczególnie bogaty i niewątpliwie 
stanowi postęp w stosunku do do
tychczasowych osiągnięć naukowo- 
poznawczych.

Dokonując pobieżnego przeglądu 
referatów tego dnia obrad stwier
dzamy, że znalazły się tu m. innymi 
referat prof. Nikitina (ZSRR) w któ
rym zajął się analizą historyczną 
ekstensywnego i intensywnego typu 
rozwoju od połowy XIX wieku aż 
po okres współczesny, referat o fun
damentalnym znaczeniu prof. Maiera 
(NRD) na temat problematyki 
wzrostu a marksistowsko-leninow
skiej teorii reprodukcji; Wygłoszone 
zostały dwa bardziej specjalizacyjne 
referaty rumuńskie o wpływie in
westycji z funduszu amortyzacyjne
go na dochód i zysk oraz o wpływie 
„usług” na stopień zatrudnienia si
ły roboczej w krajach rozwiniętych. 

Znalazły się także tematy typu 
futurologicznego jak np. prof. ErdÓ- 
sa Tibora z Węgier pa temat głów
nych czynników perspektywicznego 
rozwoju krajów Zachodniej Europy. 
W drugim dniu obrad poświęconym gospodarki,

długookresowemu wzrostowi wygło
szone zostały trzy referaty polskie: 
doc. dr J. Kleera z PAN na temat: 
„Wpływu systemu powiązanego 
światowej ekonomiki na długofalo
wy wzrost”, dr Z. Nowaka z Insty
tutu Zachodniego „Ekonomiczne 
podstawy mocarstwowości” oraz 

•prof. dr D. Sokołowa z SGPiS na 
temat „Badania długofalowych ten
dencji rozwojowych w produkcji
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rozwiniętych krajów kapitalistycz
nych”.

Jak wynikało z referatów wzrost 
gospodarczy w okresie powojennym 
wśród państw kapitalistycznych 
przez wzmożoną wymianę handlo
wą, powiązania międzynarodowego 
kapitału, wymianę doświadczeń te
chnicznych i inne czynniki przyczy
nił się do wysokiej dynamiki rozwo
ju tych państw. Niemałą rolę w 
tym wzroście odegrał czynnik poli
tyczny i 'militarno-strategiczny. Z 
drugiej strony narastające sprzecz
ności spółeczne wewnątrz wysoko 
rozwiniętych państw kapitalistycz
nych oraz sprzeczności interesów 
między tymi państwami wywołują 
coraz częściej zjawisko ma
jące bardzó istotny wpływ na zaha
mowanie wzrostu gospodarczego i 
dalsze spiętrzenia społeczne.

O problemach narastania sprze
czności w warunkach naukowo-tech
nicznej rewolucji mówił w swym 
referacie" dr K. Zieschang (NRD). 
Wzrost gospodarczy i chęć zachowa
nia dominacji technicznej w pań
stwach kapitalistycznych dopingo
wane są wzrastającym znaczeniem i 
rolą gospodarki państw socjalistycz
nych. Czynione są też w państwach 
kapitalistycznych różnego rodzaju 
próby utrzymania' wysokiej stopy 
wzrostu rn. in. poprzez militaryzację 

koncentrację wielkiego 

kapitału oraz coraz wyraźniejszy 
interwencjonizm państwowy.

W trzecim dniu obrad rozpatry
wano w szerokim aspekcie proble
my interwencjonizmu państwowego. 
Wskazywano tu na fakt, że we 
współczesnym kapitalizmie coraz 
bardziej odchodzi się od zasad li
beralizmu gospodarczego a coraz 
powszechniejszym staje się kierow
nicza rola państwa w gospodarce.

Obawa przed powszechnym kryzy
sem kapitalizmu zmusza państwa 
kapitalistyczne do realizacji trzech 
podstawowych celów:

1) zapewnienia pełnego zatrudnie- 
- nia i wysokiego wzrostu docho

du narodowego,
2) zrównoważonego bilansu .płat

niczego i ustabilizowanego 
kursu walutowego.

3) stabilizacji rynku wewnętrzne
go i utrzymania siły nabywczej 
pieniądza.

Celom tym służy bardzo obszerne 
instrumentarium ustalone przez a- 
parat państwowy a będące formą 
bezpośredniej interwencji, w sprawy 
gospodarcze (wśród ważniejszych 
wymienić należy regulowanie cen i 
płac, politykę- socjalną, kredytowo- 
finansową i inwestycyjną, rolną, po
litykę militaryzacji gospodarki naro
dowej, politykę handlową i stosun
ków międzynarodowych, wreszcie, 
tzw. planowanie. 1 programowanie 
gospodarcze w kapitalizmie).

Już samo wymienienie fórm in
terwencjonizmu państwowego wska
zuje na bogactwo problematyki 
związanej z trzecim -dniem obrady. 
Znalazły się też w tym zakresie te
maty bardziej ogólne jak doc. 
L. Urbana (Czechosłowacja) do
tyczący • etapów interwencjoniz
mu państwowego w okresie po
wojennym oraz prof. A. G. Milej- 
kowskiego (ZSRR) dotyczący krót

kookresowego 1 długookresowego 
kierowania gospodarką przez państ
wo, w którym wskazano na stopnio
wą coraz większą centralizację w 
zakresie kierowania gospodarczego 
w rękach administracji państwowej. 
Wśród 'tematów bardziej szczegóło
wych znalazły' się problemy powią
zań kapitałowych w skali między
narodowej oraz związanego z tyin 
połączonego systemu interwencjo
nizmu państwowego. Omówiono też 
obszernie problemy rolnictwa i zwią
zanego z tą gałęzią gospodarki in
terwencjonizmu państwowego oraz 
występującego od dłuższego czasu 
kryzysu nadprodukcji . rolniczej. W 
trzecim dniu obrad referat wygło
sił doc. A. Sżeworski z PAN w któ
rym poruszył problemy efektywnoś
ci interwencji państwa w gospodar
ce kapitalistycznej.

Jakkolwiek sympozjum nie dało 
jednolitej oceny zjawisk i procesów 
zachodzących we współczesnym ka
pitalizmie — nie taki zresztą był 
cel sesji — było ono ważnym wy
darzeniem naukowym pozwoliło na 
wymianę doświadczeń, pozwoliło na 
uściślenie pewnych pojęć i stosowa
nych metod badawczych — stanowi
ło inspirację do dalszych badań i po
czynań naukowych;

Sympozjum przebiegało-w rzeczo
wej, przyjaznej atmosferze” aczkol
wiek dały się zauważyć pewne od
mienne nurty badawcze,. mieszczące 
się jednak w granicach marksis-' 
stowsko-lenlnowskiej metodologii ba
dawczej.

Na zakończenie sympozjum pod
jęto szereg uchwał, między innymi; 
powołano stałe sekcje robocze mię
dzynarodowe, które zajmować się 
będą w- sposób doraźny i długofa
lowy analizą zjawisk zachodzących 
we współczesnym kapitalizmie, w 
węższym bardziej specjalistycznym 
profilu. Badania te mają służyć nie 
tylko celom naukowym ale także 
praktycznym gospodarczym i poli- 
tycznym. Jako Jedna z pierwszych 
powstała sekcja robocza, która zaj
mować się będzie integracją zachod
nio-europejską. Rolę wiodącą w za
kresie tych bś łań przyjął wśród 
państw socjalistycznych — Instytut 
Zachodni. -Przewiduje się' powstanie 
dalszvch sekcji roboczych — rolnict
wa, finansów i. postępu technicznego 
we współczesnym kapitalizmie; Po
stanowiono także, te następne ; IV 
Międzynarodowe Sympozjum Ekono
miczne poświęcone będzie proble
mowi metodologii prognozowania 
rozwoju gospodarki kapitalistycznej. 
Sympozjum to odbędzie się za 2-3 
lata. - I

ze Świata
ŚWIATOWA PRODUKCJA 

SIARKI
Światowa produkcja siarki w I półro

czu 1969 r„ Jak podaje angielskie czaso
pismo „Sulphur”, wyniosła 8^ min ton. 
o 1/2 min ton więcej niż w tym samym 
okresie roku poprzedniego.

Ze wszystkich krajów produkujących 
siarkę największy wzrost wykazała ostat
nio Polska.

Zużycie siarki w ciągu plerwsiych 
sześciu miesięcy tego roku kształtowało 
się różnolicie w różnych krajach, np. 
w Zachodniej Europie wzrosło o 6-7 
proc., a w Ameryce Północnej zmniej
szyło sic o 8 proc. W każdym irazie 
podaż siarki na rynkach Światowych 
przewyższa popyt, powodując dość znacz
ny spadek cen.

Wśród krajów eksportujących starkę. 
Polska, Jak stwierdza angielskie czaso
pismo, zajmuje obecnie miejsce czołowa 
(leading). '

(MP)

NAFTA IRAŃSKA 
DLA RUMUNII

Podczas wrześniowej wizyty prezyden
ta Rumunii N. Ceausescu w Teheranie 
została zawarta umowa w sprawie do
staw irańskie] ropy naftowej dla Ru
munii na sumę 100 min doi.

W zamian za ropę Rumunia zobowią
zała się ni. In. dostarczyć Iranowi 21) 
tys. traktorów, wybudować dużą mle
czarnie 1 zakłady przerobu drewnu oraz 
służyć pomocą techniczną.

Poza ustaleniem to-letniego terminu ną 
dostawy ropy umowa nie precyzuje ani 
dróg, ani środków transportu tego su
rowca do Rumuntt.

Ze stronv Rumunii umowę podpisał 
pierwszy wicepremier IDe Verdet, a z» 
strony Irsnu — prezes National Iranian 
Oli Co — dr M. Eghbal.

(MP)

AMERYKAŃSKA POŻYCZKA 
DLA POŁUDNIOWEJ KOREI
Amerykański Ezport-Import Bank przy, 

znal Południowej Korei pożyczkę w wy
sokości 9(1,6 miń doi. na rozbudowę sie
ci energetycznej kraju.

Z uzyskane! pożyczki przeznacza się 
86,7 mm doi na częściowe pokryci» ko
sztów budowy siłowni atomowej o mo
cy 500 tys. kW koło Fusan, 31.Ś mm 
doi. na budowę trzeciej turbiny w elek
trowni w inchon 1 10 min doi. na pry
watną elektrownie także w Inchon.

Kosztorys siłowni atomowej koło Fu
san wynosi 120 min doi., brakującą 
kwotę 63.3 mm doi. ma pokryć amery
kański koncern WestinghOusć Electric 
Co.

A zatem zależność gospodarki połud- 
nlowokoreańskiej od USA stale się po
głębia.

(MP)
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o problemach gospodarczych
W ostatnim numerze „POLITYKI” ukazał się 

■wywiad z członkiem Biura Politycznego KC PZPR, 
I Sekretarzem KW w Rzeszowie, tow. Wladysla- 

I' wem Kruczkiem. Wywiad dotyczy przede wszyst
kim problemów ekonomicznych i społecznych wo
jewództwa rzeszowskiego, ale mimo to (a może 
właśnie dlatego, że oparty jest o konkrety) sta
nowi doskonałą ilustrację niektórych zagadnień 
ogólnogospodarczego rozwoju. A oto kilka przy
kładów.Polepszenie stopnia produktywności środków trwałych w przemyśle to jedno z kluczowych zadań na obecnym etapie gospodarowania. Rzeszowszczyzna nie cierpi na brak rąk do pracy, wobec tego podniesienie współczynnika zmianowości mo
że być zasadniczą metodą polepszania wskaźnika produktywności. Jednak globalna obfitość siły roboczej nie jest jeszcze równoznaczna ze zgodnym z potrzebami przemysłu jej terytorialnym rozmieszczeniem. Województwo więc, w planie na przyszłe 5-lecie, wysuwa na jedno z pierwszych miejsc 
sprawę budownictwa mieszkaniowego w ośrodkach przemysłowych, słusznie uważając, że jest to główny czynnik, decydujący o lepszym wykorzystaniu już istniejącego potencjału w przemyśle. Można powiedzieć, że jest to drugi, wyższy etap dotychczas prowadzonej polityki w dziedzinie infrastruktury — tow. Kruczek podkreślił, że szczególną troską było dotąd otaczane w województwie budownictwo drogowe. Tysiące nowych kilometrów szos to nie tylko postęp cywilizacyjny, to również dziesiątki tysięcy nowych rąk do pracy, ludzi, którzy dojeżdżają ze wsi do przemysłu. Ta możliwość zwiększania zatrudnienia już się jednak wyczerpuje, dojazdy z odległości powyżej 50—60 km tracą swój sens ekonomiczny oraz niezwykle obciążają .dodatkowym wysiłkiem dojeżdżających pracowników.Sprawa ta wiąże się bezpośrednio z następną — 

z selektywnością rozwoju gospodarczego. Niemało było i jest jeszcze obaw, że selektywność odbije się ujemnie na terenach słabiej uprzemysłowionych. Z wyrazem tych obaw spotkaliśmy się między innymi w naszym cyklu publikacji pt. „Rady a plan”. Tow. Kruczek jest jednak wręcz przeciwstawnego zdania. Uważa on, że Rzeszowszczyzna nie tylko powinna, ale i może dać wiele produktów nowoczesnych i poszukiwanych na rynku krajowym i zagranicznym. Zasada selektywności i koncentracji nakładów inwestycyjnych nie przekreśla wcale programu budowy nowych zakładów. Program ten musi być tylko oparty o odpowiednią analizę ekonomiczną I musi gwarantować, że nowe inwestycje, dadzą produkcję atrakcyjną i na wysokim poziomie technicznym. Rzeszowszczyzna dysponuje bogatą bazą surowcową (np. drewnem) i w oparciu o tę bazę można wybudować nowe za-

kłady, które nie tylko dadzą efekty ekonomiczne, 
ale wpłyną również na postęp cywilizacyjny mniej 
rozwiniętych terenów.

Wreszcie przykład trzeci. Intensyfikacja rozwoju gospodarczego zakłada przede wszystkim zaktywizowanie czynnika ludzkiego nie tyle w sensie, powiększania zatrudnienia, ile w sensie zwiększania wydajności, wykorzystania inicjatywy j zaangażowania społecznego. Idzie więc o ludzi na. odpowiednim poziomie fachowym oraz zaangażowanych społecznie. Rzeszowszczyzna przygotowała się 1 od. tej strony — już obecnie ma dwie wyższe uczelnie, a po roku 1975 przewidywane jest, utworzenie samodzielnego uniwersytetu. Braku inżynierów, che^ mików, nauczycieli nie załatwi tylko import fachowców, których przecież nigdzie w Polsce nie jest za dużo. Trzeba więc było stworzyć własną bazę kształcenia kadr o wysokich kwalifikacjach i już obecnie można mówić, że wysiłek ten zaczyna procentować. Procentuje zresztą nie tylko w produkcji, ale również w postaci zaplecza intelektualnego i tworzenia się tradycji coraz bogatszego życia kulturalnego.Drugą pozycją na którą chcemy zwrócić uwagę w niniejszym przeglądzie prasy jest artykuł Edwarda Kowalczyka pt, „Łączność: czynnik organizacyjny”, zamieszczony w „TYGODNIKU DEMOKRATYCZNYM".Autor podkreśla, że w dobie obecnie dokonującej się rewolucji naukowo-technicznej powiązania międzyludzkie i międzyinstytucjonalne odgrywają decydującą rolę w. postępie gospodarczym, technicznym i naukowym. Stopień skomplikowania tych powiązań jest tak wysoki, że wymaga powszechnie dostępnych, doskonałych i niezawodnych środków przekazywania informacji. Niedorozwój •tzw. środków łączności tworzyć może określone bariery hamujące rozwój społeczno-gospodarczy. Zarówno -automatyzacja produkcji jak i, automatyzacja zarządzania nie może już dokonać się bez niezwykle doskonałych i ’ precyzyjnych środków łączności oraz środków przetwarzania informacji. Takie potraktowanie sprawy zmusza do innego spojrzenia na tempo rozwoju telekomunikacji w Polsce. Wreszcie powszechność oświaty wymaga również odpowiednich urządzeń technicznych w dziedzinie łączności, takich jak radio 1 telewizja.^Artykuł kończy się stwierdzeniem, że państwowa sieć telekomunikacyjna powinna zabezpieczać dobre warunki przesyłania, przetwarzania i przekazywania informacji mających znaczenie zarówno dla funkcjonowania gospodarki, kultury i oświaty jak i dla osobistych celów poszczególnych obywateli. Stwierdzenie to chcemy szczególnie podkreślić, jako że autorem artykułu jest Minister Łączności
PRL.
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• Chwilami mieszkaniec

spokoić krajowych potrzeb. Zala-
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tego 
wszyst- 
A' jed-

świata ma wrażenie, że już 
ko co można' wymyślono.
nak.„ W składzie opału przy ul. 
Lisiej w Zielonej Górze prowadzo
no dwie książki zażaleń. Jedna za
wierała same przygany i podawa
na była wyłącznie klientom. Druga 
mieściła same pochwały i pokazy
wana była wyłącznie władzom 
zwierzchnim. I tak od siedmiu lat.' 
Wszystkie wynalazki genialne ce
chuje prostota.

* Klientów skarżących się na brak 
żyletek prasa pocieszyła, że wkrót
ce spodziewane są większe dosta
wy czechosłowackich nożyków do 
golenia wyprodukowanych na pol
skiej licencji. Nic to więc, że pol
ska fabryka po zakupieniu licencji 
na Zachodzie wciąż nie może za* .

twi się to importem. Zebyż — per 
analogiam- — Włosi zechcieli kupo
wać polskiego „Fiata”!
• W Szczecinie, nocą była stra

szna pożoga. Mieszkańców miasta 
postawi) na nogi przejazd wozów 
strażackich. Jak się okazało to w 
barze mlecznym przy ul. Obrońców 
Stalingradu wybuch) pożar mielo
nych kotletów. Bywalcy twierdzą, 
że ogień ich nie zdziwił. Gdzie 
gromadzi się za dużo trocin, tam 
gore.
0 zielonogórskim barze „Tury

sta” gość poprosił o herbatę. U- 
przejmie go poinformowano, że co 
to — to nie. Może napić się piwa, 

• lemoniady, wody spdowej. Gość za
pytał, czy nie ma herbaty. „Jest — 
odparto — tylko szklanki brudne.” 
Personel wskazał wywieszkę oznaj
miającą o wysokiej kategorii sani
tarnej lokalu i objaśnił dodatkowo, 
że z płynów poda Je się tylko to, 
co można wypić wprost z butelki.

A W Rzeszowie istnieje firma p.n. 
Zakład Gorseciarski • „Spólnota”, z 
którego klientki wychodzą zawie
dzione, Informuje się je bowiem, że 
gorseciarstwa Zakład w ogóle nie 
uprawia. Załoga zajęta Jest szy
ciem ręczników. Dzięki temu usły
szeliśmy po raz pierwszy, że ręcz
niki się szyje.9 W wielu drogeriach I sklepach 
z .chemikaliami wywieszone sa na
pisy „Proszku „E” nie ma”. Podo
bno wkrótce będzie. Proszek ten, 
który sam pierze (wystarczy zamo
czyć w nim brudy i czekać) zaczę
to wytwarzać w łipcu 1969 r. — 
wyjściowa wielkofć produkcji 158 
ton. W październiku produkcja zo
stała Już podwojona, w czwartym 
kwartale tego roku wyniesie 1.400 
ton. Produkcja przyszłoroczna — 8 
tys. ton, czyli dla każdeeo Polaka 
po paczce. Otóż tę wytwórczość u- 
ruchomiono we Wrocławiu sposobem 
gospodarczym w hali starego, nie
czynnego browaru. Ca’y koszt adap
tacji, rozruchu urządzeń i wszel
kich innych przygotowań — niewie
le ponad milion złotych. Koszty 
te zwróciły się po czterech miesią
cach: lipiec, sierpień, wrzesień, 
październik — minimalnej jeszcze, 
wstępnej produkcji. Przykład ten 
dowodzi, że możliwe Jest wytwarza
nie produktów nowoczesnych rów
nież bez żadnych cudów rozru
chowych I że możliwe Jest intensy
wne 'gospodarowanie przy użyciu 
głowy a nie miliardów złotych, że 
nie wspomnimy o dewizach.

* Minister Sznajder zakazał han- 
dlowi 'kupowania lamp gabineto
wych OP-l produkowanych w Siedl
cach przez Spółdzielnie Pracv U- 
shig Wielobranżowych ,.Prz’ysz!ość”. 
Bvła to bardzo szczególna lampa. 
Biła ponoć wszelkie rekordy brzy
doty, 'a i cena bvła rekordowa — 
420 Zl. Główna iet wadą „oterpłą 
jednak na tym. te działała Jak krze
sło elektryczne. Przy dotknięciu ci
skała użytkownika o ziemie. Wy
twórca legitymował sie atestem Sto
warzyszenia Elektryków Polskich, 
stwierdzającym że lamna Jest zu
pełnie bezpieczna. Jak doszło do le
go wydania? Ano wyprodukowano 
jeden porządny eezemnlarz okazo
wy, a potem serylnie wyrabiano 
przedmioty wstrząsające.

—u ,

KONKURS „MOJ REGION1

Ogłoszenie wyników Konkursu „MOJ REGION" opublikujemy 
w następnym numerze „Życia Gospodarczego", który ukaże się

Mleko jest jedynym artykułem dostarczanym masowo do domów. Czekamy jednak na lepsze 
opakowania, a przynajmniej na półlitrowe butelki. Foto: Mirosław Stankiewicz REDAKCJA

ze świata
NAUKI l TECHNIKI

,MCERO" dyryguje 
elektrowniami

W Instytucie Automatyk! Systemów 
Energetycznych we Wrocławiu opraco
wano nową specjalistyczną maszynę 
matematyczną „MCERO”, przeznaczo
ną do codziennego planowania roz
działu obciążeń energetycznych mię
dzy polskie elektrownie. W IASE wy
konano również projekt techniczny, 
a także samą maszynę — w oparciu 
o podzespoły maszyny ODRA-1003. 
Naukowcy z IASE współpracowali 
przy tym z Państwową Dyspozycją 
Mocy, gdzie nowa maszyna została 
zainstalowana. Głównym zadaniem 
maszyny MCERO Jest codzienne pla
nowanie pracy elektrowni 1 sieci e- 
nergetycznej. Ponadto wykorzystywa
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na Jest ona do obliczeń tzw. charak- 
•terystyk elektrowni 1 analiz ekono
micznego rozdziału obciążeń. Mimo 
niewielkiej szybkości działania, dzięki 
właściwej organizacji logicznej ma
szyna wykonuje swoje zadania około 
10 razy szybciej od np. komputera 
URAL-2. Obliczenia, które wykwali
fikowanemu inżynierowi zajęłyby 
miesiąc pracy, MCERO przeprowadza 
w ciągu 1,'5—3 godzin. (WIT-AR)

Maszynistki na emeryturę
W USA opatentowano, a ostatnio 

jedna z firm uruchomiła produkcję 
specjalnych elektronicznych przysta
wek do maszyn do pisania, które, cał
kowicie e’imlnują obsługę ludzką przy 
pisaniu tekstów. Przystawka taka na
dająca się do każdej typowej maszy
ny biurowej lub portabie, jest tak 
skonstruowana, że maszynę po prostu 
stawia się na Jej blacie, w miejscu 
gdzie umieszczone są elektromagne
tycznie napędzane dżwiglenki . do u- 
ruchamlanla czcionek. Z boku przy
stawki umieszczona Jest głowica, w 
którą wprowadza się papierową tai- 
m^ perforowaną ■ „zaprogramowa-

NIE KAŻDA PRODUKCJA 
JEST POŻĄDANA

Przegląd wykonania planów produ
kcji przemysłowej wykazuje, te na 
niektórych Jej odcinkach występują 
znaczne przekroczenia zadań plano
wych. Równocześnie Jednak w nie
których przemysłach występują dość 
liczne braki zaopatrzenia w materia
ły, pomimo dość wydatnego wzrostu 
zapasów. Dotyczy to zwłaszcza prze
mysłu ciężkiej o, gdzie Już na począt
ku IV kwartału stan zapasów mate
riałowych przekraczał poziom z ana
logicznego okresu ub. r, o 14 proc., 
a zapasy wyrobów gotowych były o 
ok. 15 proc, wyższe niż przed rokiem. 
Równocześnie właśnie zakłady prze
mysłu maszynowego sygnalizują o 
występowaniu rozlicznych braków 
materiałowych, kontrahenci przemys
łu maszynowego stwierdzają nato
miast rozliczne opóźnienia w dosta
wach potrzebnych im maszyn i urzą
dzeń, a zwłaszcza części zamiennych.

Podobna sytuacja występuje w prze
myśle ciężkim, gdzie wzrost zapasów 
materiałów i wyrobów gotowych prze
kracza 11 proc, i w przemyśle che
micznym, w którym analogiczny 
wzrost zapasów materiałowych oce
niany jest na 10 proc.

W przedstawionej sytuacji niezbęd
ne okazuje się aby ministerstwa I 
zjednoczenia zwróciły szczególną u- 
wagę na lepsze dostosowanie progra
mów produkcji do potrzeb gospodar
ki, Już w operatywnych planach na 
I kw. br., a zwłaszcza aby ograniczy
ły produkcję wyrobów nie znajdują
cych zbytu, zalegających w nadmier
nych i z„ędnych zapasach. Oczekiwać 
w związku z tym należy, że wszystkie 
przedsiębiorstwa już w najbliższym 
czasie przeprowadzą analizę swoich 
zapasów i weryfikację złożonych Już 
zamówień, by następnie zgłosić nie
zbędne korekty do tych zamówień i 
uzgodnionych dostaw kooperacyjnych.

Specjalna uchwałą Rady Ministrów 
1 listopada br, zwolniła przedsiębior
stwa zgłaszające w grudniu br. zmia
ny do umów kooperacyjnych i zamó
wień na 1970 r. od płacenia z tego 
tytułu kar umownych. (Sb)

LUKI W BILANSACH 
MATERIAŁOWYCH

Ostatnie miesiące br. ujawniły zna
czne braki zaopatrzenia w materiały 
potrzebne dla produkcji przemysłowej 
1 rolnej, na potrzeby rynku krajowe
go, rozwoju dostaw kooperacyjnych i 
dla budownictwa. Okazało się, że te
goroczny, dość wydatny wzrost pro
dukcji przemysłowej (w granicach 9 
proc.) nie zaspokaja pilnych potrzeb 
wielu zakładów przemysłowych. Pra
wie wszystkie trudności wykonania 
programów dodatkowej produkcji 
rynkowej powstały z braku dostaw 
odpowiednich materiałów. W budow
nictwie natomiast wiele opóźnień w 
oddawaniu obiektów do eksploatacji 
związane jest z brakiem materiałów 
wykończeniowych. Np. w budownict
wie mieszkaniowym ocenia sie, że do 
wykonania planu oddawania mieszkań

nym” tekstem. W zależności 08 po
trzeby do przystawki wprowadza się 
wybrany „dziurkowany tekst", a po 
uruchomieniu urządzenia maszyna na 
papierze listowym lub formularzu fir
mowym „wystukuje" odpowiednią 
treść. Pozostaje Jedynie w specjalnie 
opuszczonych miejsćaćh maszynopisu 
wstawić np. datę, nazwisko Itp. Ma
szyna sprzężona z taką przystawką 
Jest w stanie napisać od K do 50 
słów na minutę.

(Design News, nr 11/59)

Marchewka... s pianką
Wynalazek! autentyczny sok z mar

chwi, a na Jego powierzchni wspa
niała puszysta pianka. Taki oto deli
katesowy sok obiecują nam wynalaz- 
cy” z Przedsiębiorstwa Państwowego 
Warzywa-Owoce w Gliwicach, którzy 

, niedawno otrzymali patent na nowo
czesną sokowirówkę do produkcji so
ków z warzyw 1 owoców. Konstruk
cja tego bardzo wydajnego urządze
nia, posiadającego duże rbzmlary, 
pozwoli zainstalować sokowirówki w 
lokalach gastronomicznych 1 diete
tycznych pijalniach. Popyt będzie

siarami

A
do eksploatacji zabraknie ok. 1 proc, 
tylko z powodu braku grzejników 
i materiałów instalacyjnych;

W poszukiwaniu przyczyn tych 
trudności zaopatrzeniowych zwrócić 
wypada uwagę przede wszystkim na 
mało realne bilanse materiałowe, co 
wskazuje na złą jakość ich opracowa. 
nia. Z drugiej jednak strony przypu
szczać należy, te pod koniec pięciole
cia, gdy nie wszystkie obiekty odda
wane są planowo do eksploatacji wy
stępować muszą tendencję do haras, 
tania braków materiałów, których 
wydatniejsze złagodzenie możliwe Jest 
Jedynie w wyniku osłabienia tempa 
rozwoju produkcji, lub w nieco dłuż
szym okresie, w wyniku nadrabiania 
opóźnień, co jednak sprzyjać może 
narastaniu nowych braków.

Sądząc z pierwszych danych projek
tu planu na 1970 r. złagodzenie bra
ków materiałowych nastąpić ma w 
wyniku pewnego osłabienia, tempa 
wzrostu produkcli przemysłowej i na
kładów Inwestycyjnych, a wlee od
miennie niż w poprzednich pięciole
ciach. (Sb)

OPÓŹNIENIA ROBÓT 
BUDOWLANYCH 
A DOSTAWY MASZYN 
I URZĄDZEŃ

Tempo wzrostu wartości robót bu
dowlano-montażowych w okresie 11 

miesięcy br. szacowane Jest obecnie na 
ok. 6 proc, w porównaniu z analogicz
nym okresem ub. r , podczas gdy plan 
roczny zakłada ich- wzrost w grani, 
cach ponad 7 proc. Oznacza to, że 
plan robót, budowlano-montażowych 
nie będzie w br. wykonany i na wie
lu budowach wystąpią znaczne opóż. 
hienia,

W związku z tymi opóźnieniami nie
zbędne okazuje się, aby wszyscy in
westorzy zweryfikowali swoje zamó
wienia na maszyny 1 urządzenia w 
oparciu o odpowiednio urealnioną, 
ocenę przebiegu robót budowlanych; 
Jeśli chodzi natomiast o przemysł 
ciężki i maszynowy, to wraz z ograni
czeniem zamówień na maszyny nie
zbędne okazuje się odpowiednie ogra
niczenie planów produkcji.

Wymienione zmiany zamówień w 
myśl podjętej przez Radę Ministrów 
w listopadzie br. uchwały nie upoważ
niają do dochodzenia kar umownych.

(Sb)

SPADKI PRODUKCJI 
W TOKU

Przegląd stanów produkcji w toku 
przeprowadzony na początku IV 
kwartału br. wykazał, że w niektó
rych resortach stany te wykazują 
znacznie niższą dynamikę niż należa
łoby oczekiwać po tempie wzrostu 
produkcji globalnej. Dotyczy to 
zwłaszcza przemysłu ciężkiego, w któ. 
rym produkcja w toku wg oceny z 
początku IV kwartału była tylko o 
6,5 proc, wyższa niż przed rokiem 
(przy wzroście produkcji globalnej w 
granicach ok. 8 proc.), przemysłu che
micznego — gdzie produkcja w toku 
była tylko o 1 proc, wyższa niż przed 
rokiem Jprzy wzroście produkcji glo- 

14 proc.) i przemysłu iekkie-
go.gdzi® produkcja w toku wzrosła o 
0.7 proc.’(przy wzroście produkcji glo
balnej o ponad 7 proc.).

Jeśli przemysły te w listopadzie I 
grudniu bg,-> nie uzupełniły stanów 
produkcji w toku, to trzeba sie liczyć 
z możliwością zakłóceń w rytmice ich 
produkcji na początku przyszłego ro
ku.'(Sb)

WZROST WARTOŚCI
MASZYN
NIEZAGOSPODARO
WANYCH

Dostępne aktualnie dane z końca 
września br. wskazują, że w okresie 
tym wartość niezagospodarowanych 
maszyn i urządzeń była ' o 3,5 proc, 
wyższa niż przed rokiem, a w tym 
maszyn i urządzeń pochodzących z 
importu z krajów kapitalistycznych 
o 78 proc, przewyższała poziom z ub. 
roku.
Szczególnie wysokie wzrosty wartoś

ci niezagospodarowanych maszyn I u- 
rządzeń występują w resorcie budow
nictwa i materiałów budowlanych (o 
28 proc., w tym z Importu z krajów 
kapitalistycznych o 35 proc.), leśnict
wa i przemysłu drzewnego (o 42 proc., 

chyba ogromny, zwłaszcza jeżeli cena 
będzie rozsądnie skalkulowana, 

(NT PAP)

Pierwszy polski kontenerowiec
Jeszcze w tym - roku spłynie na 

wodę pierwszy statek do przewozu 
ładunków w kontenerach, wyprodu
kowany przez nasz przemysł okręto
wy (Stocznia Gdańska Im. Lenina). 
Kontenerowiec będzie miał 161 met
rów długości 1 blisko 23 metry szero
kości, 12 tys. DWT nośności 1 będzie 
jednostką bardzo szybką, rozwijającą 
20,5 węzła. Ładownie posiadać będą 
urządzenia do samoczynnej regulacji 
temperatury 1 wilgotności powietrza, a 
windy pozwolą na wyładunek I zała
dunek w porcie w ciągu zaledwie 
jednej doby. Siłownia będzie cał
kowicie zautomatyzowana. (WIT-AR).

Magnetometr światowej klasy
Konstrukcją o światowym standar

dzie, pod niektórymi względami na
wet przewyższającą najlepsze znane 
rozwiązania, Jest polski magnetometr 
protonowy zbudowany w Zakładzie

w tym Import z krajów kapItalfstyczJ 
nych o ponad 400 proc.), przemysłu 
spożywczego i skupi; (o ok. 47 proc., 
przy równoczesnym obniżeniu wartoź- 

. ci maszyn niezagospodarowanych po.
chodzących z importu z krajów ka
pitalistycznych o ponad 70 proc.) i ko
munikacji (o 20 proc.).

Okazuje się więc, że , niektórzy In
westorzy zaniedbali weryfikacji skła
danych zamówień na maszyny sto
sownie do opóźnień w realizacji ro
bót budowlanych nie tylko w odnie
sieniu do produkcji krajowej, ale 
również w odniesieniu do importu.(Sb)

OGRANICZENIE
KOREKTY BANKOWO 
FUNDUSZU PŁAC

Przewldywane na przyszły rok o- 
graniczenle tempa wzrostu nakładów 
Inwestycyjnych sprawia, że na nie
których odcinkach produkcji wystąpić 
powinno zmniejszenie zapotrzebowa
nia. zwłaszcza na maszyny i urządze-
zku z tym w przypadkach, gdy piano, 
wa produkcja danych wvrohów w 
pełni zaspokaja potrzeby gospodarki 
niecelowe okazuje się utrzymywanie 
automatycznej korekty bankowej fun
duszu plac stosownie do przekroczeń 
planu produkcji.

Dlatego też oczekiwać należy, że po
czynając od 1970 r. nastąpi pewne o- 
graniczenie zakresu stosowania ban
kowej korekty funduszu plac. Rów
nocześnie. w związku z koniecznością 
wzmocnienia ogólnej dyscypliny za-

potrzebatrudnienia i płac
ne przekroczenie obowiązujących w 
tej mierze limitów. (Sb)

NIEDOMAGANIA
W PRODUKCJI METALI 
NIEŻELAZNYCH

Odcinkiem produkcji przemysłowej, 
na którym występują największe za
kłócenia w rytmicznej realizacji zalo- 
ień planu Jest w br. produkcja me
tali nieżelaznych. Dotyczy to zwłasz
cza produkcji cynku, której przewi
dywany wzrost w skali rocznej w 
granicach 6 proc, jest o wiele niższy 
od planowanego I wg aktualnych ocet* 
do wrkonanła planu zabraknie po
nad 10 tys. ton tego metalu. Zwią
zane jest to głównie z trudnościami 
w osiągnięciu pełnej zdolności pro
dukcyjnej w Hucie ..Miasteczko Ślą
skie”, która nie wykonuje nawet 
30 proc, swoich planów produkcji.

Podobnie przedstawia się sytuacja 
w produkcji ołowiu, której wzrost 
w br. (o ok. 8 proc.) jest znacznie 
niższy od planowanego. Do wykona
nia planu rocznego produkcji zabrak
nie wg aktualnych ocen ok. 5 tys. ton 
cWowiu. Braki w dostawach ołow.u 
w skali rocznej spowodują zmniejsze
nie produkcji przemysłowej u odbior
ców tego metalu w granicach 2 mld ti 
(głównie w przemyśle farb 1 lakie
rów, w przemyśle gumowym i ka
blowym).

Również produkcja aluminium, któ
ra w okresie 10 mieś. br. wzrosła tyl
ko o 3 proc, nie osiągnie w br. pla
nowanego ^poziomu, w związku z trud
nościami w dojściu do pełnej zdol
ności produkcyjnej w zakładach w 
Koninie. (Sb>

SPRZEDAŻ WÓDEK
Dostępne aktualnie bliższe dane za 

październik br. wskazują, że po prze
prowadzonej w połowie września br. 
podwyżce cen wódek 1 spirytusu tem
po wzrostu ich sprzedaży, w ujęciu 
ilościowym, uległo pewnemu osłabie
niu. Nastąpiło równocześnie przesu
niecie w strukturze sprzedaży wódek 
(z gatunkowych na czyste). O Ile bo
wiem w okresie 9 miesięcy br. sprze
dano ó 4.6 proc, więcej niż przed 
rokiem wódek czystych 1 o ok. 18 proc, 
więcej niż przed rokiem wódek ga- 

październiku br.tunkowych, to
sprzedaż wódek czystych była o nie
całe 6 proc, wyższa niż przed rokiem* 
a sprzedaż wódek gatunkowych prze- 

tylko opoziom z ub. r.wyższala 
4,5 proc.

Łącznie 
sprzedaży 
wych w

natomiast tempo 
wódek czystych 1 
październiku br.

wzrostu 
gatunko- 
(ok. 5,8

proc.) byto nawet nieco wyższe niż
(ok.w okresie 9 miesięcy

proc.). Oznacza to. że w październi
ku br. dostawy wódęk czystych I ga
tunkowych do handlu wynosiły ok. 
9,5 min litrów wobec 9 min litrów 
w październiku ub. r. Nie upoważnia 
to Jednak Jeszcze do wniosku, że w 
analogicznym stopniu wzrosło spoży
cie wódek. Możliwe bowiem, że część 
z dostarczonych w październiku wó
dek posłużyła do uzupełnienia zapa
sów w handlu, które we wrześniu br. 
uległy znacznemu obniżeniu. (Sb)

Geofizyki PAN. Urządzenie to skon
struowano specjalnie dla morskich ba
dań magnetycznych, jakie nasi geofi
zycy przeprowadzili na Morzu Bał
tyckim. Prowadzi się jednak prace 
zmierzające do rozszerzenia produkcji 
magnetometrów protonowych — tak, 
by zaspokoiła ona również rosnące 
potrzeby innych dziedzin na tego ro
dzaju aparaturę, w tym być może 
również eksportu. Dzięki morskim ba
daniom magnetycznym, przeprowa
dzonym za pomocą tej aparatury, 
polska geofizyka znalazła się w czo
łówce światowej. (NT-PAP)

„Oszczędnościowce1
W Wielkiej Brytanii powiększa tlę 

deficyt miejsc w szkołach. W związ
ku z tym powołano specjalną komi
sję złożona z naukowców, nauczycie
li 1 architektów, która opracowała 
maksymalnie oszczędny system bu
dowy- gmachów szkolnych. Komisja 
opracowała także kilka prototypów 
gmachów szkolnych I Internatów. W 
ciągu najbliższych trzech lat w ‘wiel
kiej Brytanii wybudowanych zostanie 
około 120 'akich oszczędnościowych 
obiektów szkolnych. (PT nr 44/63)


